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CZEŚĆ URZĘDOWA

Wysokie e. k. M inisterstwo handlu i 
król. węgierskie ministerstwo handlu udzieliły 
P- Karolowi O e s t e r r e i c l i e r o w i ,  dyrekto­
rowi ruchu c. k. uprzyw. Lwowsko-Czernio- 
^iecko-Jasskiej kolei żelaznej, na przeciąg 
jednego roku, przywilej na oryginalny sy­
stem wierzchniej budowy dróg żelaznych z 
zastosowaniem zużytych szyn. Opis przywi­
leju, o którego zatrzymanie w tajemnicy nie 
proszono, znajduje się w c. k. archiwum 
przywilejów w W iedniu i każdemu wolno 
go przeczytać. Oo się. niniejszem podaje do 
publicznej wiadomości.

Lwów dnia 2 maja 1877.

CZĘŚĆ IflEURZEDOWA
Lwów, dnia  12 M aja .

Trzeba się przygotować na to, że 
n i t e r p e l a c y e  w s p r a w i e  ws c h o  
d n i e j  pojawia się jeszcze, jeżeli nie 
w obu parlam entach monarchii, to 
przynajmniej w sejmie węgierskim: 
Zanim otw artą zostanie sesya delega- 
cyj wspólnych, wypadki wojenne, któ­
re weszły teraz w okres bardzo cie­
kawy, stworzą pewnie nieraz taką sy­
tu a c ję , że W ęgrzy zechcą znowu za­
pytać." czy nie została już naruszona 
granica interesów austryacko-wegier- 
skich, do której sięga obecna neutral­
ność monarchii. W ęgrzy są bardzo 
ciekawi o tę granicę i radziby ją  po­
znać zaraz. W szystkie interpelacye w

u r n  PAimiE
VI.

Pierwsze romanse i powieści polskie. Epoka Maisa. 
Epoka Muz. Nowa stagnacya, Napływ cudzoziemskiej 
tandety. Nauka, historyi francuskiej. W pływ Kraszew­
skiego i jego przykładu. Dobre czasy przed pozy­
tywizmem. Historyczna wierność autorów francuskich. 
Oing-Mars Gounoda i obietnica PotyeuŁta. Król 
Laliory. Dekoracye, muzyka i panna J. Reszke. B ra­
wo. Dzwony w Corneville. L ikwidacya zaległości. Ko­
leje koune i podziemne. W iara w kalendarz. Urzędo­
wa wiosna. Zakłady koncertowe letnie. Nowy rodzaj 
samobójstwa. Koncert węgiersko-polski. Pozedewszyst- 

kiein spekulacya.

Była w żyein naszego narodu taka epo­
ka jeszcze ja nawet starzy ludzie pamiętają, 
i utrzym ują / ż e  to były lepsze niz dz.s cza­
s y — kiedy cały katalog polskich romansów, 
podciągniętych dziś pod ogólną nazwę powiey 
ś c i , stanowiła M alw ina , czyli Domysnosc 
serca , a i to jeszcze dodać Dależy, że romans 
te n . chociaż przez Polkę napisany, w orygi­
nale zrodził się w języku francuskim , a do­
piero później został na polski przetłumaczo­
ny. Niewiele wprawdzie bogatszą była wów­
czas i biblioteka tłómaczonyc-h powieści. Parę 
romansów pani Genlis. Oottin, nieco później 
Sam otnik  d ’A rlm eourt’a i A ta la  Chateaubrian- 
d a , oto wszystko, ozem płeć piękna szcze­
gólnie mogła odpędzać w danyc-b chwilach 
nudy, chociaż dzisiejsze młode czytelniczki, 
jeżeli im przypadkiem która z wspomnionych 
książek wpadnie w ręce, znajdują w nich 
właśnie najskuteczniejszy środek sprowadze­
nia nudów wśród najweselszego usposobienia.

sejmie wegiersldm sięgały dalej, ani­
żeli odpowiedzi rządu, bo zawsze py­
tano, kiedy m onarchia.m usiałaby wejsc 
w akoye. Raz mm ister-prezydent Ti- 
sza odpowiadając na dziwaczną in ter­
pe lac ję  członka skrajnej ewicy w 
snraw ie pobytu studentów budapeszten- 
skich w Stambule, poradził interpelan­
towi, ażeby pytanie swoje w ,stosow a 
do Wielkiego W ezyra gdyż on tylko 
może na nie odpowiedzieć. Kto dzis 
wymaga oznaczenia ginm ey,
do którei siegac ma obecna neutial 
do której s i ^  trzebaby odesłać
nosc monarenn, j
nietylko do Wielkiego W ezyra, lecz 
nadto do księcia Gorczakowa i loida 
D erby, ażeby" wszyscy wyspowiadali 
sie z najskrytszych planów swoich.
Jak  można pytać ciągle o przyszłe za­
chowanie się monarchii, teraz gdy nikt 
przewidzieć nie może jaki obrot. we­
zmą wypadki i jakie ę ą i >-
kwencye W czasie pokoju polityka 
zewnętrzna może prędzej polegać na 
hipotezach. Dzis, gdy wypadki prze­
ś c i g a  sie w niespodziankach, gdy ju ­
tro może "zadać kłam temu, co jeszcze 
wczoraj za pewnik uchodziło, wyma­
ganie ażeby hr. Andrassy zaraz i jak 
najściślej oznaczył granice neutralno­
ści austryacko-węgierskiej, jest nadto 
śmiałe i niestosowne.

Czytelnicy muszą uzbroić się w 
cierpliwość i czekać na szczegółowe 
sprawozdania z t e a t r u  w o jn y , gdyż 
lakoniczne biuletyny telegramów nie 
oddają prawdziwego stanu rzeczy. Po­
dobno od stworzenia św iata nie było 
wojny, w którejby obie strony nie sta­
rały  się przedstawiać rezultatu stoczo­
nych bitw w sposób parcyalny. Z te­
legramów w ynika zazw yczaj, ' że obie 
strony zwyciężyły a jeżeli już jedna 
z nich poniesie klęskę tak nam acalną, 
że wyprzeć się jej nie może, to stara

Pr 7A llaj lrm iej  odwrót upozorować 
subtelnie ułożonemi planami. S tara to

Epoka o której mówię, była epoką go­
rętszych zajęć, ważniejszych czynów ; mało 
kto miał czas bawić się piórem. Później, kie­
dy pi zeszły wielkie wypadki, które oznaczy­
ły koniec zeszłego i początek bieżącego stu­
lecia, kiedy arrna cederunt togae, wtedy Ja n  
Tenczyńsh, Niemcewicza, Pojata  i Nałęcz  
m uuatow ieza , parę powieści historycznych 
W ężyka, a w końcu cały szereg Aleksandra
Bronikowskiego, zajęły miejsce na półkach 
księgozbiorów i stolikach salonów, ale też 
jednocześnie pojawiły się w daleko liczniej­
szych szeregach tłómaczenia z Walterscota, 
Ducanga, Kocka, Anny Radcliffe, Coopera 
1 m uycb. Czytano wszystkie bez braku, na­
turalnie więcej cudzoziemskich niż swoich 
autorow, bo tam tych było stosunkowo daleko 
więcej. Ale i swojscy autorowie uie próżno­
wali , bo dzieła ich były z zamiłowaniem i 
szczeiem uznaniem przyjmowane i jeszcze po­
zytywna część dziennikarstwa nie odzywała 
się_ gniewnie, jeżeli ktoś poważny nauką skła­
dał czesi: zasłudze, pracy i talentowi. P ra­
w d a , że pozytywizm był jeszcze w ów- 
czas nieznanym w piśmiennictwie naszem 
objawem , i może z tego tytułu mają słu- 
szność c i , co utrzym ują że wtedy były le­
psze czasy.

Ale wróćmy do historyi naszej powie­
ści. Znowu wielkie wypadki , szczególnie na 
naszej ziem i, na chwilę a raczej na jaki dzie­
siątek lat wytrąciły pióro z rąk naszych li­
teratów, ale zato księgarze przez chwalebną 
gorliwość o dobro swoich kieszeń, zaczęli wy- 
ścigać się w zasypywaniu i zalewaniu nas 
wydaniami tuzinkowych tłómaczeń p o w ieśc i 
mianowicie francuskich, a Eugeniusz Sue Dn 
m as. Kock ojciec i syn jednocześnie prawie
M i  *  Warszawie! Du- 

. Ą 0 ,najm łodszy z nich wszystkich, naj­
więcej tez znajdował się w rekach czytającej

historya i każdemu znana, więc nie ma 
co dłużej mówić o niej. Jeżeli w spo­
minamy o tem, to tylko dla tego, żeby 
zarazem wykazać, że w obecnej woj­
nie dobre inform acje są daleko tru ­
dniejsze do uzyskania niż w poprze­
dnich kam paniach. Nigdy prasa euro-1 
pejska nie była tak stronniczo uspo­
sobioną jak  w tej chwili. Na palcach 
można policzyć o rgana, które uchodzą 
za główno źródła informacyjne a nie 
przenoszą w tej chwili sym patyi tu ­
reckich lub rossyjskich nad zam iłowa­
nie do praw dy; na palcach, powta­
rzamy, możnaby policzyć takie organa, 
a mimo to u każdej ręki zostałoby 
jeszcze może po pięć palców. Jeden 
dziennik otrzymuje z Tulczy telegram  
o wielkiej klęsce azyatyckiej armii 
rossyjskiej, drugiemu praw ie rów no­
cześnie donoszą z Batum, że gdzieś 
niedaleko tej miejscowości Turcy me- 
żnie odparli rossyjską próbę przekro­
czenia D unaju! Raz garstka Turków 
kładzie trupem  kilkuset Rossyan, d ru ­
gi raz morderczy ogień karabinowy 
całego oddziału tureckiego ubija w 
ciągu kilku godzin zaledwie jedneg
kozaka, o którym może jeszcze kto 
utrzymywać zechce, że właściwie nie 
poległ od kuli lecz w skutek paraliżu. 
I w takim- chaosie przesadzonych lub 
przekręconych wiadomości ma się 
zoryentować czytelnik posiadający ty lk o  
je d e n  dziennik! Ale skoro tak było w 
każdej wojnie i będzie nadal, niepozo- 
staje nic innego “jak  uzbroić się w 
cierpliwość i oczekiwać szczegółowych 
i aportów. Jest jeszcze jeden punkt 
d taż li wy, na którym  praw da w każdej 
wojnie w ystaw iona bywa na bolesne 
operacye. Mamy tu na myśli zarzut
barbarzyńskiego prowadzenia wojny.

k a ż d e j w o jn ie  j e d n a  s t ro n a  z a rz u c a  
d ru g ie j  b a r b a r z y ń s tw o , bo leży  to  w 
je j in te re s ie ,  a ż e b y  p rz e c iw n ik  t r a c i ł  
pow oi] s y m p a ty ę  ‘ u św ia d k ó w  p o je -

publiczności i nasze panie w owej porze le­
piej niewątpliwie obeznane były z dziejami 
Henryków i Ludwików de Valois i de Bonr- 
bon , z intrygami Katarzyny de Medicis i 
pięknej M argot, niż z historya Bolesławów 
i Kazimierzów lub cnotami Jadwigi.

Brdy bym w tamtej epoce zaczynał mój 
list dzisiejszy, mógłbym sobie oszczędzić tru ­
du v\ skreśleniu treści nowej opery Gounoda, 
przedstawionej świeżo w teatrze opery komi­
cznej ; ale nie jestem  egoistą i chętnie po­
święcę kilka wierszy opowiedzeniu historyi 
(nną-M arsa, ciesząc się nawet szczerze z tego, 
że dzisiejsze moje czytelniczki dzięki Kraszew­
skiemu i tym co poszli za jego śladem , le­
piej są obeznane z postaciami Chrobrego, 
Krzywoustego, Barbary, Sobieskiego, Kościu­
szki i Puławskich , niż z dworem Ludwika 
X III. Uczynię to tern chętniej, żeby do re­
szty uspokoić tych , zbyt gorliwych , co się 
tak oburzali na autorów francuskich fałszują­
cych wypadki z naszych dziejów, dawszy im 
dow ód, jak dalece ci sami autorowie lekce­
ważą prawdę historyczną w wypadkach wła­
snego swego narodu , w czem zresztą idą za 
przykładem powieściopisarzy. którzy "chociaż 
daleko swobodniejsi w użyciu danego ma- 
teryału , nie_ krępowani eiasnemi ram am i, w 
w jakich dzieło sceniczne zmieścić sie musi 
me uważają bynajmniej za obowiązek trzy­
mać się na polu rzeczywistości, naw et w fa­
ktach, które stanowią zasadnicze zarysy obra­
zu danej epoki. 3 3

m  cerem onii obszedł się z histo-
}ą p. Alfred de Vigny pisząc romans pod 

tytułem. L ing-M ars  , a pp. Poirson i Gallet, 
którzy z tego romansu wykreślili libretto do 
opery pod tym samym tytułem  , do której 
napisał muzykę autor Fausta, M irclli, Romca  
i in n y c h , jeszcze dalej posunęli się w ko-

dynku. Kiedy Niemcy walczyły z F ran ­
c ją  zdawało się, że w tym pojedynku 
miedzy dwoma państwami stojącemi u 
szczytu cywilizacyi wszelkie barba­
rzyństwo będzie wykluczone. Tymcza- 
sem przypominamy sobie żywo wszy­
stko, co pisały dzienniki francuskie o 
nadużyciach niemieckiego żołnierza. 
Co dzienniki pisały, to w równie ja ­
skrawych barw ach przedstaw ił lir. 
Ohaudordy całej Europie w nocie wy­
stosowanej przez ówczesny rząd pro­
wizoryczny w Tours. I dziś powtórzy 
sie ta sama historya. a kto od razu 
wierzyć będzie we wszystkie szczegóły 
o barbarzyństwach jednej lub drugiej 
strony podawane w dziennikach p a r­
cjalnych , zasługuje zaprawdę na po­
litowanie. Jeżeli bowiem zechce ciągle 
oburzać się na barbarzyńców  i litować 
nad ofiarami, nie będzie widział, gdzie 
szukać pierwszych a gdzie drugich. 
Do tej chwili Rossyanie nie w targnęli 
jeszcze na terytoryum  bułgarskie, więc 
T u rc ja  nie mówi nic o barbarzyń­
stwach a natomiast św iat słysząc srogi 
lament trwożliwych Rumunów potę­
pia już Turcyę i obwinia ją  o b ru ­
talne deptanie międzynarodowego p ra­
wa. W krótce Turcya zarzuci to samo 
armii rossyjskiej i rów nowaga zapa­
nuje w całej prasie podzielonej na 
dwa obozy. Inaczej być nie może, bo 
wojna najlojalniej prowadzona jest 
ostatecznie jednym  szeregiem faktów, 
na których widok w zdryga się uczu­
cie ludzkie. Nie m a zatem nic łatw iej­
szego jak  narazić się na zarzut bar­
barzyńskiego prowadzenia wojny zwła­
szcza w pierwszej chwili, po rzuce­
niu pierwszych bomb na obóz nieprzy­
jacielski.

Lada chwila ma nastąpić prokla- 
m aeya zupełnej n i e z a w i s ł o ś c i  R u ­
m u n i i  i jej aw ans na królestwo. P a r­
lam ent rum uński pragnie jaknajwcze- 
śniej z eskontować przew idyw ane zwy-

rzystaniu z swobody nazwanej przez Horace­
go licentia poetica.

_ I De Vigny i fabrykanci libretta, przed­
stawiają Cinij-Marsa jako niewinną ofiarę nie­
nawiści kardynała Riehelieu , chociaż nieza­
przeczoną prawdą j e s t , że C inq-M ars, aby 
obalić swego politycznego współzawodnika, 
wszedł w układ z Hiszpanią i zobowiązał sie 
otworzyć jej drogę do opanowania Francyi, i 
za ten spisek zapłacił głową. Postać jego je­
żeli nie w historyi to przynajmniej w ro­
mansie przedstawia się sympatycznie, bo był 
młody, miał zaledwie dwadzieścia dwa lat 
umierając na rusztowaniu , i bardziej jeszcze 
dlatego, że nieodłącznie występuję obok nie­
go de T h o u , jego przyjaciel, który tylko 
przez przyjaźń dla niego wziął udział w spi­
sku i razem z nim zginął. Cinq-M ars ukazał 
się w historyi i w stąpił na rusztowanie w spar­
ty na ramieniu szlachetnego de Thou.

Giny-M ars, jako opera , która p. Gou­
nod nazwał skromnie dramatem lirycznym 
ale która ma wszystkie formy i zalety pra­
wdziwej opery, ma cztery akty i pięć obra­
zów. Było ich zrazu s ie d m , ale dwa obcięto 
po pierwszych próbach.

W pierwszym akcie jesteśmy u księżni­
czki Maryi Gonzaga. Kocha ona Cinq-Marsa 
i jest wzajemnie kochaną. Ponury PeVe Jo--

2 ; / ™ ?  r "ka Riellelieilg ° ’ -jeszcze jedna 
postać spotwarzona przez pseudo-historyków 
ukazuje się i donosi księżniczce, że król pol­
ski prosił o .jej rękę. Zostawszy sama z Cinq- 
Marsem, księżniczka przysięga mu przy bla­
sku księżyca wieczną miłość, i zasłona spada.

W drugim akcie Cinq-Mars jest już u- 
lubieńcem króla Ludwika X I I I , z tytułem 
wielkiego koniuszego, i zdaje się, że .jest sa­
mowładnym panem na dworze, ale Riclielieu 
uie zrzekł się planu wydania księżniczki za 
króla polskiego; ojciec Józef, którego auto-



eięztwa rossyjskie i swoje pretensye 
do nagrody za zezwolenie na przem arsz 
armii zwycięzkiej pod bardzo korzy- 
stnemi w arunkam i. Dobrze się stało 
dla R um un ii, że inicyatyw ę w  tym  
ważnym kroku bierze parlam ent a nie 
jak w Serbii arm ia. Gdyby arm ia ru ­
muńska proklam owała królestwo, świat 
mógłby się udusić ze śmiechu. Tylko 
armia, która zwycięzko spełniła swój 
krw aw y obowiązek w walce z nieprzy­
jacielem jak np. niemiecka, ma prawo 
do inicyatyw y tego rodzaju. Pobita 
arm ia choćby naw et mężnie w alczyła 
z kilku razy silniejszym nieprzyjacie­
lem jak  np. serbska, nie ma już tego 
praw a. Przeszłość arm ii rum uńskiej 
nie wykazuje ani jednego czynu boha­
terskiego, a teraźniejsza jej postawa 
mimo pogotowia wojennego nie impo­
nuje nikomu z tej prostej przyczyny, 
że niema przed sobą nikogo, komuby 
imponować mogła. Wiadomo przecież, 
że arm ia rum uńska w yszukała sobie 
miejsca odosobnione z którego nie może 
ani zawadzać Rossyanom ani swoim 
widokiem spraw iać emocyi arm ii tu ­
reckiej. Mimo to parlam entarna pro* 
klam acya królestwa w Bukareszcie nie 
będzie wiele więcej w arta niż obozowa 
proklam acya królestwa serbskiego. Ł a­
two proklam ować w Bukareszcie, że 
Rum unia jest oddzielnem królestwem 
ale trudno nakłonić Europę, ażeby za­
raz czołem uderzyła przed nową po­
tęgą. Co się stanie z Rum unią, Serbią 
i w ogóle z wschodnią częścią Europy 
po obecnej wojnie, o tern dziś nikt 
nie może rozstrzygać. Najmniej zaś 
przystoi to Rum unii, k tóra na każdym 
kroku okazuje, że nie zasługuje naw et 
na taki stopień samodzielności, jaki 
obecnie posiada. „Ottomanie rum uńscy” 
mogliby być skorszymi do walki w o- 
bronie w łasnych granic a za to po­
wolniejszymi w eskontowaniu przy­
szłych wypadków. Zyskaliby na tem 
moralnie, a może i m ateryalnie. W 
każdym razie Europa dopiero po 
wojnie rozstrzygnie tę spraw ę a jeżeli 
w Bukareszcie liczą z góry na apro­
batę Europy, to może ztąd wyniknąć 
niemiły zawód. Niemcy nie biorą so­
bie losu Rumunii do serca tak dalece, jak 
się to wydaje „Ottomanom rum uńskim ”, 
którzy długo przykrzyli księciu K aro­
lowi panow anie a obecnie dla tego. 
że jest Hohenzollernem, prześcigają się 
w objawach lojalności.

KORESPOILEICYE

P a ry * ,  9 maja.

(B )  Nie dość, że prawo municypalne, 
które uzyskało pierwszeństwo rozpraw przed 
najważniejszą kwestyą prawodawczą budżetu, 
samo w sobie dużo wymagać będzie czasu i 
opóźni żywotniejsze sprawy kraju, ale jeszcze 
żadne prawie posiedzenie Izby deputowanych 
uie może obejść się bez interpelacji i wza­
jem nych oskarżeń między stronnictwami lub 
pojedynczemi osobistościami. Wczoraj znowu 
p. Garnier wystąpił do m inistra •ąiraw we­
wnętrznych z zapytaniem, dla czego nauczy­
cielka (siostia Saeit Leon) szkółki w Saint- 
Leyer-Y auban. uznana przez sąd za niew in­
ną. została pozbawioną miejsca . które przez 
dwadzieścia lat zajmowała z prawdziwem za­
dowoleniem rodzin interesowanych, równie 
jak m er tej gminy za to. że nie doniósł pod- 
prefektowi o przestępstwie, którego, jak się 
okazało , nauczycielka ta nie popełniła. Pan 
J . Simon nie um iał nic lepszego odpowie­
dzieć jak tylko, że decyzja sądu nie jest je ­
szcze obowiązującą dla ad m in is trac ji, która 
może apelować. Ktoś odezwał się na to, że 
siostra St. Leon zostałaby utrzymaną na po­
sadzie, gdyby, jak p. m inister należała do 
towarzystwa Tnleruationalu. co było wprost 
wymierzone przeciw p.JulesS im on, który te­
raz wypiera się stanowczo swego udziału w 
tem rewolucyjnein towarzystwie. Zaledwie 
ucichły gwałtowne wykrzykniki stron prze­
ciwnych , p. Paw eł de Gassagnac zwrócił 
uwagę Tzby na artykuły niektórych dzienni­
ków republikańskich a mianowicie Scntinclle 
dc N ancy , które zawierają ataki ubliżające 
dla osoby cesarza zossyjskiogo. i dla czego 
rząd nie pociąga ich do odpowiedzialności, 
w oliwili kiedy tak gorliwie powstaje prze­
ciw dziennikom katolickim, skarżącym się na 
postępowanie rządu włoskiego z papieżem. 
M inister sprawiedliwości odpowiedział, że 
takie artykuły zasługują tylko na wzgardę i 
dla tego nie są pociągane przed s ą d , żeby 
nie nadawać im rozgłosu 'wobec Pu ropy i że
ma 7,a złe panu cle Cussaguar. ż.e ,}e głośne 
odczytywał w Izbie. Zresztą dość będzie 
czasu rozpocząć dochodzenie sądowe, jeżeli 
ambasada przedstawi skargę z powodu w mo­
wie będącego artykułu.

Jeszcze wyraźniejszy dowód bezstron­
ności władzy republikańskiej dał prezydujący 
w Izbie p- Grecy, gdy bowiem p. T ristan 
L a m b e r t  oświadczył gotowość przedstawienia 
Izbie dowodów że p. J. Simon należał do 
iiite ruaeiouału . prezydujący odmówił mu 
o-łosu. ponieważ p. Lambert żądał go tylko 
w celu wystąpienia z mównicy z oskarżeniem 
przeciw ministrowi, na co prezydujący zezwo­

lić nie może. P. Lambert musiał poprzestać 
na zaprotestowaniu przeciw tej samowolnośei.

Ale całe posiedzenie przeszło na ta­
kich zatargach i rozprawy nad prawem 
municypalnom zostały odroczone do piątku.

Odpowiedź gabinetu angielskiego na 
notę księcia Gorezakowa sprawiła tu w pier­
wszej chwili prawdziwy paniczny popłoch. 
Bez zaprzeczenia ta odpowiedź .jest bardzo 
żywa, zbija ona punkt po punkcie okólnik 
księcia Gorezakowa, tonem suchym i ostrym. 
Czyż należy wnosić z tego. że Anglia gotowa 
jest od tej chwili poprzeć Turcyę z bronią w 
ręku? Nie sądzę żeby tak należało rzecz tę 
tłómaczyć, co najwięcej, Anglia oświadcza, że 
w stosownym czasie i miejscu zachowuje sobie 
swobodę działania, jak uzna za właściwe. Ściśle 
rozpatrując notę gabinetu angielskiego nie 
widzimy w niej nic takiego, coby pozwalało 
wnioskować, że zamierza obecnie już w ystą­
pić z charakteru polityki obserwacyjnej.

Z resztą w tutejszej opinii publicznej 
objawiają się dwa przeciwne prądy, oba nieco 
przesadzone. Optymiści przypuszczają, że ten 
energiczny dokum ent dyplomacyi angielskiej 
nietylko zapewnie lokalizację ale nawet blis­
kie zakończenie wojny. To trochę zanadto 
różowa nadzieja. Pessymiści znowu przewi­
dują bliskie wypowiedzenie wojny między 
Anglią i Kossyą, co znowu zdaje się zbyt go- 
rączkowem zapatrywaniem się na rzeczy.

Koinissya Izby deputowanych zajmująca 
się sprawozdaniem o projekcie do prawa w 
przedmiocie zwinięcia posad kapelanów woj­
skowych (auraon’ers) postanowiła wczoraj je- 
dnozgodnie przyjęcie pierwszego artykułu 
tego projektu, stanowiącego zuiesienie zupeł­
ne tej insty tucji.

Wczoraj pod wieczór na tak zwanej małej 
giełdzie obiegały uporczywie pogłoski o bliskich 
zmianach w składzie gabinetu. W edług tych 
pogłosek nie będzie wcale przesilenia gabine­
towego, tylko pp. Jnles Simon i Martel po­
dadzą się do dymissyi i zostaną zastąpieni: 
pierwszy przez p. Duclerca, pierwszego wice­
prezesa senatu , drugi przez p. Marcere by­
łego m in istra  spraw  w ew nętrznych  , a obe­
cnie prezydującego stronnictw u lewego środka.
Pogłoski te nie mają dziś charakteru prawdo­
podobieństwa.

Bardzo przyjemne wrażenie sprawiła tu 
otrzymana z Rzymu depesza, donosząca że 
tamtejszy senat na uroczystem posiedzeniu, 
większością 103 głosów przeciw 93 odrzucił 
propozycyę m inistra sprawiedliwości, p. Mau- 
eini, przeciw tak zwanym nadużyciom ducho­
wieństwa. W  kołach politycznych włoskich 
obawiają się, że to wotum może mieć niebez­
pieczne następstwa dla ogólnej polityki Włoch 
a przedew szystkiem , że p. M ancini będzie 
może zmuszony podać się do dymissyi.

K onstantynopol, d. 5 maja.

A  Karta się odwróciła, a tak nagi0’ 
niespodzianie i niepostrzeżenie, jak gdyby w 
palcach kuglarza.

Przed kilku jeszcze dniami donosiły tu­
tejsze gazety, jak Siamboul, Thare du J3°s'  
phore, a za niemi i pół-urzędowa T n rą u ^  
że mnóstwo Polaków przybyło do Konstan­
tynopola, że kilku, czy kilkunastu z nich u- 
dało się do Porty, ofiarując jej usługi pol­
skiego doświadczonego w bojach meztwa, 
że Porta pięknie podziękowawszy, nie przy­
ję ła  tej ofiary, ponieważ nie ma zamiaru two­
rzenia żadnego zagranicznego legionu.

Otóż te same dzienniki, począwszy od 
Stam boula , a kończąc na Turynie, drukują 
teraz następujące „Ogłoszenie : r Organizacja 
korpusu ochotników polskich została usank- 
cyonowaną przez rząd eesarsko-ottomański. 
Podpisany wzywa więc tych coby udział 
wziąć chcieli w tej organizacji, ażeby się 
zgłaszali do biura werbunkowego: Pera Ke- 
Tdik Sobak, Nr. 6 A rtu r  B e y .“

Kto jest A rtur Bey? Moglibyście za­
pytać, a jeśli nie koniecznie wy, to może 
nie jeden z waszych czytelników, co mniej 
dobrze obeznani są z nazwiskami na W scho­
dzie, poprzybieranemi przez Polaków.

Otóż ów A rtu r Bey, to pułkownik Zim- 
m erm ann i to wystarczyć by może powinno 
dla Lwowian, bo Zimrnermann to Lwowianin; 
we Lwowie chodził do szkół, musi tam więc 
mieć niejednego .jeszcze ze szkolnych ławek 
kolegę, co go sobie przypomni.

Pan pułkownik Zimrnermann, a raczej 
A rtur Bey, bo pod tem imieniem podobno 
uzyskał fennau sułtański na pułkownika or­
ganizatora korpusu ochotników polskich, z przy- 
danemi sobie do pomocy p. p. podpułkowni­
kiem Lisikiewiczem i majorem Sokulskiin,’ 
pan pułkownik A rtur Bey mianował adju- 
tantem - kapitanem p. Młodzianowskiego, i 
otworzono biuro werbunkowe na ulicy, jak 
wyżej, gdzie nowo-zaciężnym wydawane by­
wają następujące certyfikaty :

„Ob(ywatel) N. N. zaciągnięty został
do korpusu  w o jska  p o l s k i e g o  i w p i s a n y  do
księgi ro d o w o d o w e j  pod Nr. . . .“

Konstantynopol d. ... maja 1877.1 
* Naczelnik urzędu zaciągowego, (pod.) B- 

H o l tz .  Sekretarz. W ład. B r z o z o w s k i .
Do dnia dzisiejszego zapisało się, o ile 

mi wiadomo, czterdziestu kilku ochotników: 
z tych kilkunastu już ubranych w zwyczajne 
m undury piechoty tureckiej. Pułkow nik A rtur 
Bey także w m undurze tureckiego pułkow ni­
ka i adjutant p. Młodzianowski w takimże 
m undurze tureckiego kapitana. Pomieszczenie 
dla nowo-zapisanyeh przeznaczono w kosza­
rach Dand Paszy, dokąd się jednak jeszcze 
nie wszyscy zapisani sprowadzili.

rowie libreta przedstawiają w charakterze niby 
M efistofelesa, przychodzi zapytać wielkiego \ 
koniuszego, czy pozwala na projektowane m ał­
żeństwo księżniczki ? Cinq-Mnrs z gniewem 
odprawia S za rą  Eminencyc, jak nazywano 
Ojca Józefa, i znowu akt się kończy.

Trzeci akt przenosi nas do domu sła­
wne, Marion Delorme, gdzie odbywa się świe­
tna zabaw a, z której autorowie skorzystali 
żeby podnieść powaby opery nader gustownym 
baletem ; po czem przy zamkniętych drzwiach 
odbywa się narada spiskowych, którym Cinq- 
Mars, pomimo patryotycznych rad de Thou, 
przyrzeka pomoc swego wpływu i armii hi­
szpańskiej. Drugi obraz tego aktu przedsta­
wia punkt zborny łowów królewskich, w po- 
bliskości kaplicy, w której tylko co odbył się 
ślub tajemny Cinq-Marsa z księżniczką Maryą. 
Ludwik X III przedstawia jej ambasadora pol­
skiego i ośw iadcza, że wolą jego jest oddać 
ją  w małżeństwo królowi polskiemu , a na 
chwilę pierwej Ojciec Józef' powiada jej z ci­
cha , że wkrótce będzie wdową po Cinq- 
Marsie.

To było koniecznie potrzebnem , żeby 
widzowie mogli się choć przez pół domyślić, 
dlaczego od razu w czwartym akcie znajduja 
się w Lyonie, w więzieniu", w którem Ćinq- 
Mars i de Thou skazani na śmierć, jutro maja 
pójść na rusztowanie. Maryn postanowiła oca­
lić ich , za godzinę czółno przygotowane na 
Rodanie, powiezie ich w bezpieczne miejsce, 
bo księżniczka przekupiła straż więzienia i 
przychodzi z tą dobrą nowiną. Ale w tern 
drzwi się otwierają , ukazuje się k a t , Maryn 
pada bez zmysłów, a Cinq-M ars i de Thou 
w pełnym efektu finałowym duecie żegnają 
ziemię wzniosłą modlitwą w obliczu śmierci.

Na takiej kanwie, nic dziwnego, że taki 
m istrz jak  Gounod zbudował partyturę boga­

ta w wysokie e lek ta , molodye naprzemian 
tkliwe i dramatyczne, stanowiące wielkiej war­
tości całość , godną pomieścić się obok po­
przednich d z ie ł , które zjednały autorowi bo­
daj czy nie pierwsze miejsce między żyjący­
mi kompozytorami francuskimi, bo jeden ty l­
ko autor H am leta  mógłby z nim do współza­
wodnictwa wystąpić. Nie jest to wszakże o- 
statnie słowo Gounoda, od dawna już wiel­
ka opera przygotowuje się do wystawienia 
je<ro Polycakta, o którym ciula rozpowiadają 
ei^ którzy ustępy z niego słyszeli, ale który 
nie prędko zapewnie da się poznać ogółowi 
publiczności, bo p. Halanzier nie okazał się 
dotąd hojnym w wystawianiu nowości i w ła­
śnie" po długiem  oczekiwaniu w tych dniach 
w ystąpił z jednym z takich rzadkich objawów, 
można zatem śmiało wróżyć, że w tym roku 
pewno się na drugą nowość nie zdobędzie.

Od chwili otwarcia nowej Wielkiej Ope­
ry, pan Halanzier m ógł się prawie przekonać 
że w tym gmachu, wcale nie zgodnie z jego 
przeznaczeniem, nie słuch ale wzrok publi­
czności przychodzi szukać jak największego 
zadowolenia, i że marmurowe monumentalne 
wschody, złocone gzemsy i mistrzowskie ma­
lowidła na ścianach i sufitach więcej mu 
przyniosły dochodu niż arcydzieła Rossiniego, 
Mayerbera, Yerdiego i Gounoda. Nie wątpię by­
najmniej, żei skarby pięknej melodyi i harmonii 
stanowią zawsze pewien rodzaj pożądanego a 
przynajmniej uie pogardzanego przez publi­
czność przydatku. Dyrektor Wielkiej Opery 
chętnie podjął s ię  wystawić K róla Lahory  
z muzyką dość już zaszczytnie znanego kom­
pozytora, p. Massenet, tem chętniej, ze fan­
tastyczna, W CZęsei nad z ie m ią  w Kwiecie  
duchów rozgrywająca się treść, pozwala­
ła rozwinąć wszystkie bogactwa dekoracyj­
ne i przyznać należy, że na to p. Halanzier

nie szczędził wydatku i dał wystawę, jakiej 
żaden inny teatr nie zdołałby dorównać.

Rzecz dzieje sic w Indyach... a. prze­
praszam, zapomniałem że nie dla francuskich 
czytelników piszę, że zatem zbytecznem jest 
objaśnienie, że królestwo Lahory znajduje 
się w Indyach, —  od początku do końca 
sztuki jesteśm y prawie w czarodziejskiem 
świecie. Słońce indyjskie, nieporównanej wspa­
niałości kwiaty tej strefy, świetne kostiumy, 
przepych budynków, przy których zaczaro­
wane płaco Tysiąca i  jednaj nocy w ydałyby 
się bied nem i lepiankami, gaszą wszystko coś­
my dotychczas widzieli w najświetniejszych 
wystawach czarodziejskich sztuk zwanych tu 
feeries, a w których nie ma nic prócz przepychu 
wystawy. Jeżeli obok tych rozkoszy dla wzro­
ku. muzyka i śpiewy zwracają na siebie u- 
wage, to tylko należy przypisać szczęśliwej 
dramatycznej treści i talentowi kompozytora, 
który z niej um iał skorzystać.

Jesteśm y naprzód przed świątynią Bó­
stwa Indra, gdzie lud strwożony szuka schro­
nienia i otuchy wobec zbliżającej się armii 
okrutnego Mahmuda, króla perskiego. Wódz 
wojsk Lahory, Silidra. korzystając z popło­
chu domaga się od arcykapłana, aby mu wy­
dał Site, dziewicę poświęconą na posługę 
świątyni, oskarżając ją  o ziemską miłość, ale 
na to wchodzi Alim, król Lahory, wykazuje 
jej niewinność i zaślubia ją. Odsądzony tym 
sposobem Sindra mści się raniąc króla wśród 
bitwy z Persami i ogłoszony jego zastępcą 
chce gwałtem  zaślubić Sitę. Duch A lima 
wśród rozkoszy pośmiertnych (znowu co za 
pole do wspaniałych dekoracyj i zachwyca­
jących baletów w indyjskim raju z bajader- 
kaini strojuemi w przezroczystą gazę) otrzy­
muje od Bóstwa ludra powrót, do życia ziem­
skiego z warunkiem, żo mmze zśmiercia Sity, 
i zstępuje radosny na z ie m ię ,  ale nio już jako

król, tylko jak ostatni sługa świątyni, gdzie 
znajduję Sitę, która uciekając przed niena­
wistnym związkiem zS indrą przebija się szty­
letem w objęciach Alima i razem z nim  u- 
miera i ulatuje do raju.

Pełno tu poetycznych sytuacyj, które 
autor libretta p. Galler zręcznie ugrupował, a 
które mogły obudzić natchnienie w kompo­
zytorze posiadającym głęboką naukę i przeję­
tym szczerem uszanowaniem dla wielkiej sztu­
ki, którą też traktuje z prawdziwem nam asz­
czeniem. Dzieło p. Massenet od razu zdoby­
ło sobie powszechne uznanie wzrastające za 
każdem przedstawieniem, jak to widzimy przy 
każdej prawie wielkiej kompozycji, której au­
tor wierny poważnym tradycyoin nie uganiał 
się za łatw eini tryumfami. K ról L ahory  
świetnością wystawy przyniesie p. Halanzier 
obfite korzyści a rzeczywistą swoją wartością 
zapewni autorowi należne mu miejsce między 
znakomitymi tegoczesnymi mistrzami harm o­
nii. Pierwsze tryum fy artystyczna opera ta 
w inna w bardzo wielkiej, jeżeli nie najwięk­
szej części, naszej primadonnie, panuie Józe­
fie Reszke. Dawno już, to jest od pierwszych 
występów w dawnych operach, w rolach, w 
których musiała walczyć ze wspo ni leniem  
swoich znakomitych poprzedniczek, nasza a r ­
tystka przyjmowaną była z najserdeczniejszą 
sympatyą, ale prawdziwym dla niej tryum ­
fem jest ta pierwsza kreacja, jak tu nazywa­
ją, to jest wystąpienie w nowej zupełnie roli- 
Rzeczywiście panna Reszke śpiewa rolę Sity 
w prawdziwie wysokim stylu i z wykw in­
tnym smakiem, a gra jak skończona artystka 
dram atyczna; grzechem byłoby teżzam ilezyc. 
że przy pierwszem ukazaniu się na scenie 
cllc a eu n n  succes dc bcaute.

(Dokończenie nastąpi.)
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To niespodziewane werbowanie ochotni­

ków polskich łączą tu z M ehmet Ghazy be­
jom, synem Szamyla. M ehemed Ghazy powo­
l n y  tu został przez Porte, która go zawę­
ż a ł a ,  żeby stanął na czele Czerkiesów, któ- 
rzJ  po opuszczeniu Kaukazu gościnne przyjęcie 
znaleźli w T urcji i osiedlili się tak w Euro­
pie jakoteż w Aziy, i ażeby zorganizowawszy 
ich w mniej więcej regularny korpus, jako 
w-ódz ich naczelny, stanął z nimi do wspól­
nej ze wspólnym nieprzyjacielem walki, a po­
w stałych na Kaukazie wpływami swemi i u- 
rokiem swego nazwiska starał się skłonić do 
powstania.

Przypominam, że już w czasie wojny 
serbskiej insynuowano Mehmetowi Ghazy 
podobny zamiar. Tym razem odpowiedzieć 
miał Porcie, że Czerkiesi nigdy w regularny 
korpus zorganizować się nie dadzą ; przeci­
wne to jest ich naturze i obyczajom. Do 
Podjazdowej wojny, do rekonesansów, do no­
cnych, niespodziewanych napadów, takich 
mianowicie, które obiecują łup jakiś i gra­
bież , żołnierz wyborny , zwłaszcza kiedy 
własnemu pozostawiony przemysłowi pod ko­
mendą, której sam dobrowolnie się poddał, 
Ale w szeregu frontowym, pod ścisły rygor 
regulaminu ujęty, traci Gzerkies całą swoją 
wartość, zwłaszcza na równinach. Kegularne 
go z Czerkiesów przeciw Rossyi wojska nie 
powinna .się Porta spodziewać, bo to koniec 
końcem dzicz!

Zapewniają mnie, że M ehmed Ghazy 
użyć miał tego słowa, a potem dodał, że 
Porta, jeżeli chce prawdziwie dzielnego prze 
ciw Eossyi mieć szermierza, i jedynego, co 
walczyć z nią umie i bić ją nawet, to po­
winna do tego użyć Polaków, powinna bez 
straty czasu organizować legion a choćby 
korpus polski. We dwa czy trzy dni potem posta­
nowiła Porta organizacyę korpusu polsk. ochot 
a w dziennikach tutejszych pojawiła się przy­
toczona na początku tej korespondecyi ode 
zwa A rtura beja.

Czyżby więc ta rada wpłynęła na de 
cyzyą Porty? Być może. Wolno zaś to tern 
śmielej przypuszczać, że zgadza ona się naj 
ściślej z dawną myślą pewnego w Turcyi 
stronnictw a, które już w przeszłej z Rossy a 
wojnie, a raczej przed samem jej rozpoczę­
ciem, było tego zdania, że Turcyi uie nale­
żało uciekać się pod opiekę i pomoc zagra­
nicznego oręża na lądzie, co najwięcej, jeże­
liby zagranica flotą swoją od niespodzianego 
ubieżenia zasłoniła Konstantynopol. Turcya 
zaś powinua była w ściśniętej Islamu ma­
sie sama z wrogiem swoim stanąć do walki, 
posiłkując się tylko pomocą niechętnych Ros­
syi narodowości.

Dziś widocznie powraca Porta do starej 
myśli i chce wykonać plan dawny. W Kon­
stantynopolu upoważniła organizacyę korpu­
su ochotników polskich. M ehmet Ghazy wy 
jechał dziś do Azy i organizować po swojemu 
i na czerkieski manier Czerkiesów, a Porta, 
zawiadomiła walieh i gubernatorów tych ioi- 
lajctów  i sawUaków, w których osiedleni 
znajdują się Czerkiesi, że wszystkich pod je ­
go bezpośrednio oddaje rozkazy.

Usłyszymy więc może niezadługo no­
we a niespodziewane wiadomości z Kaukazu.

I  na europejskim teatrze wojny zamie­
rza Porta użyć Czerkiesów. Na Dobrnezę mia­
nowicie chce wysłać ich w sile najznaczniej­
szej. Temi dniami wymaszeruje w tamte stro­
ny podpułkownik Muzaffer bej, W ła d y s ła w  
C z a jk o w s k i ,  syn byłego Sadyka baszy, na 
czele dwóch lub trzech szwadronów regular­
nej jazdy tureckiej, a w 600 lub 1000 koni 
Czerkiesów. Dziwne zaiste byłoby przezna­
czenie, gdyby się tam z bronią w ręku, ja ­
ko z wrogiem, spotkał z bratem swoim A- 
d a m e m , który w gwardyi ułanów iossyj- 
skiej jest rotm istrzem , czy dziś podobno już 
majorem! Byłoby to dziwne i prawdziwie 
tragiczne przeznaczenie...

*) Szczegóły, zawarte w powyższej kores- 
ldencyi prostują najlepiej wszystkie przesa- 
3 wieści, kolportowane ostatniemi 
mowaniu przez Portę „armii 
ałam i“ i dla tego też umieszczamy jc 
; komentarza. (Przyj). l ie d ) .

czasy o 
polskiej z 100

Rada państwa.
Podaliśmy wczoraj sprawozdanie z roz­

praw nad ustawą przeciw pijaństwu w Ga-
iicyi __ dziś uzupełniamy je tekstem mów
deputowanych ks. Krasickiego i Kornela Krze- 
ezunowicza w przekładzie według zapisków
stenograficznych:

I*©1>. I t s .  J ó z s e f  K r a s i c k i :  Zabie­
rając głos w sprawie niniejszej,_ czynię _ to, 
panowie, nie jakobym się obawiał, izbysce 
nad ustawa ta przeszli do porządku dzienne­
go czynię to nie z trwożliwem uczuciem, 
fżbyście wznieść się mieli ponad ten projekt, 
po którym nietylko dla ściślejszej ojczyzny, 
lecz i dla całej Austryi błogich spodziewam 
sie skutków; nie, panowie, czynię to w tym  
jedynie celu, aby w własnem i wielu tysięcy 
mieniu dać wyraz zadowoleniu, ze nakomec 

zanełnić sie ma ta szczerba w ustawodaw­
stwie austryaekiem, że nakoniec zagojona ma 
być otwarta rana, równie dawna jak dzieje 
samego ustawodawstwa austryaduego. (Brawo! 
braw o1 z prawicy.) Uważam ją  za ranę tern 
wi Jej' bolesną, ile że stwierdzić m> wypada,
ż u s t a w o d a w s t w o  nasze o  tyle tylko liczy
i e  z  pijań s tw em , że przy zbrodniach poczy­

tn ie  ie za okoliczność łagodzącą, nieraz na-

» - * ; •  . t 
‘ Gdyby może były zbudziły się wątpli­

wości CO do przyjęcia ustawy niniejszej, usu­
n ę l i ś c ie  ie, panowie swojem głosow aniem ; 
odrzucając wniosek p. dep. dra Hon.gsmanna,
i -im ście że dola i niedola wspołobywa- dowtedhściG ze ^

S  własnych ziomków waszych. (Brawo!)
Nawet najdelikatniejszemu zmysłowi 

dvskrecviuemu niepodobieństwem jest ściśle 
ochonać linię, poza która ustają materyalne 

życia°człowieczego strony, a rozpoczynają się 
lńmMne Dwa te żywioły tak scide z sobą 

nwiazine, tak się uzupełniają nawzajem i 
naW7 liem sa sobie warunkiem, że pociągnąć 
, ‘ ,-T do rzędu niepodobieństw należy. 
L  i  przeto ustawa obu żywiołów tych do- 

tvU  Mniemam atoli, że trudno o ustawę, 
i f do(1 względem i materyalnym i mo­
ralnym tak błogi na ludność wywrzeć zdołała 
wpływ jak niniejsza ustawa o pijaństwie.

Ci z pomiędzy was, którzy zdała stoją 
od ludu, nie mieli może jeszcze przed oczy­
ma smutnego i obrzydłego obrazu, który wy­
wołuje pijaństwo. Przypatrzcież się zburzo­
nym chatom wieśniaczym, wejdźcież do tych 
mieszkań nędznych i opustoszałych, cóż tam 
zastaniecie ? Kobiety z sińcami, wygłodniało 
nagie dzieci, pustki w izbie, pustki na dwo­
rze. Lichwa także sprawia w społeczeństwie 
spustoszenia, ale pojawia się tylko sporady­
cznie, podczas gdy pijaństwo jest złem po- 
wszechnem; a mogę was zapewnić, panowie, 
że nie znam choroby moralnej, któraby wię­
cej sprawiała spustoszenia, któraby więcej 
przyczyniała się do zdziczenia ludu, nad pi­
jaństwo. Lichwa gubi tylko niektóre rodziny, 
smutniejsza z pijaństwem sprawa. Ono gubi 
ludy. Przyznacie mi, że siła ludu znam ieni­
tym jest w państwie czynnikiem; a nic tak 
nie tamuje rozwoju siły ludu jak pijaństwo, 
ńważcież tylko, ile to tysięcy a tysięcy rąk, 
których możnaby użyć do pracy, wskutek 
P a s t w a  spoczywa w bezwładności, i jaka 
ztąd dla państwa urasta strata w kapitale.

Sądzę, że już te argum enty, które ku 
stronie materyalnej na 
wieść miałem zaszczyt, 
sze przyzwolenie.

Ale pozwolę sobie, panowie, pójść je ­
szcze dalej. Jest- słówko pewne, jest idea. 
która żyje w piersi was wszystkich, która 
nieodstępną każdego jest towarzyszką na ka- 
7.(1)111 kroku , która równie wielka w filozofii 
jak w historyi. wielka w prawnictwie jak w 
każdej gałęzi wiedzy ludzkiej, a dzieje stw ier­
dzają. panowie, że państwa, których ustrój 
stawał w sprzeczności z tą ideą. których 
ustrój dopuszczał się obrazy względem wznio­
słości tej idoi, legły u stóp jej w proch po­
grążone^ (B raw o! brawo! z prawicy.) Jakaż 

Godność człow ieka!

nić powinny i rzeczywiście też czynią. Ale 
pan mówca z tamtej strony uznał za stoso­
wne wynurzyć wobec wysokiej Izby życze­
nie, żeby w szkole mniej katechizmu a wię­
cej rachunków uczono. Panowie ! odpowiem 
i na to życzenie. Jeśli społeczeństwo nasze 
dotychczas nie legło jeszcze ru iną, jeśli spo­
łeczeństwo nasze mniej zarażone jest. mate- 
ryalizniem, zawdzięczamy to w mojem prze­
konaniu tylko katechizmowi. (Brawo! brawo! 
z prawicy.) Bądźcie przekonani, panowie, nie 
mówię tego jako duchow ny, mówię jako 
człowiek i lojalny obywatel państwa austrya- 
ekiego i proszę was o przyjęcie niniejszej 
ustawy. (Oklaski z prawicy.)

Dep. K r z e c z u u o w i c z  : Do wywo­
dów pana deputowanego z tej tu strony Iz­
by (ks. Krasickiego) mało mam dodać. Nie 
chcę. żeby duchowny sam odpierał m nie­
manie, że uczyć trzeba mniej katechizmu a 
więcej rachunków dla zapobieżenia niemo- 
ralności. Ja  także, nie będący duchownym, 
muszę wyrazić zapatryw anie, że katechizm, 
nauka religii i moralności równie potrzebne 
jak mmka rachunków. Szanowny pan depu­
towany, który przem awiał tuż przedemną 
(Hóuigsmaun), przedtem już staw iał wniosek
0 uchylenie ustawy niniejszej z porządku 
dziennego, dopatrując się związku między 
ustawą o pijaństwie a ustawą "o ukróceniu 
lichwy. Tak jest. panowie, jest tu związek, 
bo tak jedna jak druga ustawa wymierzona 
jest przeciw postępkom niemoraln vin. (Bra­
wo!) Ale lubo odesłaliśmy tam ten projekt 
z powrotem do komissyi, lubo naraziliśmy go 
na niebezpieczeństwo odroczenia ad calendas 
graecas. mylny ztąd byłby wniosek, iżby z tą 
drugą ustawą stać się powinno tak samo.

‘Szanowny pan preopinant posunął się 
w wywodach swych nawet tak daleko, że 
jeżeli się chce uchwalić tę ustawę przeciw 
gorącym napojom, jak on ją nazwał, wypa­
dałoby zwrócić się w niej przeciw wyrobowi 
tych napojów, to znaczy zakazać wyrabia­
nia wódki, piwa i wina. płodów, które prze­
cież wielką w ekonomii mają wartość. Ale 
strona niemoralna polega nie na wyrabianiu, 
lecz na nadużywaniu tych napojów.

Szanowny pan preopinant m niem a, że, 
jeśli ta ustawa jest dobra, wypadałoby roz­
szerzyć ją na inne także kraje koronne. Mó­
w ił: dla czegóż piętnować samą tylko Gali­
c ję ?  Ja wcale się nie powstydzę przyjąć 
ustawę tę dla Galicji i nadać Galicy i piętno, 
które francuska ustawa o pijaństwie nadała 
F ranc ji. Ale dla czegóż uchwalać ją dhi sa­
mej tylko Galicji ? Oto dla tego, że Galicja, 
mianowicie, galicyjska reprezentacja krajowa 
żądała jej. A jeśli panowie w swym centra­
lizmie posuwacie sie tak daleko, że i takie 
sprawy pociągacie przed swoje forum , przed 
Radę państw a, powinniście też poczuwać się 
do obowiązku uchwalenia i nadania krajowi 
takiej ustawy, jakiej żąda kraj i jaką repre- 
zentaeya kraju przedstawia jako nieodzowną.
1 roszę was tedy. panowie, byście ustawę tę 
Przyjęli w brzmieniu projektu komissyi. (Okla­
ski z prawiey.)

‘ e 1 
rzecz ustawy przyj 

zapewnią ustawie wał
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to idea ? — wmiuosi- c/.-jow jckh :
Ustawa niniejsza obok zabezpieczenia 

udowi dobrobytu materyalnego ma na ce- 
u także zachowanie i wywyższenie go- 
Inosei człowieka. Jeśli tedy głosować bę­
dziecie za ustawą, jeśli ją  uchwalicie, jeśli 
nabierzecie św iadom ości, że pokój wrócił do 
dom ów , jeśli dzieci przyodziane będziecie 
widzieli idące do szkoły z książkami pod pa­
chą. będzie to z pewnością uczucie uszczę­
śliwiające. bo powiecie sobie: 1 ja  do tego
się przyczyniłem. (B raw o! braw o! z pra­
wicy.)

Szanowny pan mówca /. tamtej strony 
tej wysokiej Izby (Sentter) złożył pijaństwo 
na karb zaniedbania szkól. Nie potrzeba mi 
zbytecznie się wysilać, by zbić to twierdze­
nie. Czytajcież rozliczne rozprawy sądowe 
wszakże tam występują nieraz zbrodniarze 
bardzo oświeceni bardzo dobrze wychowani 
w szkołach. Szkoła wiec. panowie, nie może 
bjc jedynym środkiem do zapobieganiazbro- 
an*. Ja sam jestem tego przekonania, że 

najwięcej w tej mierze czy­

SPRAWY ZAffRAKICZIE

( *  Petersburga-)
Korespondent petersburski Pol. Gorr. 

Pisze pod dniem 5 m aja: Oświadczenie neu­
tralności z strony Anglii było zapewne dla 
zagranicy niem ałą niespodzianką, ale tutaj 
nie zdziwiło nikogo. Tutejsza! koła rządowe 
wiedziały przecież, że Anglia w pierwszym 
peryodzie wojny rossyjsko-tureckiej uie zajmie
i nie może zająć otwarcie innego stanowiska. 
Ale co do prawdziwej polityki gabinetu an­
gielskiego uie oddawano się tu żadnej illuzyi. 
Anglia zrobiła swa neutralność zależną od 
wymogów sycli własnych interesów. Z cza­
sów wojny krymkskiej wiadomo, jak Auglia 
pojmuje swoje interesa w obec wojny rossyj- 
skiej z Turcyą. Dyplomatyczne i wojskowe 
koła rossyjskie są już dawno przygotowane 
na każdą ewentualność. Na którą stronę prze­
chyla się w rzeczywistości polityka angielska, 
pokazało się z pospiechu, z jakim zanotyliko- 
wała w Petersburgu przyjęcie opieki nad pod­
danymi tureckimi w Rossyi. Hrabia Szu wałów 
bawi jeszcze ciągle w Londynie, na prośbę o 
urlop dostanie odpowiedź dopiero po powro­
cie cesarza Aleksandra (wczoraj miał już wy­
jechać z Londynu; Red.) Lord Loftus bawi 
jeszcze chwilowo w Petersburgu.

Powszechną uwagę zwracają tu wszy­
scy na Azyę centralną, która rychlej czy pó­
źniej musi stać się widownią rozstrzyu-aja-
cych wypadków. Przedstawienie prawdziwego
stanu sąsiadujących z Rossya a w razie wy 
buchu „świętej wojny“ (H asavat) najbardziej 
na. uwagę zasługujących państw Azyi central­
nej zdaje się wśród obecnych stosunków tern 
t a r t a J  p o tm b n em , ie w braku bezpośre- 
dm ch wiadomości z tych krajów rozmaite a 
nieprawdziwe wersye krążą po dziennikach 
europejskich. Ostatniej jesieni, jak  wiadomo, 
rozszerzyli Turcy pogłoskę, że najstarszy syn 
Szamyla, Mehemed bej, udał się w towarzy­
stwie czerkieskiego generała Massy Kondu- 
chowa ua Kaukaz, aby ludność m uzułm ańską

zbuntować przeciw Rossyi i rządowi rossyj- 
skiemu na tyłach armii zrobić dywersyę. 
Jakoż w rzeczy samej widziano w wielu au­
łach ezerkieskieh w towarzystwie Massy Kon- 
duchowa człowieka, który był bardzo podo­
bny do owego Mehemeda beja a który po­
dług opowiadań swego towarzysza m iał być 
synem starego proroka. Tymczasem Mehemed 
bej, który po opuszczeniu Kaukazu dotąd z 
Konstantynopola się nie wydalał a w osta­
tnich latach w przyjaznych zostawał stosun­
kach z członkami ambasady rossyjskiej i z 
swym b ra tem , pułkownikiem czerkieskiej 
o-wardyi. przybocznej w Petersburgu, wysto­
sował do ezerkieskieh szczepów Kaukazu u- 
ważających go jeszcze obecnie za męża świę- 
teo-o, otwarty list, w którym  ich wzywa, aby 
mając przed oczami przykład wypędzonych z 
Kaukazu braci, których od wielu lat władze 
tureckie wszelkiemi sposobami poniewierają 
nie podnosili się przeciw rządowi rossyjskie- 
mu, który szanuje ich wiarę zwyczaje i pra­
wa i nie dawali posłuchu podszeptom obcych, 
którzy chcą kraj popchnąć do okropnych nie­
szczęść. Sułtan dowiedziawszy się o tern, 
zawezwał Mehemeda beja, aby udał się do 
tureckiej armii kaukaskiej i rozw inął chorą-
o-iew proroka lub też przeniósł się do Egiptu. 
Dowiedziałem się w tych dniach, że M ehe­
med bej postanowił przenieść się do Rossyi 
do swego brata i osiąść stale w Petersburgu. 
Postanowienie to Mehemeda ma ogromną do­
niosłość dla spokoju Kaukazu i dla dalszego 
udziału Czerkiesów w obecnej wojnie. Czer­
kiesi okazali już swą dzielność w szybkiein 
dotarciu do Batum i Karsu i przy zdobyciu 
(?) Bajazidu. Podczas gdy tyły arm ii rossyj­
skiej są zabezpieczone, (korespondent nie wie­
dział jeszcze o powstaniu Czeczeńców; Red.) 
łatwo może powstać dla Turcyi niebezpie­
czeństwo od strony Persyi, nad której granicą 
w każdym razie będzie musiała postawić 
Porta korpus obserwacyjny. Mimo przeciwnych 
zapewnień angielskich uie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że pomiędzy Konstantynopolem 
a Teheranem panuje wielkie naprężenie sto­
sunków, i że Persya czeka tylko na znaczniej­
sze zwycięstwo rossyjskie, aby z swej strony 
rozpocząć akcye. Tymczasem wojska rossyj­
skie znajdują się już poza Bajazidem a w 
dalszym marszu do W anu, wsparte prawdo- 
podobnem powstaniem ludności armeńskiej, 
będą mogły łatwo podać rękę. wojskom per­
skim. Nad północną granicą Persyi (główna 
kwatera Urumja) dowodzi" E nbal-ud-D au le 
dwoma tumanami (dywizyami) regularnej pie­
choty liezącemi po 10 pułków razem około 
16.000 ludzi. Wojsko to jest uzbrojone w 
szaspoty i strzelby a la tabatiere, nadto stoi 
tam 12.000 nieregularnej jazdy i 52 dział. 
W K irm inszah  znajdują się 4 brydady pie­
choty regularnej liczące około 9000 ludzi, 
nadto 4000 nieregularnej jazdy i 36 dział,’ 
armią „bagdadzką“ dowodzi M ehemed-es-Sal- 
taneh, gubernator K erm anu“.

(.Przeprawa pod Braiłą.)
Czytamy w Neac freie Presse: „Braił; 

ma widocznie, w tej kampanii odegrać g łó­
wną rolę. Lewy brzeg Dunaju pod Braiłą do­
minuje nad prawym brzegiem, co jest rzecz; 
w yjątkow ą, albowiem , jak wiadomo prawj 
brzeg Dunaju wzdłuż całego biegu tej rzeki jes” 
wyższy od lewego. Dobrucza jest wzdłuż ca 
łogo Dunaju jednem  wieikiem bagnem, i 
rossyjskie baterye pod Braiłą wznoszą sit 
może tylko o 15 metrów nad obecnym sta­
nem wody Dunaju. Stojąc koło bateryj ros- 
syjskich, mamy przed sobą na przednim pla­
nie ramię Dunaju około 600 metrów szero­
kie. Za tern ramieniem jest wysepka okołc 
300 metrów szerokości a za nią bardzo wiel­
ka, bagnista wyspa. Tę ostatnią wyspę prze­
rzyna Dunaj kilka razy, ale nie podobna w 
te ramiona wpuścić statków lub łodzi kano- 
nierskieli. Po stronie tureckiej otacza tę w y­
spę olbrzymie ramię Dunaju. Odległość Braiły 
od Maczynu wynosi 14 kilometrów w linii 
powietrznej a ta mała mieścina turecka leży 
o kilkaset metrów od owego olbrzymiego ra ­
mienia Dunaju. Jednem  słowem: Chociaż D u­
naj pod Braiłą ma tylko 12 kilometrów sze­
rokości, mimo to musi armia chcaca dostać 
się do Dobruczy przejść przez trzy, 400— 600 
metrów szerokie kanały dunajowe i przez 
kilka, 30— 40 metrów szerokich strum yków. Ale 
nie należy zapominać, że Turcy ze swej stro­
ny nie zrobili n ic , ażeby w tein miejscu u- 
trudnic armii rossyjskiej przejście przez D u­
naj. W prawdzie krążą po stronie tureckiej u- 
zbrojone ło d z ie , monitory i kanonierki, al<

-,eS- rzeeza’ w,y te monitory zdołaj; 
ługo opizec się artyleryi rossyjskiej. Ros

w Si16 uWPv°Wiln'MU ua usypane pod Braił;
) -, u ^ centymetrowe a 5 b. m 

ustawili jeden moździerz o 14 centym etrowyn 
wylocie. Zdaje mi się, że Rossyauie celnem 
strzałam i z swych bateryj pod Braiłą mog 
z łatwością spędzić Turków z ich pozycy 
pod Maczynem. Usadowienie się Rosyan n; 
olbrzymiej wyspie, utworzonej przez dwa ra­
miona Dunaju, naprzeciw Braiły, na wyspie 
o której już wyżej wspomniałem, jest jiu 
jakby rzeczą dokonaną. Ale dopiero wówczas, 
gdy E osyauie znajdować się będą na tej wy­
spie, będą mieli najtwardszy orzech do zg i)-
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zienia. Oto będą musieli wytężyć wszelkie 
siły, aby pod ogniem bateryj tureckich usy­
panych na prawym brzegu Dunaju, przepra­
wić się przez rzekę. Najwięcej przeszkadza 
przeprawie przez Dunaj słota. W  skutek cią­
głych deszczów stoi rów nina naddunajska 
pod wodą a dragi rozmokły do tego stopnia, 
że o transporcie dział mowy być nie może. 
Tymczasem trzeba się przygotować na to, że 
Rosyanie starać się. będą przeprawić przez 
jedno ramie Dunaju, aby opanować wyspę po­
wyżej opisaną. Sądzę jednak, że ten krok 
stanowczy nie rozpocznie się przed upływem 
trzech tygodni.“

(Dobrueza).
Ponieważ według wszelkiego prawdo­

podobieństwa będzie Dobrueza pierwszem 
miejscem walnego starcia między Eossyanami 
a Turkami warto posłuchać, co o znaczeniu 

Inrategicznem  tego kraju pisze lir. M o l t k e  
w dziele o rossyjsko-tureckiej kampanii z r.
1828 —  1829.

„Całkiem nowy, nieznany i bardzo zaj­
mujący widok przedstawił mi się, gdy wje­
chałem do Dobruczy, to jest kraju położo­
nego między Ozarnem morzem a ujściami Du­
naju. Jeżeli spojrzymy na mapę, przedstawi 
nam się dziwne zjawisko: Dunaj, który po­
cząwszy od Żelaznej bramy, płynie kilkadzie­
siąt rml w kierunku wschodnim, skręca na­
gle koło Eassowy i Czarnejwody pod pro­
stym kątem, i płynie około 20 mil w kie­
runku północnym. Zdawałoby się, że olbrzy­
mie góry stanęły mu w tych miejscach w 
drodze, i nie dozwalają spokojnie dobiedz nie­
dalekiego. bo ledwie 7 mil oddalonego kresu. 
Tak jednak nie jest. Szkielet Dobruczy składa 
się z pagórków piasczystyck i wapiennych, 
pokrytych napływową ziemią z Dunaju. Cała 
Dobrueza jest pokryta grubą warstwą piasku 
i gliny, całkiem tak samo, jak brzegi Dunaju 
wzdłuż całego jego brzegu, począwszy od Bu­
dapesztu. Na kilkomilowych przestrzeniach 
nie znajdziesz tam nigdzie kamyka nawet 
wielkości grochu. N atom iast znajdziesz w ni­
zinach i dolinach formalne skały, a im wię­
cej ku północy, tern wTyżej i prostopadłej 
w-ynoszą się te skały, tak, że w okolicy Ma- 
czyna tworzą cały łańcuch istnych Alp. Cały 
ten szmat ziemi między Morzem a spławną 
rzeką, mający około 200 mil kwadratowych 
obszaru, jest tak straszną pustynią, jakiej nie 
wymarzy sobie nawet najbujniejsza wyobraź­
nia. Mniemam, że na tak znacznym obszarze 
nie ma nawet 20.000 mieszkańców. Jak da­
leko sięga wrzrok, nie dojrzysz ani jednego 
drzewka, ani krzaku nawet. Silnie sklepione 
grzbiety wzgórz są pokryte bardzo wysoką, 
od słońca spaloną trawą, która szeleszcze ko­
łysana wiatrem. Kilka godzin musisz ujechać 
wśród tej jednostajnej pustyni, nim dotrzesz 
do nędznej wioszczyny, w której nie znaj­
dziesz ani jednego drzewka ani krzewu, a co 
gorsza, w której nie ma wody. Zdaje, się, że 
ten żywioł wsiąka wt ilasty grunt, jak w gąbkę. 
Tu i owdzie sterczą tylko olbrzymie żurawie, 
któremi mieszkańcy wyciągają wodą do picia 
z bardzo głębokich studzien. Już Ezyinianie 
uważali Dobruczę za kraj tak pusty, iż jak 
najrychlej starali się go pozbyć, a raczej od­
stąpić północnym barbarzyńskim ludom i dla 
tego też odgraniczyli się nnirem wzdłuż ca­
łego łańcuchu jezior koło Czarnejwody.

W ostatnich czasach srożyła się tu 
okropna walka; najniezawodniej trzecia 
część wsi, podanych na mapie, nie ist 
nieje już. Hirsowa liczy obecnie już tylko 
80 domów a Isakeza i Tuleza posunęły się
0 1000— 5000 kroków dalej od miejsca, na 
którem dawniej stały. Kozacy, którzy da­
wniej zamieszkiwali tę okolicę, przeszli do 
Kossyan . a pozostała tu mała mieszana lu­
dność składająca się z Tatarów , Wołochów. 
Bułgarów i Turków". Z tych okolic wypędza 
człowiek człowieka, to też świat zwierzęcy 
w ścisłe ni tego słowa znaczeniu, zapanował 
nad tym kawałkiem ziemi. Jeszcze nigdzie
1 nigdy w życiu nie widziałem orłów w tak 
wielkiej liczbie i tak olbrzymich, jak w tych 
tu okolicach. Olbrzymie te ptaki są tak od­
ważne i zuchwałe, że nie płoszyły się nawet 
wówczas, gdyśmy zbliżyli się do nich na 
odległość jednego kroku! l)o „odwrotu 
zmuszaliśmy i eh prętami. Niezliczone stada 
kuropatw wymykały się z wysokiej trawy 
z pod kopyt naszych wierzchowców. Bardzo 
liczne stada dropiów wzlatywały na nasz wi­
dok i: długie łańcuchy żurawi i dzikich gę­
si krążyły ponad nami. Tysiące owiec i kóz 
spędzają tu eo roku z Siedmiogrodu i Po­
granicza wojskowego na wypas. Za paszę 
przez eałe lato płaci się od jednej sztuki 4 
para czyli 2 feniki. W kałużach na brzegach 
Dunaju chłodzą się bawoły a po pustyelf po­
lach uganiają zdziczałe psy. Przejeżdżaliśmy 
koło wysepki na Dunaju, na której pasły się 
klucze; źrebięta, na nasz widok, po wskaki­
wały do Dunaju i przepłynęły na brzeg 
przeciwległy. Z szuwaru wzleciały stada dzi­
kich łabędzi i krążyły ponad wodą. Był to 
istny krajobraz Ew erdinga lub Em sdaela“

' ’p;1k wyglądała Dobrueza w latach 1828 
do 1829 0 <f tego czasu nie zaszły wido­
cznie żadne zm iany, bo korespondenci pism 
zagranicznych, zwiedzający ją  obecnie, poda­

ją opisy mniej więcej zgodne z powyższym 
opisem 'lir. Moltkego.

(Debata nad rewolucjami Gladstona.)
Dyskussyę nad rczolucyami Gladstona 

rozpoczął na dniu 8 maja w angielskiej Izbie 
gm in M r, T r e v e l y a n ,  liberalny reprezen­
tant Harwicku zapytaniem wystosowanem do 
Gladstona, czy chce w miejsce swej drugiej 
rezolucyi substytuować następującą: „Izba
jest tego zdania, że Porta swem postępowa­
niem z poddanymi niemniej odmówieniem 
gwarancyj lepszej administraeyi, pozbawiła się 
wszelkiego prawa do m ateryalnB i moralnej 
pomocy korony brytyjskiej11 i czy chce od­
stąpić od wniesienia swej trzeciej i czwartej 
rezolucyi. (W ie lk i śmiech).

G l a d s t o n e  oświadcza ( Wśród okla­
sków i śmiechów), że zgadza się na obie pro- 
pozycye Trevelyana.

W  dyskusyi, jaka się następnie wywią­
zała, zabiera G l a d s t o n e  głos i oświadcza, 
że zapowiedział swe rezolucye, aby zadość 
uczynić kilkakrotnemu zawezwaniu ministe- 
ryum, aby opozycya wypowiedziała w Izbie 
swe zapatrywania. M ow A  nigdy uie propo­
nował zmiany m inisterstwa^ żądał jedynie 
zmodyfikowania polityki ministeryalnej. Nie 
dąży do celów partyjnych, pragnie jedynie 
uwolnić kiaj od nader groźnego ryzyk i  hańby 
i winy.

Gdy po dwugodzinnej bardzo żywej a 
niekiedy burzliwej dyskusyi przeszedł bez 
głosowania wniosek zawieszenia porządku 
dziennego, podniósł się wśród żywych okla­
sków swych stronników G l a d s t o n e ,  aby 
wnieść swą pierwszą rezolucyę. W  dłuższem 
przemówieniu oświadcza mówca) że nie żąda 
dla rządu wotum nagany a to jedynie dla 
tego, że interes publiczny nic by na tern nie 
zyskał, nie zaś dlatego, jakoby ministeryum 
podług jego zdania nie zasługiwało na na­
ganę, gdyż od pokoju wiedeńskiego nie zna 
tak smutnego peryodu w historyi zewnętrznej 
polityki angielskiej, jak peryod ostatnich dzie-. 
sięciu miesięcy. W ysłanie markiza Salisburego 
do Konstantynopola musi być uważane za 
krok, którego Izba nie może pochwalić, a gdy 
lord Salisbury przybył do Konstantynopola, 
S ir  Elliot paraliżował jego usiłowania. Kon- 
fereneya stała się komedyą od chwili, gdy 
się Turcya dowiedziała, że Anglia nie prze­
prowadzi i nie pozwoli na przeprowadzenie 
żadnej z uchwał, które poweźmie konferen- 
cya. W . wezyr objawił Beaconsfieldowi swą
w dzięczność za to. M issya Layarda je s t znów
błędem, gdyż nie trzcbtt o tom zapominać, 
że ten dyplomata jest stanowczym rzeczni­
kiem Turcyi. Zdaniem mówcy Izba musi ko­
niecznie oświadczyć, iż Turcya pozbawiła się 
wszelkiego prawa do materyalnej i moralnej 
pomocy A nglii, gdyż pod pozorem moralnej 
pomocy zdziałano tyle, co niedawno w imię 
obrony interesów angielskich. Odwołując się 
na odpowiedź lorda Derbyego na okólnik 
księcia Gorczakowa, tak dalej mówi Gladstone:

„Z pewną obawą spoglądam na odoso­
bnione wystąpienie Eossyi. Eozwiązanie kwe- 
styi przez Bossyę lub Austryę nigdy nie bę­
dzie wystarczającem, gdyż mocarstwa te jako 
państwa sąsiednie są w y s t a w i o n e  n a  
w i e l k i e  p okus . y .  Ale sumienie ludzkości 
nie da się dłużej uspokoić przedstawieniami 
i kontrprzedstaw ieniam i a jeśli nie jesteśm y 
na to przygotowani, aby dalej postąpić, m u­
simy być przygotowani na to, że obowiązek 
uczynienia czegoś przejdzie w inne ręce.“ 
Następnie mówi szeroko Gladstone o rzeziach 
bułgarskich i obwinia Portę mianowicie zaś 
M idliata jako ich sprawcę. „Brytyjskie inte- 
resa, mówi dalej mówca, nie są zgoła zagro­
żone. Eossya nie jest tak szaloną, aby miała 
naruszać interesa angielskie. Eossya wie, że 
przyznaliśmy jej imponujące stanowisko. Kwe- 
styi wschodniej nie można dłużej odwlekać. 
Kwestya ta może tylko1 wspólnem działaniem 
Europy być załatwioną. Nad tern tylko ubo­
lewam, że rząd jakkolwiek zdawał się być 
skłonnym do popierania wspólnej akcyi, za­
wsze jednakże stawiał takie warunki, które 
udarem niały te wspólną akcyę. Sprawa zreJ 
woltowanych poddanych przeciw ciemięzcom 
jest najświętszej sprawą, jaka kiedykolwiek 
ożywiała pierś człowieka i poruszała jego 
dłonią. Były czasy, kiedy Anglia była nadzie­
ją  dla wszystkich usiłowań wolności, ale czy 
obecnie wystąpi w obronie uciśnionych na­
rodowości lub też je opuści, w każdym razie 
godzina śmierci wybiła już dla tyranii tu re­
ckiej. Z którejkolwiek strony nastąpi jej u- 
padek, zawsze z radością będzie powitany 
przez świat i chrześcijaństwo.11 (Głośne i prze­
ciągłe oklaski z ław opozycyi.)

Ze strony rządu zabrał głos m inister 
spraw wewnętrznych, C r o s s .  Zbijał on u- 
wagi Gladstomra punkt za punktem. Eząd — 
tak mówił Cross —  podzielał z krajem uczu­
cia oburzenia na okrucieństwa popełniane w 

mgaiyi ale w chwili ostatniej przechodzi 
p. Gladstone do porządku d z ie n n e j  nad re­
zolucją tyczącą się tej sprawy. Zaistd nie o- 
śmieliłbym się krajowi przedłożyć następują­
cego pytania. Czy jesteście przygotow ali pro­
wadzić wojnę przeciw Turcyi w sojuszu z 
Rossyą ? Dalej przeczy p. C ross, jakoby w 
polityce rządu angielskiego panowała jakaś

' dwulicowość i uprasza Izbę o stanowczą od­
powiedź na p y tan ie , czy Eossya ostatniem 
swem postąpieniem uszanowała zobowiązania 
zawarte w traktatach? Odpowiedź Turcyi na 
protokół była ś l e pą ,  n i e d o r z e c z n ą ;  to 
też cierpi obecnie Turcya za swą n i e o g l e -  
d n o ś ć ;  ale mimo to nie stało się nic takie­
go, coby uprawniało Eossyę. przykładać Tur­
cyi protokół, jak gdyby nabity pistolet do 
skroni, i działać wbrew stypiilacyom traktatu 
paryskiego z r. 1856 •zatwierdzonego przez 
konferencji londyńską w r. 1871. Mocar­
stwem, które będzie odpowiedzialnem za zer­
wanie zgodnego p k e p o w a n ia  Europy, nie 
jest Anglia, lecz Eossya. Turcya zamierza o- 
becnie stoczyć walkę o życie lub śmierć. 
Tylko Bogu wiadomo, jak się skończy ta woj­
na, ale rząd angielski musi wytężać wszyst­
kie swe siły, ażeby wojna była zlokalizowaną 
i ażeby formalnie ogłoszona neutralność A n­
glii w niczeni nie została naruszoną. „Ce­
sarz rossyjski — tak praw ił dalej p. Cross — 
oświadczył publicznie, że nie prowadzi woj­
ny zdobywczej, że nie pragnie rozszerzenia 
granic swego państwa i że nie chce o- 
panować S tam bułu .11 Jego ces. Mość dał 
n ap e t słowo honoru na t o , że jeżeliby 
zbieg okoliczności zmusił go do obsadzenia 
Bułgaryi, to uczyniłby to tylko na krótki 
czas. Jeżeli przyrzeczenie to zostanie dotrzy- 
manem, nie będą w niczem naruszone in tere­
sa Anglii, Ale inaczej ma się rzecz z armią 
zwycięską i z narodem, który staje do walki 
w obronie swych praw. Eząd spodziewa się, 
że Eossya postępowaniem swem nie zmusi 
nas nigdy do ochrony tych interesów, które 
leżą poza obrębem wojny, ale jeżeli te inte­
resa zostaną naruszone, naówczas można spo­
dziewać się, że albo Europa albo Anglia po­
wstanie w ich obronie. „Co się tyczy polityki 
opozycyi —  tak zakończył p. Cross —  było­
by daleko właściwiej, gdyby opozycya wystą­
piła otwarcie i powiedziała, czy chce, czy 
nie chce, ażeby Anglia w sojuszu z Eossya 
prowadziła wojnę przeciw Turcyi ? Kraj nie 
chce wojny, a polityka rządu jest następują­
cą : Nigdzie nie sankeyonować barbarzyńskie­
go postępowania, przestrzegać ściśle zobowią­
zań nałożonych traktatam i i w tej mierze 
przyświecać dobrym przykładem całej E uro­
pie i całemu św iatu; zachować jak najści­
ślejszą neutralność, ale zarazem przestrzegać, 
ażeby żywotne interesa Anglii w niczem nie 
zostały naruszone. Anglia jest świadomą swej 
potęgi, ale z roztropnością siluego wie, kiedy 
i jak ma użyć swej siły i jeżeliby kiedykol-
wiek nadeszła chw ila stosow na do oswobo-
dzenia ludności chrześcijańskiej z pod jarzma 
tureckiego, to zaiste Anglia nie odmówi swej 
pomocy. Ostatecznym celem rządu angiel­
skiego jest o ile możności przeszkadzać roz­
szerzeniu się wojny i zlokalizować jej skutki11.

Po przemówieniu m inistra zabrał głos 
dep. C h i l d e r s  i postawił wniosek, ażeby 
dalsza rozprawa została odroczoną do dnia 
następnego. W niosek ten został przyjęty.

K E O S I K A

=  W szystk im  abonentom  na­
szym wysyłamy z dzisiejszym numerem Gazety 
Lieowskiej mapę obu teatrów wojny, w Azyi i 
w Europie.

— W y b ó r  uzupełn ia jący je­
dnego członka Rady powiatowej w Żółkwi z 
grupy gmin miejskich rozpisany został na dzień 
29 maja b. r. Wybór ten odbędzie się w mie­
ście powiatowem o godzinie i w lokalnościach 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom c. k. starostwo.

§§ Jfa poczcie lw ow sk ie j oddano 
w kwietniu b. r. 178.362 listów prywatnych 
niepoleconycli (między temi 3874 do adresatów 
w miejscu) 67.672 kart korespondencyjnych, 
17.998 posyłek pod opaską, 4821 posyłek z 
próbkami, 154.191 egzemplarzów gazet, 58619 
listów urzędowych, 22.745 listów poleconych, 
4451 przekazów na łączną kwotę 610.712 zł., 
3.1314 posyłek wartościowych (między temi 9239 
za pobraniem w łącznej kwocie 77.949 zł.); 
ogółem 540.173 posyłek, zatem o 32.626 mniej 
jak w marcu b. r. Nadeszło zaś do Lwowa 
i 29.549 listów prywatnych niepoleconycli (mię­
dzy temi 3874 w miejscu nadanych), 47.084 
kart korespondencyjnych, 31.590 posyłek pod 
opaską, 2260 posyłek z próbkami, 18.500 
egzemplarzów gazet, 37.684 listów urzędowych, 
26.026 listów poleconych, 11.284 przekazów na 
kwotę 279.228 zł., 20030 posyłek wartościo­
wych (między temi 701 za pobraniem w łą ­
cznej kwocie 12.055 zł.) ogółem 824.007 po­
syłek (o 12.222 mniej jak w poprzednim 
miesiącu).

— Statystyka policyjna. W
miesiącu kwietniu 1877 przyaresztowała ces. 
król. policya lwowska ogółem 1045 osób. Mia­
nowicie aresztowano za kradzicE 186, za oszu­
stwo 9, za sprzeniewierzenie 10, za uszkodze­
nie ciała IB, za prędką i nieostrożną jazdo 
.12, za stręczenie do nierządu 2 , za obrazę 
straży policyjnej 11, za gry hazardowe 2 osób! 
Do togo aresztowała straż policyjna 272 włó­
częgów, 116 żebraków, 111 pijaków i 128 osób

za burdę publiczną. Od c. k. sądów odebrano 
po odbyciu kary aresztu lub ciężkiego więzienia 
173 osób. Z ogólnej tej liczby aresztowanych 
odstawiono do c. k. sądu krajowego w spi'a" 
waeli karnych 45, do c. k, miejsko-delegowa- 
nego sądu powiatowego w sprawach karnych 176 
osób; do magistratu oddano, celem wydalenia 
szupasem ze Lwowa 89, do umieszczenia luk 
innego zarządzenia 77 włóczęgów. W szpitalu 
umieszczono 15 syfilityeznych i 14 innych 
chorych. Eeszta przyaresztowanycli 631 osób- 
Oprócz tego pociągnięto do odpowiedzialności 
108 dorożkarzy za przekroczenie regulaminu 
służby, -30 sług za przewinienia służbowe, 27 
osób za niemeldowanie lokatorów lub sług, 12 
szynkarzy i kawiarzy za nieprzestrzeganie go­
dziny policyjnej i 8 osób za dręczenie zwierząt. 
W zeszłym miesiącu było trzy wypadki sa­
mobójstwa.

—  Samozwaiiiec. W dziennikach 
wiedeńskich czytamy: „W ostatnich dniach li­
stopada roku zeszłego stanął w tutejszym ho­
telu Taubera przy Praterstrasse awanturnik, 
który się wydawał za generała Iwana (!) Ja- 
n i i»  Jeziorańskiego. Po sześciotygodniowym po­
bycie w Wiedniu znikł nagle mniemany pan 
generał, nie zaspokoiwszy rachunku hotelowego. 
Policya jednak wkrótce wyśledziła miejsce po­
bytu oszusta i odstawiła go do sądu, który po­
ciągnął go do odpowiedzialności za zbrodnię 
oszustwa. Dnia 27 marca b. r. odbyła się osta­
teczna rozprawa w procesie mniemanego gene­
rała Jeziorańskiego, przy czem obżałowany, za­
pytywany o szczegóły poprzedniego życia swego 
opowiadał, że jest właścicielem dwóch dóbr 
ziemskich w Królestwie Polskiem i że w r. 1863 
brał udział w powstaniu polskiem, jako do- 
wódzea oddziału. Opowiadał dalej, zapewne w 
celu wzbudzenia współczucia sędziów, że w owym 
czasie żona jego, siostrzenica jakoby generała 
Bema, tudzież dzieci jego pomordowane zostały 
przez kozaków; że po powstaniu schronił się 
był wraz z innymi towarzyszami walki do 
Szwąjcaryi, gdzie później powiodło mu się uzy­
skać posadę inżyniera przy budowie drogi że­
laznej S. Grotarda. Pod koniec roku 1876 udał 
się pan generał do Wiednia i jak utrzymywał 
przed sądem —  ofiarował mimochodem swe usługi 
rządowi tureckiemu za pośrednictwem ambasa­
dora ottomańskiego, żądając odpowiedniej ko­
mendy. Sąd wiedeński uwolnił mniemanego ge­
nerała Jeziorańskiego od zarzutu oszustwa, je­
dnakże dla braku środków utrzymania oddał go 
do dalszego zarządzenia władzy policyjnej. Ta 
ostatnia tymczasem w skutek ściślejszego do­
chodzenia, co do miejsca przynależności awan­
turnika za granicy, przysz-ła do przekonania, że
wszystkie szczegóły o pochodzeniu, nazwisku, 
jako też poprzedniem życiu, podane przez pana 
generała sądowi, z gruntu są fałszywe i zmy­
ślone. Przedewszystkiem sprawdzono, że awan­
turnik nic nie ma wspólnego z osobą naczel­
nika jednego z oddziałów powstańczych w r. 
1863, Jeziorańskiego (mieszkającego obecnie we 
Lwowie). Mimo to oszust aż do ostatniej chrnjiłi 
stanowczo obstawał przy pierwotnych swych 
zeznaniach, a kiedy wreszcie się przyznał, że 
nie jest Jeziorańskim, zaczął się wydawać za 
wychodźcę polskiego, zostającego w bliskich sto­
sunkach z emigracyą w Anglii i przysłanego 
do Austryi w celu tworzenia legionu na rzecz 
pewnego mocarstwa! Dopiero przed kilkoma 
dniami powiodło się zdemaskować szalbierza 
stanowczo i zupełnie. Sprawdzono bowiem, że 
samozwańczy generał Jeziorański jest identyczny 
z niejakim Kazimierzem lub Adamem Bieleckim, 
rodem z .L iska, listami gończemi ściganym 
przez sąd krakowski za zbrodnię kradzieży. Ku­
piec lwowski Leon Fuchs, którego niebezpie­
czny ów oszust okradł był przed kilkoma laty, 
poznał go i doniósł o tern policyi. Na podsta­
wie tych danych władza policyjna znowu oddała 
oszusta sądowi.11

f  Z m arli w ostatnich dniach: w Turocz- 
St-Marton słowacki pisarz Willem Pauliny To t ,  
przeżywszy lat 51: w Berlinie profesor akade­
mii sztuk pickuych Fryderyk E i c h e n s ,  jeden 
z najznakomitszych miedziorytników współcze­
snych.

—  D o b r o c z y ń c a .  Zmarły niedawno 
bezpotomnie w Kopenhadze duński radca stanu 
Stoltenberg, który już za życia wyposażył był 
wiele zakładów dobroczynnych w swym kraju, 
cały prawie swój majątek, milion koron, zapisał 
na cele dobroczynne.

— O pożarze tum u w  Metz 
otrzymała K oln. Ztg. od korespondenta swego 
następujące szczegóły: Metz, 7 maja. Katedra 
w płomieniach! Ten okrzyk na każdym kroku 
obijał mi się o uszy, gdy obudzony nad ranem 
alarmem pożarowym wybiegłem na ulicę. Mie­
szkam w hotelu de P aris, prawie o ścianę 
przylegającym do tumu, którego północno za­
chodnią stronę miałem przed sobą, znalazłszy 
się na ulicy. Naprzeciw mnie powybiegali z 
przerażeniem na twarzy mieszkańcy domów, 
frontem zwróconych ku katedrze. Wysoko na 
platformie przed kościołem, spostrzegłem zakon­
nice w popłochu, załamujące ręce i wołające o 
pomoc: L a  cathedrale brule! O m alheur! 
Głęboki żal owładnął mną, kiedy ujrzałem słupy 
płomieni, wydobywające się z ażurowej gotyckiej 
galeryi nad wejściem głównem po stronie połu­
dniowo-zachodniej. Dniem przedtem z wieczora 
iluminowano tam nietylko lampionami, ale na­
wet ogniami sztueznemi, przy tern więc nieza-
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bodnie zapuszczono ogień. Z niesłychany gwał­
townością szerzyły się płomienie i wnet ogar­
nęły całą nawę środkową oraz wieże i chór. 
Przerażała mnie myśl, że płomienie ogarnąć 
mogą dzwonnicę i że przepalone belki z dzwo­
nami runąć mogą i przebić sklepienia! Na 
szczęście nie przyszło do tego. Straży ogniowej 
jakoś nie było pilno, żołnierze przybyli prędzej 
na miejsce katastrofy i zamknęli ulice. Wyżsi 
oficerowie pospieszyli do mieszkania cesarza, 
który przed piątą pojawił się osobiście w towa­
rzystwie hr. Lehndorffa. Przez główno wejście 
udał się cesarz do wnętrza katedry, gdzie chór 
oały stał w płomieniach. Przez okrągłe otwory 
^  sklepieniach sypały się iskry i głównie na 
kościół, w czem jednak nie było niebezpieczeń­
stwa. Żołnierze dzielnie pracowali. Tymczasem 
nadjechał także następca tronu, gubernator hr. 
Schwerin i starszy prezydent miasta. Z zawale­
niem się belkowania dachowego ustała gwałto­
wność ognia. Na szczęście panowała w powie­
trzu zupełna cisza i teraz wydobywały się 
jeszcze tylko gęste kłęby dymu z kolumn go­
tyckich. Zegar wieżowy z całą dokładnością wy­
dzwonił godzinę 7; dowód, że nie ucierpiał 
wcale od płomieni Utrzymała sie także na 
szczycie wieży chorągiew niemiecka. —  Inny 
świadek naoczny pożaru opowiada: Jakkolwiek 
podnoszą się głosy zaprzeczające, to przecież 
Wobec faktu iluminacyi i ogni sztucznych spa­
lonych w wilię katastrofy w gmachu katedral­
nym, przyczyny pożaru nie trzeba daleko szukać. 
Zdaje się, że pozostawione na strychu jakąś ra­
kietę, która w nocy się zapaliła i wznieciła po­
żar, jakkolwiek do godziny 4 rano miała tam 
czuwać straż ogniowa. Wieczna byłaby szkoda 
starych malatur tumu na szkle, których w tych 
czasach już by zastąpić nie można; malatury 
te jednak ocalały. Tum w Metzu jest to stara, 
wspaniała świątynia gotycka, której budowę 
rozpoczęto w trzynastem stuleciu. Nawa jej wy­
kończoną została w r. 1392, chór dopiero w 
piętnastem i szesnastem stuleciu. Kościół został 
poświęcony w r. 1546. W bieżąeem stuleciu 
uległ znacznym renowacyom. Zdaje się, że ka­
tedra rychło zostanie odrestaurowaną, ponieważ 
już na miejscu pożaru cesarz radził się w tym 
względzie jednego z budowniczych strassbur-

trzym uja posiłki z Berkowacza, Łowczy i 'U r­
nowy. ___ __________

Naczelne kierownictwo r e l i g i j n e g o  
p o w s t a n i a  na Kaukazie i zad tuieuki wspól­
nie z S z e i k i e i n - u l - I s l a n i  z a s t r z e g l i  dla siebie. 
Organizatorowie p o w s ta n i a  otrzymują p r z e to  
rozkazy nie od wodza aim ii auatolskiej, z któ­
rym nie maja żadnej styczności, ale wprost 
i  K o n s ta n ty n o p o la .  Pieniądze n a  cele powsta­
n i a  p ł y n ą  p o  części z kas państwa po części 
z dochodów m d-afu  (pobożne fundacje )

O operacjach rossyjskiej a r m i i  k a u ­
k a s k i e j  ogłasza Praw ił. W iestnik  następu­
jący telegram W. ks. Michała z 9 m aja: I). 
6 maja przy równoczesnem ruchu oddziałów 
skrzydłowych, pułk h r  Grabbe zfu ilp , szesc 
sotni k o z a k ó w ,  pułk mznowogrodzki gen. Lo- 
r i s - M e l i k o w a  z W . s e n k e w a  zajęły bez walki 
miasto K a g y s m a n .  W mieście tein jak i 
należącym do niego sandzaku zaprowadzono 
n a s z a  adm inistrację. Mieszka,icy wydal, proch. 
Starsi z s ą s i e d n i c h  wiosek pizybyli dla ogło 
szenia k a p i t u l a c j i -  W powrocie o d d z i a ł  gen.

n rk  Melikowa musiał wykonać rekonesanse 
m d  TWmis i Berna i wrócił pod Otmdżikalil. 
W ysiano nul p r t t  t™ * 1' <!r«g»™w.

Z TEATRU WOJNY
Lwów, dnia 12 maja.

Boliaterami dnia r,ą dzisiaj Rumuni. 
Zdaje się. jakoby Rossyanie chcieli umyślnie 
dać armii rum uńskiej sposobność, otrzyma­
nia „chrztu krwawego-* o którym wspominaj 
książę Karol w swej odpowiedzi na adres 
senatu, bo dzisiejsza poczta przynosi prawic 
tylko wiadomości o walce artyierzyekiej m ię­
dzy Turkami a Rumunami Bombardowanie 
Kalafatu rozpoczęte 8 maja trwało przez dwa 
dni następne prawie bez przerwy. Baterye 
rum uńskie z początku żwawo odpowiadały, 
ale omeń ich słabł stopniowo. Bomby ru­
muńskie zapaliły kilka statków na Dunaju i 
kilka domów na przedmieściu Widdynia. Sa­
mej fortecy nie dosięgały. Natomiast bomby 
tureckie zniszczyły zupełnie niedawno usy­
pane reduty i zburzyły miasteczko prawie do 
szczętu. Wojska rum uńskie w KaJalacie, 
wzmocnione 9 b m. nowym batalionem mi­
lic ji przysłanym z Bukaresztu, nie długo jm  
beda same dźwigać ciężar obrony tego pun­
ktu ' Donoszą bowiem z Orsowy, ze 10 b. m. 
nrzvbvli do Turn Severin kwatermistrze ros- 
iviscv’ za którymi wkrótce nadciągną oddzia­
ły wojsk rossyjskieh. które wesprą Rumu­
nów w sąsiednim Kalafacie.

Bardzo gwałtowna walka działowa trw a ­
ła wczoraj przez pięć godzin między bate- 
ryami tureckiemi w Tnrtukaj a rumnnskiemi 
pod przeciwległą Oltenicą. Udział w kanona­
dzie brały także dwa monitory tureckie, y 
nik walki według telegramu JPohtischc Cotrcsp. 
był niepomyślny dla Turków, którzy w sktl- 
tek pożaru wybuch Jego w Tnrtukaj zastano­
wili o godzinie 8 wieczór ogień a w nocy 
usunęli z nad brzt ów Dunaju swoje bate- 
rye. Także m on:tor turecki został znacznie 
uszkodzony. Oddział wojsk tureckich wylą­
dował 1 0 'b. m. w pobliżu Oltenicy i spalił
strażnicę rumuńską.

W edług prywatnych telegramów Presse
bombardowali Turcy z Ruszczuku 10 b. m. 
miasto rumuńskie D ż. i u r  d z e w o. Na wia­
domość o tern udał się tam zaraz książę.
Karol. . ,

O losie owych 300 kozakow. którzy 
wylądowawszy 9 b. m. na wysepce dunaj- 
skiej Ghiacet (niedaleko Braiły) mieli tam 
krwawe starcie z baszybożukami tureckimi, 
nie nadeszła dotychczas żadna dalsza wia­
domość. Nasuwa się przeto domysł, że z 
kozaków tych żaden już do Braiły nie po­
wrócił.

Z Ruszczuku telegrafują do Presse 10
b. m.: Mimo nagromadzenia wojsk rossyj-
skich nad dolnym Dunajem, poniżej Braiły, 
przypuszczają w głównej kwaterze tureckiej, 
że Rossyanie także na przestrzeni między 
Widdyniem a Ruszezukiem próbować będą 
przejścia przez Dunaj. Wskutek tego garni­
zony Lom Palanki, Rahowa i Nikopola o-

iir rjnUflip, państwa minister oświecenia 

o d p o * w
d e ?  K o w a l s k i e g o  w sprawie rozporządze­
n i  okręgowej rady szkolnej w Samborze, 
k órem polecono miejscowym radom szkol­
nym używ ania  polskiego języka jako urzędo­
w o  M in is te r  przyznał ze rozporządzenie 
to było f o r m a l n i e  słuszne {correct), ale sprze­
ciwia się postanowieniom fe. 19 ustawy za­
sadniczej. Z G&'0 F wodu Wydan° Jnfc 8toSO_

S t a w k o  p i j a ń s t w i e  została w 
trzeciem czy tanin przyjęta.

Sensacyjny artykuł berlińskiego dzien­
nika Post na który zwrócił uwagę wczoraj- 
f-L nas/ prywatny telegram z W iednia, nosi 

y -= A u s t r y a  w obe c  p r z e s i l e n i a  na  
W s c h o d z i e . "  W  artykule tym  powiedziano, 
że główną przeszkodą pomyślnego załatwie­
nia kwestyi wschodniej jest n i e c h ę ć  A u ­
s t r y i  do  o b j ę c i a  c z y n n e j  r o l i ,  j a k a  
j e j  j u ż  z n a t u r y  r z e c z y  p r z y n a l e ż y  
Post pragnęłaby w i d z i e ć  pod  pa n o w a  
n i e m  a u s t r y a c k i o r n  całą przestrzeń kraju 
od  m o r z a  A d r y a t y c k i e g o  aż  d<) mo ­
r z a  C z a r n e g o .  „My, mówi Post dalej, a z 
nami prawdopodobnie cała opinia publiczna 
Niemiec popieralibyśmy z największą ochotą 
każde życzenie Austryi przy urządzaniu tego 
panowania. Eossya ze swej strony żądać bę­
dzie zawsze Bosforu i Dardanelli dla swej 
iioty czarnomorskiej. Reszta Turcyi należy do 
Grecyi, a jeżeli T u rc ja  zniknie z mapy"eu­
ropejskiej, Austrya jako protektorka Rumunii, 
będzie mieć zawsze Europę po swej stronie, 
ilekroć by Rossya ponowić chciała zaczepkę."

Inw a lid  russlci z 11 b. m. pisze: Na 
wczoiąjszym przeglądzie wojsk na polu Mar- 
sowem znajdowały się wszystkie wojska sto­
jące w Petersburgu i okolicy. W ielkie tłumy 
widzów zebrały s ię : tak wojsko jak widzowie 
powitali cesarza głośnemi okrzykami. Cesarz 
dziękował za dobry stan wojska. —

W tych dniach wszystkie mocarstwa, 
które brały udział w k o n f e r e n c y i  s t a m ­
b u l s k i e j  z wyjątkiem oczywiście Rossyi, 
będą miały napowrót swoich reprezentantów
w Konstantynopolu. Ambasadorowie A u s t r y i  
■ ęV.e.m ^Pc hr. Z i e l i y  i książę R e u s s  wy­
jechali tam wczoraj, a w tych dniach uda­
dzą się nad Bosfor także reprezentanci Włoch 
i E rancyi hr. C o r t i i B o u r  g o i n g.

A m enire  di Sardegna, pisemko wy­
chodzące na wyspie Sardynii, o którego istnie­
niu dziś dopiero się dowiadujemy, donosi z 
Tunisu, że rada notablów zwołana przez be­
ja oświadczyła się, p r z e c i w  u d z i a ł o w i  
1 u n i s u  w wojnie przeciw Rossyi, która 
wcale nie jest „wojną świętą". W skutek tego 
Tunis ogłosić ma neutralność.

Z T e s  s a l i  i i E p i r  u otrzymała Pólit. 
Gorresp. wiadomości bardzo niepomyślne dla 
Turków. Od kilku miesięcy funguje w Epirze 
tajny komitet rewolucyjny, który w ostatnich 
czasach, zaczął rozwijać nader żywą działal­
ność. Cała prow incja zorganizowana1 jest re­
wolucyjnie, a regulamin organizacyjny naka­
zuje każdemu Grekowi brać udział w powsta­
niu. Młodzieńcy od 20— 25 lat życia tworzą 
pierwszą, ludzie od 25— 30 lat drugą klasę 
„armii narodowej". Trzecia klasa złożona z 
ludzi starszych ma bronić ognisk domowych. 
Wszystkie trzy klasy heterii zaopatrzone sa 
już w broń. Centralny kom itet rozporządzą 
już obecnie 16.000 ludźmi gotow ym f do po- 
wstania którzy są podzieleni na 22 bataliony, 
dzień Powstania oczekiwane jest lada

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 11 maja. Presse od­

powiadając na głosy węgierskie, żąda­
jące, ażeby A u s t r y a  w y s t ą p i ł a  z 
p o wo d u  R u m u n i i  i p r z e c i w  R u ­
in uni i ,  podnosi, że gabinety europej­
skie, a między nimi i austryacko-w ę- 
giorski pominięciem wezwania Rum u­
nii zaznaczyły swoją neutralność w 
taki sposób, iż teraz w ystąpienie wo­
bec wypadków, które daw ały sie prze­
widzieć jako najbliższy skutek rossyj­
skiej inwazyi i wojny, nie może być 
oczekiwane.

W i e d e ń ,  11 maja. Ambasador 
austryacko-węgierski hr. Z i c h y w y­
jechał rano, a am basador niemiecki 
książę R e u s s  w południe na Tryest 
do Stambułu.

P a r y ż ,  11 maja. Niema żadnej 
podstawy wiadomość, jakoby niemie­
cki am basador zapowiedzieć m iał tu ­
taj bliskie w z m o c n i e n i e  z a ł ó g  w 
A l z a c y i  i L o t a r j y n g i i .

I 5 i i l ł iU 'e s z ( ,  11 maja. Wczoraj 
toczyła się p i ę c i o g o d z i n n a  g w a ł ­
t o w n a  w a l k a  między rum uńską ba- 
teryą pod Oltenicą a turecką bateryą 
pod miasteczkiem Turtukaja, którą 
w spierały dwa monitory. Miasteczko 
Turtukaja spłonęło i wywieszało dwa 
razy białą chorągiew. Także jeden mo­
nitor turecki został mocno uszkodzony. 
W skutek pożaru Turtukaja Turcy za­
niechali walki. O 8 godzinie wieczór i 
w nocy wycofali swoją baterye.

P o d  D z i u r  d ż e w e m , dokąd 
książę Karol wczoraj wyjechał, nic się 
jeszcze nie wydarzyło.

B u k a r e s z t ,  11 maja. T u r c y  
n i e  p r z e s t a j ą  z a b i e r a ć  o k r ę t ó w  
w rum uńskich portach i podpalają te, 
które w ahają się przybić do brzegu 
tureckiego.

T u r e c c y  ż o ł n i e r z e  w y l ą d o ­
w a l i  wczoraj w pobliżu Oltenicy i pod­
palili rum uński dom strażniczy.

ń o i m j a u l y n o p o l  9 maja. 
W c z o r a j  w r z a ł a  g o r ą c a  w a l k a  
między bateryam i w W iddyniu i Ka­
lafacie. Reduty urządzone przez Ros­
j a n  w Kalafacie zostały zburzone.

R o s s y a n i e  k o n c e n t r u j ą  s i ę  
ciągle w Braile i fortyfikują Dziur- 
dżewo.

b u 11 a n w y d a ł  a ni n e s t y ę dla 
wszystkich Bułgarów , którzy brali u- 
dział w pow staniu.

W i e d e ń  , 12 maja. (Tel. pryw.) 
JNa wczorajszem p o s ł u c h a n i u  u 
N a jj .  P a n a  był miedzy innymi także
h i . Ludw ik W o d z i e k i.

 ̂ Na najbliższem posiedzeniu Rady 
Państw a przyjdzie pod obrady wniosek 
dep. Prato (w spraw ie utworzenia oso­
bnego sejmu dla południowego Tyro^ 
lu). Przeciw  wnioskowi temu głosować 
będzie całe centrum . Następnie wzno­
w i o n e  b ę d ą  r o z p r a w y  s z c z e g ó ­
ł o w e  n a d  u s t a w ą  p r z e c i w  l i ­
c h w i e  w Grał ic y  i, w której to usta­
wie komisya przerobiła stosownie do 
poleceń Izby paragraf pierwszy.

W i e d e ń ,  12 maja. (T e l. p r y w .)  
W edług F rem d en b la ttu  niektórzy kon- 
suIowie europejscy poczynili rządowi 
serbskiem u przedstawienia z powodu 
u z b r o j e ń ,  które odbywają się w 
kraju. Do Nowej Presse telegrafują z Bu­
karesztu ciekawe szczegóły7 z posie­
dzenia Izby. I z b a  z a d e k r e t o w a ł a  
n i e z a w i s ł o ś ć  R u m u n i i .  Kogolni- 
czano odpowiadał na interpelacye w 
sprawie zbrojnych napadów tureckich, 
i tak się w yraził: „Rumunia dość już 
długo była wałem ochronnym  Turcyi. 
K onwencya z Rossya była konieczno­
ścią, gdyż Rumunia daremnie apelo­
w ała do Europy. Stosunek Rumunii 
do iurcyi rozwiązał się tak samo, jak 
kodeks Napoleoński rozwiązuje m ał­
żeństwo. Turcya zapowiedziała rozwód, 
R um unia pewnie go nie odrzuci.“ Mowę 
tę powitała Izba burzliwemi oklaskami.

Presse donosi, że Turcya układa 
sie z hnansowem i kołami angieJskiemi

o zaciągnięcie p o ż y c z k i  w o j e n n e j  
w kwocie pięciu milionów funtów 
szterlingów. W  zastaw oddaje P orta  
nowym wierzycielom swe lasyikopalnie.

Główna kw atera rossyjska prze­
nosi sie ju tro  do P l o j e s z t i .  W czoraj 
o godzinie 3 po południu w yleciał w 
powietrze wojenny statek turecki sto­
jący w kanale maczyńskim. Eksplozya 
nastapiła w skutek pocisków bateryj 
rossyjskieh. Okręt znikł pod wodą z 
ooromnym łoskotem wraz z załogą. 
Żołnierze bateryj rossyjskieh pod Bra- 
iła powitali tę katastrofę okrzykam i: 
H u rra !

Wiedeń, 12 maja. (Tel. pryw.) 
W edług obiegających tii wieści poczy­
nił g a b i n e t  r  o ss y j ski  kroki, aby 
ostatnia odpowiedź angielska poddana 
została d y p l o m a t y c z n e j  d y s k u s y i  
e u r o p  ej  sk i ej. Usiłowania rossyjskie 
mają na celu i z o l o w a n i e  A n g l i i ,  
zmierzają bowiem do wywołania oświad­
czenia ze strony mocarstw europej­
skich, że Anglia w znanej swej ener­
gicznej nocie nie przem awiała i nie 
miała praw a przemawiać) w imieniu 
Europy.

Wiedeń, 12 maja. Wiener Zei- 
tuny i urzędowy dziennik peszteński 
ogłaszają r o z p o r z ą d z e n i e  m i n i- 
s t e r y a l n e ,  jak się zachować mają 
podczas obecnej wojny poddani m onar­
chii trudniący się handlem i żeglugą.

Petersburg, 12 maja. Mini­
sterstwo m arynarki skonstatow ało, *^że 
turecka b l o k a d a  O z a r n e g o  m o ­
r z a  nie jest zupełną.

G euerał Terhusaków obsadził 8 b. 
m. Diadan bez strzału.

Bukareszt, 11 maja w nocy. 
N a j w i ę k s z y  m o n i t o r  t u r e c k i  
zbliżywszy się o 3 godzinie po połu­
dniu do B r a i ł y ,  zajął stanowisko za 
wysepką Ghiacet i począł ostrzeliwać 
miasto. Rossyanie ustaw ieni na brze­
gach Dunaju odpowiadali najpierw 
strzałami z dział lekkich bez skutku — 
poczem rossyjskie baterye, ustawione 
na dominujących nad B raiłą w zgó­
rzach, a m a s k o w a n e  winnicami, roz­
poczęły kanonadę przeciw monitorowi. 
Po całogodzinnem strzelaniu d w a  
g r a n a t y  r o s s y j s k i e  u g o d z i ł y  
w k o c i o ł  p a r o w y  m o n i t o r a ;  k o ­
c i o ł  p ę k ł  a ż a r  d o s t a ł  s i ę  do 
s k ł a d u  p r o c h u .  M o n i t o r  w y  l e ­
c i a ł  w p o w i e t r z e  w r a z  z 200 ż o ł­
n i e  r  z a ni i i z a ł o g a  o k r e  to w a.o  O o t -

.Bukareszt, 12 maja. Na wie- 
czornem posiedzeniu Izba obradując 
nad interpelacyą Stolajanu o środkach 
zaradou-ych przeci w b o m b a r d o w a n i u  
m i a s t  r u m u ń s k i c h  p r z e z  T u r ­
k ó w przyjęła po dłuższej debacie 58 
głosami przeciw  29 następujący po­
rządek dzienny: Izba widząc, że T ur­
cya wyzywającem postępowaniem zer­
w ała węzły łączące ją z Rum unią, da­
lej zaznaczając, że Turcya rozpoczęła 
kroki nieprzyjacielskie przeciw Rum u­
nii a rum uńskie działa odpowiadały 
już na wypowiedzenie wojny — opie­
ra  się na poczuciu sprawiedliwości 
m ocarstw  gw aran tu jących , które w 
paryskim  traktacie zastrzegły Rum u­
nii rozwój polityczny, a zarazem upo­
ważnia rząd do użycia wszelkich środ­
ków, któreby zabezpieczyły byt R um u­
nii, pozwoliły jej zając po zaw arciu 
pokoju jasno określone stanowisko i u- 
walniając od wszelkiego stosunku za­
wisłości umożliwiły dokonanie histo­
rycznej missyi na W schodzie.

B u k a r e s z t ,  12 maja. Przed 
uchwaleniem rezolucyi w parlamencie 
rumuńskim J o n e s  co powiedział: Ru­
m u n ia , nio ma an ip ien ięd zy  a n i a r ­
m ii ani sprzymierzeńców więc nie po­
winna wojny wypowiadać. B r a t i a n o  
odparł, że Rumunia posiada dobrą ar­
mię, dobrych oficerów i może okazać 
swoją żywotność.

B z y  ii i ,  12 maja. Italie donosi, 
że Oo r t i  dziś lub ju tro  wyjeżdża z 
Rzymu na swą posadę do S tam b u łu .
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Zwracamy uwagę szanownych Czytelników na 
znany z taniości i dobroci swoich wyrobów

Skład iirzeflffliotów octyczuycli i m ecM cznycli
c. k. nadwornego optyka i mechanika z Wiednia

J .  B f e n h o e f e r a
we Lwowie 

ulica Karola Ludwika, 1. 9, róg ul. Sykstuskiej. 
Zamówienia uskutecznia się jak najrychlej.

Cenniki gratis i firanko. (1351)

Przy jech a li do Lw ow a
dnia 11 i 12 maja 1877 

Hotel George’a
Pp. E. Lobaczewski z Przemyśla. H. 

Przezdziecki z Francensbad. J. Bieger z Tar­
nopola. K. Suchodolski z Sosnowa. A. Bado- 
szewski z Bossyi.

A. hr. Borkowski z Szlachciniec. Hr. 
Hassarzewske z Krakowa. H. Dzer/.bicki z Dre­
zna. A. Mourlson z Londyna.

Hotel Europejski.
Pp. D. hr. Mołodecka z Monaste rżysk, J. 

Czaykowski z Sarnik. J. Kupczyński z Tarno­
pola. E. Pauscha z Czerniowiec.

J. Gnoiński z Krasnego. B. Krasuwski z 
Eossyi. S. Frankel z Pesztu. E . Dresler z 
Gleiwitz. 0. Kohler z Eohatyna. M. Quittner z 
z Wiednia.

Hotel Angielski.
Pp. E. Schaeffer z Bolechowa. W. Horo- 

dyski z Kociuhmiec. K. Russanowski z Woły­
nia. H. Wojakowski z Podmichałowic.

Pp. Dr. J . Flokowicz z Gródka. Dr. F. 
Fruchtmann ze Stryja. J. Bat z Tuligłowy. J. 
Bobowski z Błażowa. A. Łucki z Sarny. M. 
Szumlański z Krzywego. T. Wasilewski z Sień­
ko wa.

Hotel Langa
Pp. 0. Schleffeldor z Paryża. A. Jllinder 

z Pragi. J. Eeich z Wiednia. B. Penzias z 
Eodwołoczysk. E. Freund z Brnik.

I. Wlach z Wiednia, K. Massarik z Wie­
dnia. L. Hermann z Wiednia. S. Benedykt z 
Czerniowiec. J. Drobnik z Wiednia.

Hotel Krakowski
Pp. W. Śliwiński z Warszawy. J. Dom- 

ski z Ezeszowa. J. Maciąga z Tarnowa. W. 
Odrzywolski z Ozwoli.

F. Górski z Lipiey. J. E. Janowicz z 
Leżajska. Andrzej Zbyszewski z Wołkowie. Dr. 
Krzyształowicz z Doliny.

Odjechali ze Lwowa
Pp. S. hr. Dzieduszycki do Krakowa. K. 

hr. Łączyński do Kutkorza. J. hr. Mołodecki
do Monasterzysk. L. Buszyński do Kossowa.
Z. Swiejkowski do Tarnopola. L. Kruszkiewicz
do Husiatyna. A. Mysłowski do Wiednia. Mo-
raczewski do Brodów. A. Zaleski do Hrakowa.

Dr. E. Łobaczewsla do Przemyśla. W. 
Śliwiński do Warszawy. W. Hasner do Tarno­
pola. J . Kieger do Tarnopola. A. Wagner do 
Czerniowiec. L. Boski do Wiednia. K. Sucho­
dolski do Sosnowa.

Wykaz osóh zmarłych
w czasie od 21 do BO kwietnia 1877-

(D okończenie.)

36. Griinberg Hinde, ze zakładu kalek 
szpitalu izraelickiego, 1. 75, ze starości. 37. Ar- 
tymiak Marcin, więzień, 1. 30, na zapalene osier­
dzia. 38. Urbanek Karol, więzień, 1. 20, na wa­
do serca. 39. Cliałak Jakim, zarobnik, 1. 37, 
na zgorzelinę płuc. 40. Kondracki Piotr, zarob­
nik, 1. 46, na zapalenie płuc. 41. Turin Tere- 
resa, zarobnica, 1. 49, na zapalenie płuc. 42. 
Kulasa Fewronia, zarobnica, 1. 25, na zapalenie 
popołogowe. 43. Jarocka Julia, szwaczka, 1. 62,

na zapalenie płuc. 44. Jastrząbek Mikołaj, za­
robnik, 1. 57, na suchoty płuc. 45. Bielska Ma- 
rya Jadwiga, córka urzędnika wydziału krajo­
wego, 1. 8, na ospę. 46. Kujawa Henryk, cze­
ladnik tokarski, 1. 54, na chorobę Brigtha. 47. 
Szwed Franciszek* czeladnik stolarski, 1. 51, na 
suchoty. 48. Eomankiewicz Józef, czeladnik pie­
karski, 1. 38, na suchoty. 49. Mularski Jan, 
wychodźca polski, 1. 54, na suchoty. 50. Tar- 
nowiecki Mikołaj, pokątny pisarz, 1. 74, przez 
otrucie się kwasem siarczanym. 51. Zalewska 
Leontyna, szwaczka, 1. 45, na zapalenie płuc. 
52. Dębkowski Leon, właściciel realności, 1. 59, 
na udar mózgowy. 53. Urech Mojżesz, drukarz, 
1. 46, na zapalenie płuc. 54. Szczepańki Fran­
ciszek, ekonom, 1. 70, na wodną puchlinę. 55. 
Kubarczuk Stanisław, towarzysz drukarski, 1. 
20, na suchoty płuc. 56. Juszczak Marya, wdo­
wa po krupiarzu, 1. 62, na uwiąd starczy. 57. 
Eiedel Karol, tokarz przy kolei, 1. 37, na za­
palenie mózgu. 58. Eetz Anna, żona frotera, 1 
58, na zapalenie płuc. 59. Yiziten Mikołaj, wię­
zień, 1. 24, na próchnienie kości. 60. Czapaiło 
piotr, więzień, 1. 42, na zapalenie osierdzia. 61. 
Hiimann Henryka, córka c. k. urzędnika, 1. 572, 
na zapalenie mózgu. 62. Drozdowicz Eozalia, 
żona mularza wł. d., 1. 33, na gruźlicę płuc. 
63. Sagan Ignacy, zarobnik, 1. 55, na zapale­
nie płuc. 64. Góral Teresa, żona zarobnika, 1. 
40, na zapalenie mózgu. 65. Schrencel Markus, 
uczeń szkół gimnazyalnych, 1. 23, na suchoty 
płuc. 66. Maliszewska Ludwika, bez zatrudnie­
nia, 1. 40, na wadę serca. 67. Tomaszewski 
Jan, czeladnik szewski, 1. 27, na suchoty płuc. 
68. Piskorz Katarzyna, żona frotera, 1. 32, na 
suchoty płuc. 69. Pohl Scheve, sługa, 1. 60, 
na różę. 70. Sołtys Anna, córka c. k. poborcy, 
1. 45, na zapalenie płuc, 71. Wołoszyn Jan, 
syn sługi, 1. ij12, na zapalenie płuc.

Spostrzeżenia, meteorologiczne
z dnia 11 maja 1877. godz. 7 rano. 

Barometr 728'39 mm. Psychrom etr suchy 12'2"C.

Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej.
Lwów, dnia 11 m aja  1877.

1 . A l t c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g 
Kol. lwow.ezer.-jas, „ 200 zł. m .k. o_ 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. g 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. ^

<15
2. Listy zast. za 100 zł.

Tów. kredyt, galie. 5°/„ w. a, .

- " " £(■ u ’ •5“/„ okresowe o 
Banku hip. galic. 6°/0 w. a. g 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6°/0 w. a..g

3. Listy dłużne za 100 zł. 2
Ogóln. rolu. kred. Zakł. d la  Gal. g 

i Buków. 6°/u los. w 15 lat. g- 
Tow. kr. m. 6°/0 w. a. w 15 lat. m 

„ „ 6°/0 w. a. w 30 lat. g

4. Ohligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5°/0 m. k. . .
Pożyczki kraj. z r . 1873 po 6° 0 w. a.

5. Losy Miasta Krakowa .
Stanisławowan n

6 Monety.
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i ............................
Napoleon do r ............................  •
P ó ł im p e r y a ł ..................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 m arek niemieckich
Srebro .............................................
Kupony w srebrze . . . .

złr. ct. z łr. ct.

płacą zadają
waluta austr.

198 - 201 —
— — 105 —

212 50 216 —
212 — 216 —

81 50 83 —
75 50 77 —
81 50 83 —
86 - 87 50
87 - 8 9 -

90 10 91 20

83 - 85 —
-------- 91 -

14 - 15 50
— —■ 2 0 -

5 94
6 -  

10 25 
10 40

1 70 
1 41 

63 10 
112 25 
112 -

6 08 
615  

10 40 
10 75 

1 80 
1 43 V, 

6410 
114 50 
114 —

K  n  r  s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e  j .
clnia 8 maja 1877.

1 .  I H n g  P a ń s t w a .  płacą, żądają.
Jednolity  d ług  Państw a w banknot.

m aj-listopad  ....................... 57.60 57.80
lu ty -s ie rp ie ń ...............................  58.15 58.30

Jednolity d ług Państw a w srebrze .
s t y c z e ń - l i p i e e .........................  63.45 63.65
k w iec ień -p aźd ziern ik ..............  63.40 63.55

Losy z roku 1839 całe . . . . 287.— 289.—
„ „ 1839 piąta część 4“/„ . . 287.— 289.—

„ 1854 po 250 z łr ..................  1 0 2 . -  1 0 3 -
„ 1860 po 500 złr. 5°/„ . . 106.75 107.25
„ 1860 po 100 złr. 5»/0 . . 1 1 6 . -  116.50
„ 1864 (z prem ia) po 100 z ł r .  1 2 7 .7 5  128 .25
„ 1 8 6 4  „ " po 50 z ł r .  12 7 .2 5  12 7  75

Kenty Como po 42 lir. aus............  20.— 21.—
L isty zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/0 ........................... , . . . . 138.50 139.50
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/0 . 99.— 99.50
Austr. ren ta  zł. wolna od podatk. 4“/„ . 70.— 70.20

2. O h l i g a c y e  iudernn. o0/,, za 100 złr.
Czech  ............................................................. 103.— —.—
Bukowiny ....................................................7 9 .-- 81.—
Gaiicyi .  .............................................  83.25 84 —
Niższej A u s t r y i .................................103.— — .—
S ie d m io g ro d u ............................................ 68.75 69.50
W ę g i e r .....................................72. -  72.75

3 .  I n e i e  p o t y c z k i  p u b l i c z n e .
Galic pożyczka krajow a z r. 1873 6°/0 .

4 .  A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 65.25 65.50
Inst. kred. dla handlu  po 160 zł. . . 135.8O 136.—
Niższo-austr. tow. eskorat po 500 zł. . 630.— 640.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  .
Gal. bank. d. h n d l.ip rz .a2 0 0 z ł.w p ł.4 0 ° /u —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . .
Banku narodowego a 600 zł. . . .  76I  — 763 —
Kol kibreehta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m.k. . 302.— 304.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 131.50 132.—
Kol. Preszów-Tarn. (w .c.) a 200zł. w srbr. —.— — 
Półn. kolej po lO O O jł. . . . .  1325.— 1830.—

Kol. K«,r. Ludwika po 200 zł. m. k. . 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr. . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. 111. k. 
Po łud . kol. państw, po 200 zł. w. a.
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . .

5 .  L i s t y  zast. losowane 
Ogólny roliliczo-kredytowy Zakład dla 

Gaiicyi i Bukowiny, w 151. &%
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5%  w sr. 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6“/„
» „ „ „ „ „ w 20 „ 7»/„

„ w 3 6 „  51/*
Gal. Tow. kred. w. a. po 4%  . .

„ po 5LU ■ • ■
n  n  n  p o  o°/« w  3 ?  la ­

ta c h  z w ro tn o  . . .  .
Gal. banka hipot. po 6 ° /„ ......................
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/,,
Tow. kred. miejs. Iw. w 151. wyl. po 6 °/„ .

« . - „ w 301. wyl. po 6°/„ .
Banku narodowego po 5%  .
Węg. tow. ziem. po 51/a°/u . .

>. . „ PO 5°/0 .........................
6. O l i l i  !"acye z prawem piorwszeńst 
Koi. A lbrechta a 300 zł. 5°/„ w. a. . 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.ez.) .

a 300 zł. 5°/o w srebr. . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

„ „ „ 100 zł. w. a ....................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5“/0 .

„ 1. „ „ 11. em isyi.
..........................  „ HI- „ • ■

„ „ „ IV. „ .
Kol. Lwow.-Czer-Jas. III. emis. a 3o0 

zł. 5°ja w srebrze z r. 1865
l r. 1867
z r. 1868
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5“/„ w srebrze .
7. Losy.

Inst. kred. dla luind. i prz. po 100 zł. w. a
Olarego po 40 zł. m. k........................
Tow. żegl. par, na Dunaju po 100 zł. 111.

płaca, żudaja.
199.50 200 -
102.50 103.50
218.50 219.50 

76.50 76.50

9 0 . -  9 1 . -  
1 0 6 .-  106.50 
8 6 .-  88 .- 
96.— 96.-50 
9 4 . -  - . -

8L -  82’-

8 1 .—
84.75
87.25
8 0 .-

8 2 .—
S-5.25
88.25
8 2 . -

87.75 88.25 
98.— OSA.)

:wa (za, 100 zł.)
66. -  67 -

54.— 55 .— 
101.75 102.25

96.50 97.50 
101.25 101.75
98.50 98.75 
96 — 96.50

74.— 74.50 
71.— 72.—
60.50 61.50 
5 8 . -  5 9 . -  
60.— 62.—

153.0) 154 -  
— .— 31.50
93.50 94.50

Psychrom etr wilgotny 10.6°C. Prężność pary 8:6mni- 
Wilgoć 820/0 Zachmurzenie 7. W iatr W3.
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin.

Tem peratura powietrza 9'8°R.
Barom etr idzie w górę. 

z dnia 12 m aja 1877, godz 7 rano. 
Barom etr 732.29inm. Psychrom etr suchy 13.2"0- 

Psychrom etr wilgotny 12.2°0. Prężność pary lO.Omin. 
Wilgoć 89°/, Zachmurzenie 5. W iatr SW2.
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin.

Tem peratura powietrza 10 6°R.
Barometr idzie w górę.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z K rakow a: o godzinie 5 m inut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 111. 2-5 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 3-5 przed południem  (po­
ciąg mieszany).

Z Czerniow iec: o godzinie 9 m inut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 m inut 40 rano (po­
ciąg m ieszany); o godzinie 2 m inut -50 po południu 
(pociąg mieszany).

Z S tan isław ow a: (na S try j): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2) ;  o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z Podw ołoczysk: (na  dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 m inut 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg m ieszany):

Z Podw ołoczysk: (na dworzec lwowski g łów ny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do K rakow a: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 m inut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do C zern io w ec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 m in '2 5  wieczór (pociąć 
m ieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Do S tan isław ow a: (na S try j): o godzinie 6 m inut 5 
rano (pociąg nr. 1 ); o godz 5 m inut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Do Podw ołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 mii ut 
45 w południe (pociąg mieszany).

Pory niniejezego rozkładu jazdy t linoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

płacą, “zadaja. 
11.50 12 50Keglevieha po 10 zł. 111. b.

Losy miasta K r a k o w a ......................... 14.______
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 28.—
Palfiego po 40 zł. m. k .....................26.—
Eundaeya szpit. Areyksięcia Rudolfa . 13.—
Salma po 40 zł. m. k. ." . . . . . .  36.50
St. Genois po 40 zł. in. k .............................. 22.50
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryostu po 100 zł. 111. k.

,, „ 50 zł. m. k. . . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. .
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

Weksle (na  3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł. w. p. 11. . .
Berlin za 100 inark w. 11 p. . . __
F r a n k f u r t  z a  IOO m a rk  p .
Ham burg za 100 m ark w. p  u. . .
Londyn za 10 ft. szt............................
Paryż za 100 fr .....................................

Kurs zło ta.
Dukat cesarski m en..............................

pełnej w a g i ......................
Korona . . . . . .
20-frankówka . . .  . . . .
Rosyjski i m p e r y a ł ............................
T alar zw iązkow y..................................
Srobro ..................................................

17.
119. -  
60.— 
21 . -  
23.—

63.15
63 15
63  1
63.15 

129.70
51.6

6 . 12 . —

0.12.-

10.37.— 10.38.—

112.70 L 12.90

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

9 maja 1877.
Jednolity  d ług  państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze .
Renta w z ło c i e ..................................
Losy pożyczki z rolo. 1860 . . . 
Akcye banku wiedeńskiego . .

,i i. kredytowego . . .
Londyn ...................................................
Srebro ..................................
Napo!oond’or . . .
Dukat cesarski mon. . . . . .
100 marek n ie m ie c k ic h .......................

z łr. |et. 
58| 05 
64 — 
70 40

106
767
136
129
113

10
6

63

80

10
20
10
33
U
45

14.50 
30.— 
2 7 . -
13.50 
37 50 
23 50 
19.—

121 . -  
61.— 
22 . -  
23 50

63 25
63.25 
03  25
63.25 

129.85
51.75

6 .1 4 .-
6 1 4 . -

(2585 1— 3) E  d y  k t-
L. 5151. 0. k. sąd powiatowy w Brze­

sku podaje do wiadomości że celem zaspoko­
jenia sumy 170 zł. 70 ct. w. a. z pn. M ate­
uszowi Somolenowi od Macieja Jewuli nale­
żącej się, odbędzie się w dniach 24go maja, 
i 25 czerwca 1877 o 10 godzinie przed po­
łudniem  w gm achu sądowym publiczna li- 
cytacya realności pod Nr. 77 w Jaw orska 
położonej, Macieja Jewula własnej, protoko­
łem de praes. 15 kw ietnia 1873 1. 1842 za­
jęty, tudzież protokołem de praes. Igo lipca 
1876 1. 2874 nad zajętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
c u n k o w a  w kwocie 1244 złr. w. a.

W adyum  wynosi 10°/o ceny szacun­
kowej.

Na obu term inach własność niżej ceny 
szacunkowej nie będzie sprzedaną.

Besztę warunków licytacyjnych oraz 
akt zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko dnia 7 marca 1 8 7 7 .

(2657 1— 3) O b w Ie s K c a s e n ie .
L. 87. C. k. sąd powiatowy w Tucho­

wie podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, iż w celu zaspokojenia przyznanej 
Józefowi Opięli od W ojciecha Pecy sumy 42 
zł. i kosztów 7 zł. 42 ct. i obecnie w m niej­
szej ilości 2 zł. 5 P /S et. przyznanych kosz­
tów egzekucyjnych zostanie gospodarstwo pod
1. 90 w Kielanowicach, ciała tabularnego nie 
mające w 3 term inach, a to dnia 30 maja 
1877, 4 lipca 1877 i 9 sierpnia 1877, każ­

dym razem o godz. 10 na miejscu w Tucho­
wie pod następującerai w arunkam i:

1. Za cenę wywołania stanowi się sądo- 
wnii wypośrodkowana wartość 150 zł. 
niżej której realność ta na 1 i 2 ter­
minie nie będzie sprzedaną, —  zaś na 
8 term inie realność ta za jaką kolwiek 
bądź cenę będzie sprzedaną.

2. Każdy chęć kupienia mający ma wa­
dyum  w kwocie 15 zł. przed rozpoczę­
ciem licytacyi do rąk kornisyi złożyć, 
—  które wadyum najwięcej dającemu 
do ceny kupna sprzedaży wrachowa- 
nem, innym  zaś licytantom natychm iast 
zwróconem zostanie.'

3. Kupicie] obowiązanym jest w 30 dniach 
po prawomocności uchwały, przyjm ują­
cy do sądu protokół licytacyi, resztują- 
cą cenę kupna sprzedaży złożyć, po- 
czem takowemu dekret dziedzictwa w y­
danym i tenże na swoją prośbę i koszt 
w fizyczne posiadanie tejże realności 
będzie wprowadzonym.
Inne warunki licytacyi w registraturze 

w c. k. sądzie powiatowym przejrzeć można 
zaś co do podatku powziąć można wiadomość 
W C' m’ lir ?ędzie podatkowym w Tarnowie.
ręmcuD W « ‘a. 28 lutGS° 1877- ( 2 6 9 6 )  O g l o s x e i i i e .

L. 3811. Po przeprowadzeniu dochodzeń 
miejscowych celem założenia księgi hipote­
cznej dla gm iny katastralnej Mieczyszczów 
w obrębie Brzeżańskiego c. k. sądu powia­
towego położonej, składa się protokoły tych 
dochodzeń wraz z dotyczącymi arkuszami

posiadania, sprostowanymi spisami posiadłości 
i kopiami mapy katasralnej do powszechnego 
przejrzenia w c. k. sądzie powiatowym w 
Brzeżanach.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w rzeczonym sądzie powiatowym, a w 
dniu 18 maja 1877 do przeprowadzenia do­
chodzeń odnośnych przeznaczonym także 
przed komisyą do założenia ksiąg hipotecz­
nych wydzieloną. Z kornisyi hipotecznej 

c. k. sądu powiatowego.
W  Brzeżanżch dnia 8 maja 1877.

O g l o s z e u i e .
L. 3815. Brzeżański c. k. sąd powia­

towy podaje do wiadomości, że dochodzenia 
miejscowe celem założenia księgi hipotecznej 
dla gm iny katastralnej Trcścianiec rozpoczną 
się dnia 22 maja 1877.

Kto ma interes prawny w zbadaniu sto­
sunków posiadania może się zgłosić i wszy­
stko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub obro­
n y  praw swoich zaza stosowne uzna.

Brzeżany dnia 8 maja 1877.
(2597 1— 3) E  d  y  fc t .

L. 23203. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek
ruchomy, jako też na wszystek nieruchom y, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 
Dz. p. p. położony majatek pani W ilhelm iny 
beumanowej. ' Ł

Kieiownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy dr. Srokowskiemu jako komi­
sarzowi konkursow em u, zaś tymczasowym

zawiadowcą masy ustanawia się pana adwe 
dr. Kuczkiewieza, wzywając zarazem wierzy­
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu­
żących do wykazania ich p re tensji, poczynili 
swe wuioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w 
którym to celu wyznacza się term in na dzień 
14 maja 1877 godzinę 4 po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pre tensją  do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 30 czerwca 1877 
i podać ją  na term inie na dzień 23 lipca 
1877 godzinę 4 po południu, wyznaczonym 
do uznania płynności i oznaczenia pierwszeń­
stwa, chociażby nawet o nią spór już był 
wytoczony.

W ierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do s k u t k u  
ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w Gazecie Lwow­
skiej.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 4 maja 1877.



rzecs

(2710 1— 3) ® i> t  l t.
3w ei „Śtaifcrut Maria Theresia" 

^tiftpldfec in ber f. f. Stjerefianifdjen b a b c ­
inie in  SCBicn.

3 .  5623. Sn ber f. f. ^fjetefianijcljcn 
gubernie in  SBien fonimcu fur ba» nadjftc 
f-ditbienjaljr jtuei „ftaiferin Maria Theresia" 
Stiftyfafcc in ©rlebigmtg Woju abelige 3ihr= 
fllinge fatljolifdjer D M igion, mdd)C ba§ 8te 
Scbcnsja^r bereits cercidjt unb ba« 12te nod) 
nidjt iiterfe^ritten Ijafieit, berufen fiitb.

®ic ©cfudje finb mit ber 97adjiucifung 
iiber ben 9lbel, mit bem Sauffdjeinc, Snt= 
ł>fung§= unb ©cfunbfjcit§jeugntf)e, bann mit 
ben ©djuIjEugnifjcn au§ ben letjten gtoci <Se- 
nteftern ju  betear-

@ie fjabni :amcn, ©Ijarafter unb SBotjm 
ort ber (SItcrn be§ Uanbibateu, bet SBerwaiften 
bie Dlactjraeifung biefcS llmftanbeS bie S3er= 
bicnfte bc» SBaterś ober ber fam ilie  uberfiaupt, 
bas (Sinfommcn unb bie iBcrmogeustierljalL 
niffe ber S item  nnb ber Sanbibaten. bie 3 apl 
ber bcrforgtcn unb unncrforgtcn ©efdjroifter, 
fo mic bie allfćilligen ©enitjje bc§ Sanbibatcn 
ober feiner ©cfdjwifter auś bffentlidjcn Saffen 
ober ©tiftungen mit ben einfcljlagigen fdjrift* 
lidjen IScIegen ju  entpalten.

3Iud) ift bie Srfldrnng abjugeben, baj) 
unb uon mcm fur bie Sanbibaten bie jd£)r= 
ticfjcn 97cbenau§lagen in bem auS ber ©tiftuitg§= 
botation nidfjt bebccftcn IReftbetrage uon bci= 
Idufig 160 biś 170 fl. werben beftriticn werben.

' ®ie ©efndje finb an baś SWiniftcrium 
beg Snncrn 511 ftljlifiren unb tangften§ bis 31 
31iai I. 3 . bei jener politifdjrn £anbc2bel)brbe 
eiitjukingen, in beren 33erwattung2gebicte ber 
SeWerbcr feinen 2Bof)nfit) pat.

Jfkrfonen, wetdje uuter TRititdrgcridjts^ 
barteit ftefjen r t)aben fid) an ipr SBorgcfe^tcS 
9Jłititar41ommanbo nnb Wegcn Sinbegleitnng 
itjrer ©efudje, an bie politifdje SanbcSbetjorbe 
ju  wenben.

£. {. SJiiniftcrium be§ 3nnern.
SGBien am 26 Styrii 1877.

(2746 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 6962. Dnia 18 kwietnia, dnia 23go 

maja i duia 27 czerwca 1877 o godzinie I I 
{’!;! Południem odbędzie się w sądzie In-
I nziM  P ^ ^ u u so w a  sprzedaż realności pod 
j. 1 71 ,'kaczowcacli położonej na 400

te isz e i^ If  U1ik\ llCytaCyi d0 Prz°j>zenia w tu ­tejszej 1 egistraturze.
0 . k. sąd powiatowy.

Wojniłów dnia 19 października 1876. 
(2730 1— 3) O d w o ł a n i e .

L. 3101. Odnośnie do obwieszczonej do 
J. 9367 w n r. 43, 44 i 45 z r. 1877 w Ga­
zecie Lwowskiej licytacja realności pod 1. 118 
w  W ierzbowcach w sprawie Zakładu kredy­
towego włościańskiego przeciw Lesiowi Kwa- 
śniszyn pto 78 zł. 88 ct. podaje się do pu­
blicznej wiadomości, iż licytaeya ta w skutek 
pozwu ks. Sylwestra Drohomereckiego o wy­
łączenie 3 morgów pola z pod węzła zasta­
wniczego opisania, na teraz wstrzym aną zo­
stała.

Z c. k. sądu powiatowego.
Horodenka d. 12 kwietnia 1877.

(2563 1— 3) E d y k  t .
L. 2955. 0. k. sąd powiatowy miejsko- 

delegowany w Nowym Sączu zawiadamia ce­
lem zaspokojenia sumy 400 złr. a. w. wraz 
z procentem po 12 złr. miesięcznie od dnia
I I  czerwca 1874 b ieżącym , kosztami egze- 
kucyjnemi w kwotach 1 zł. 88 ct., 8 zł. 26 
ct. a. w. 2 zł. 88 ct. 10 zł. 85 ct. 8 zł. 26 
ct., tudzież kosztów niniejszego podania w 
kwocie 7 złr. 2 ct. się przyznających odbę­
dzie się publiczna sprzedaż realności 1. 20/40 
w Biezycac-h położonej dłużników Ludwika i 
M aryanny Bauerów w łasnej, protokołem de 
praes. 24 kwietnia 1875 1. 3574 uchwałą z 
dnia 7 czerwca 1875 1. 3574 do wiadomości 
sądu przyjętym, zastawniczo opisanej, zaś 
protokołem z dnia 15 stycznia 1877 1. 470 
uchwałą z dnia 18 stycznia 1877 1 470 do 
wiadomości sądu przyjętym, egzekucyjnie na 
kwotę 2920 złr. a. w. oszacowanej, a to w 
trzech term inach t. j. w dniu 23 maja 1877 
w dniu 27 czerwca 1877 i w dniu 30 lipea 
1877 każdym razem o godzinie 9 z rana w 
tutejszym sądzie.

W arunki licytacyjne przejrzeć 1 odpisać 
można w registraturze tutejszego sądu.

Nowy Sącz 26 marca 1877.
(2719) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5032. 0. k. miejsko delegowany sąd 
powiatowy w Samborze podaje do powszech­
nej wiadomości, że dochodzenie miejscowe 
celem założenia księgi gruntowej w gminie 
katastralnej Zarajsko na dniu 16 maja 1877 
zaś w gminie katastralnej Koweniee na dniu 
23 maja 1877 rozpocznie.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może stanąć 
przed komissyą i wszystko przytoczyć, co do 
obrony swych p r; ' za stosowne uzna.

Sambor dn.a 7 maja 1877.
(2716) O g ł o s z e n i e .

L. 10 k. h . C. k. kom isja hipoteczna 
I’rzy c. k. sądzie powiatowym w W adowi­

cach zawiadamia, iż złożone zostały u niej 
do powszechnego przejrzenia arkusze posia­
dania i inne akta służyć mające do założenia 
księgi gruntowej dla gminy „Rudze."

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania posiadania wnoszone byc 
mo°‘a przed komisarzem hipotecznym na 
dniu *" 15 maja 1877.

0 . k. komissyą hipoteczna
Wadowice dnia 8 maja 1877.

(2545 2— 3) E  <1 y  k  t .
L. 7783. 0. k. wyzszy sąd krajowy

lwowski podaje w myśl § § 1 4  i 20 ustawy
z dnia 25 lipea 1871 r. Nr. 96 Dz. u p. 
do wiadomości powszechnej, iz teim iu celem 
zgłoszenia praw i pretensji z powodu zamie­
rzonego utworzenia nowego ciała tabular­
nego dla realności pod lk. 371 w mieście Ko-

pierwszym tutejszo - sądowym edyktem z d. 10 
października 1876 I. 20659 wyznaczony minął, 
i przeto wszystkich tych, którzy z przyczyny 
istnienia lub porządku tabularnego wpisów, 
odnoszących się do wspomnionego ciała tabu­
larnego za pokrzywdzonych się uważają, ni- 
niejszein wzywa, by zarzuty swe do dnia 31 
sierpnia .1877 włącznie w c. k. sądzie obwoi- 
dowym w Kołomyi zgłosili, w przeciwnym 
bowiem razie rzeczone wpisy moc wpisów 
księgi gruntowej osiągną.

W reszcie czyni się także uwagę, iż resty- 
tucya lub przedłużenie term inu powyższego 
dla stron pojedynczych miejsca nie ma.

Lwów dnia 10 kwietnia 1877.

L. 8765. (2529 1— 3)
Obwieszczenie.

Na mocy reskryptu wysokiego c. k. 
M inisterstwa handlu z dnia 16. b. m-1.  7910 
można od dnia 1. Maja b. r. posyłki bez 
podanej wartości bez opieczętowania lakiem 
uskutecznionego nadawać, lecz jedynie w we­
wnętrznym obrocie pocztowym monarchii 
austryacko-węgierskiej tudziez w kierunku
do Szwajearyi 1 W łoch 1 to tylko wtedy, je ­
żeli posyłka w skutek swego opakowania oraz 
niepodzielności swego przedmiotu dostatecznie 
zabezpieczoną jest W  szczególności można 
takie posyłki podobnie jak do Niemiec, jeżeli 
takowe w papier pakowny owinięto są, klejem 
! * £  markami adepiaŁ  T Ą M  m r ł k .  
w inny sposób opakowane można markami 
zalepiać jeżeli tylko ze względu na imitoryaJ 
do pakowania użyty trw ałe opieczętowanie 
temiż markami da się uskutecznić.

Torby podróżne, kufry, skrzynie zao­
patrzone zamkami dobrymi, nio_ potrzebują 
żadiieo-o o p i e c z ę t o w a n i a ,  jeżeli nie mają po- 
d a n e f  w a r t o ś c i ,  podobnie mogą być przyjęte 
beczki dobrze obręczami zaopatrzone skrzynie 
i paczki dobrze gwoździami zabite, bron, 
instrumentu, części składowe maszyn . t. d. 
bez opi eezęto wa.11 ia.

p r7« takich posyłkach, które nie mają 
opieczętowania, odpada potrzeba odciskania 
p ie c z ą tk i  na liście frachtowym.

W  wypadkach zaś, w których posyłki 
w inny sposób — a nie lakiem —  bezpiecznie 
opieczętowane nie są, a do tego przedmiot 
sam podzielny jest, musi być nawet i przj- 
posyłkach bez podanej wartości opieczętowa­
nie lakiem lub plombą zastósowmne.

W  postanowieniach pod względem od­
powiedzialności zakładu pocztowego w razie 
zagubienia się posyłek bez podanej wartości 
lub w lazie częściowego ubytku zawartych 
w mcii przedmiotów nie zaehodza żadne 
zmiany.

Z c. k. krajowej Dyrekcyi poczt.
Lwów dnia 28. Kwietnia 1877.

L. 9073. (2549 1— 3)
O l m i o s z r z c n i c .

Na tutejszy wniosek zezwoliło c. k. M i­
nisterstwo handlu, by konduktorowie poczto­
wi jadący pociągami kolcjowemi na wszjrst- 
kieh stacyach kolejowych, gdzie niem a urzędów 
pocztowych na dworcu przyjmywali od pu­
bliczności zwykłe listy celem dalszej tychże 
ekspedycja.

Chcący korzystać z tego urządzenia 
winien wręczyć listy funkeyonaryuszowi 
pocztowemu udającemu się do wagonu pocz­
towego z pocztą albo postarać się o to; by 
korrespondeneye te przez organa kolejowe 
konduktorowi pocztowemu wręczone zostały.

Z c. k. krajowej Dyrekcyi poczt, 
we Lwowie dnia 2 maja 1877._____

8 - 8765.
guH&ntttrffn»g.

Silit bem ©rtaffe inur 16 (. 907. 3 . 7910 
(jat bas 1). t. f. §anbeI§-S)?iiuftcrium geftattet, 
bafj Pani 1 Sllat I. an galjrpoftfeubungen 
oljne SBertljangalie int iuterncu SJerfeljre ber 
oftcrrcicfjifcfj = ungarijcljeit SKonardjie in bem 
fyalle oljne einen ©iegehierfdjlug aufgcgetieit 
werben bitrfen, Wennburd) Dett fonftigen 23er= 
fdjlitf; ober burd) bte lln tljeilfiarfcit'be8 
Ijalteg felhft, bie ©eitbung t)inreid)enb gefiĄert 
erfdjeint. SnSbefonbeiT famt analog ben ffieftinn 
ntungen fitr ben SBedjfelberfeljr mit iLcutfcij^ 
lanb ber aSerfdjlufj einer foldjnt © eubung, 
beren llm£)ullung ait§ ipadpapier befteljt, nuL 
telft eineg gitten ,tIebeftoffe.§ ober mittrift 
©iegeliuarfeu Ijergeftelit werben. 2lud) bei 
anbcrS berpadtett ©enbitngeit oljne SBettljam 
gahe fomteit ©icgelwarfen banu iit Stnwen= 
bnng fommen, weiut burd) bicfelbeu mit Ttudfidjt 
auf ba§ ju r SScrpacIung benit^tc 9Katcriale 
ein ^altbarcr SSerfdjIu^ erjielt wirb.

' Sfteifctafdje.n, Słoffer, ^ iftcu , weldje. mit 
uerfperrteit ©djlbfferu ocrfeljeit finb, bebitrfen, 
Wemt feiu SBertlj beg fjuljalteg beclarirt wirb, 
teiite§ Wfiterr.it Skrfdjluffeg mittelft ©iegel 
ober iplomben; ebenfo Jo n u en  gut bereiftc 
fa jfe r, feft ńeutagelte iiifteit, 2Baffen, Suftriu  
mentc, 91(afdjiueittfjeile 11. f. w. oljne ©iegel 
uerfdjlufj ju r Sictfenbnug augenomiuett werben.

93ei beit oljne ©iegdtierfdjlitfj aitfgegD 
beneu ©enbitugen eutfallt fetbftberftdiiblid) audj 
bie liotljwenbigfeit einei? ©iegelabbrucfeż auf 
bem ^ftd jtbriefe. fju ben Ijiagegcn, in
Weldjen etu tjiurcidjenb ftdjerer iBerfdjIiifj am  
berwcitig nidjt Ijergeftelit ift unb and) bie 
®orait3fcf)itng ber llntljrilbarfcit beś Sul)alte§ 
eutfallt, jnuB ftitd) £>ci S a jc tc it oljue. 823erth= 
angabc ein ©iegel = ober ipiontbett» SSerfcbluft 
augebradjt werben.

®ie gleidje TKTjaubluug Ijat audj bet ben 
enbitngeit oljne beelarirten SBertf) im aBedjfeD 

^  cleljre non Oeftcrreidj - Uugarn nut ber 
OdjWetj unb fjtalien bei eiitent Ijtnreidjenb 
anberweitigeu ftdjercn SSerfdjluffe ftattjufmben.

S8ag Ijiemit ju r  allgemeiucn Sienntnifj 
+nt«  sfm % mcr^H gebradjt wirb, baj) ni 33c= 
b4 ff S T  r ^ aftunS ? o ft^ n ftf llt  nu Salle 

Serlufteg uoit ©enbuugcn oljue SB ertf 
angabc ober ciucg Slbgangeś an benfelben eute 
Sleiiberuitg nidjt eiutritt.

ber !. f. ©ireettou. 
Semberg, aut 28 Slpril 1877.

'OC
t)e

Gazeta Lwowska Nr. 109 z dnia 12 maja 1877.

(2594) & b i f t.
3 . 18042. i8 om tom iffa r beś Sonfurfes 

beS O. T. W inckler wirb fjientit fuitbgemadjt, 
baft ju r  Siguibtruttg ber, nad) Slblauf beS 9lu= 
nuTbungStermineg ju  biefer SoulurStnaffe am 
gemelbeten ^arberuttgen, fo wie ju r 9Se.rIjattb= 
luug unb S3efdj(u^faffuitg, iiber ben tmrge- 
fdjlagettctt geridjtlicbett SlitSgleid) (3 wanggau§= 
gletdj) cm te rm in  auf ben 2S W ai 1877 urn 
10 llljr * .  907. beftimmt wurbc unb Ijieju 
fninmtlicfje ©Idubtger tmrgelabeit werben.

Semberg ben 30 Slpril 1877.
®ev Sonfitrg=Sotniffdr.

0 . Mochnacki.

(2623 o— 3) © t» w ic « * c * c n ic .
L. 5405. 0. k. sąd powiatowy w Ro- 

żniatowie ogłasza, że celem ściągnienia nale- 
żytości Eizyka Spiegla w ilości dOB zł w a 
wraz z przynależytościami odbędzie się w 
Rozmatowie dm a 23 mata 1877 dnia 14

0 pized południem publiczna sprzedaż real­
ności pod nr. 107 rep. 78 w Duble położo-

3- 9073.

t t i  u bnuortigen SCutrng Ijat bag
■ &anbfl§ - SOiiiufteruun bewilligt, bafe bie 
^ifenbaljitjuge beglcitenbeu ifloft * 6 onbu= 

altcn ©ifeubaljm ©tationen, wo fenie 
łialjnijofpoftamter befteljen uon bem ^itblicnm 
^Woljnltdjc *riefpoftfenbungen im 3 « ccfc bcr 
SBetterbeforberung iiberiiehinen.

Ltejeuigen bie uoit biefer Slnorbnung 
^ebraudj ittadjen w ollen , babeit ifjre 93riefe 
i etit łseft * fęuuttioitar in ber 3 Ł'd, 
nut ber Jjloft in ben ifloft = SBaggon begiebt ein= 
jitljanbigen ober bafiir jn  forgeit, baj) berlet ®or= 
reśopottbenjen bem sjSoft= (Sonbncteur burd) *er= 
liuttluitg ber *a ljn s0 rgaite eingeljdnbigt werben. 

* o n  ber 1. !. j|3oft = i£)irection.
Semberg ant 2 9Kai 1877. _________

żonej, Iwana Iwanyszyn Petryszjm własnej.
Cena wywołania 345 zł. wadyum 34 zł. 

50 ct. w. a.
Z c. k. sądu powiatowego.

Rożniatów dnia 2 października 1876. 
(2270 2— 3) E < l y  k  t .

L. 6374. 0. k. wyższy sąd krajowy po­
daje do wiadomości, że projekt nowych ksiao- 
gruntowych, według ustawy z 20 marca 1874 
nr. 29 Dz. ust. kraj., wygotowany dla nastę­
pujących posiadłości tabularnych i gm innych 
od 1 czerwca 1877 za nową księgę gruntowa 
uważanym być ma.

I. Gla majętności tabularnych:
a) Borki janowskie, w okręgu janowskiego 

6. k. sądu powiatowego.
b) hamienopol w 4/5 częściach do Edwarda 

U bysza a w 1(5 do W incenty z Załęsldch 
Ubyszowoj należącej i

c) Podborce, Edw arda Ubysza,
d) części dóbr Podborce, Filipiny kr. Po­

tockiej w łasnej, w okręgu W innick iego  
c. k. sądu powiatowego,

O J  J.YAlt/1 Ł i W  JUti o  w  i k o c i i u r i  g łC J B ,  w

żółkiewskiego c. k. sądu powiatowego.
f) Rosocliowaciec w okręgu skałackiego c. 

k. sądu powiatowego,
g) Zarodzie w okręgu zbarażkiego c. k. są 

dii powiatowego,
h) Wysuczka, w okręgu borszczowskiego c. 

k. sądu powiatowego,
i) Krzywcze, w okręgu mielnickiego o. k. 

sądu powiatowego,
k) Krechowce, w okręgu stanisławowskiego 

c. k. sądu powiatowego m. deff 
1) Strzałkowice, _ 

m) Torhanowice i
u) Mrozowice, w okręgu Samborskiego c. k. 

sądu powiatowego m. d.
0) Jaroszyce, w okręgu stryjskiego c. k. są­

du powiatowego m. d. położonych.
II. Dla posiadłości w gminach katastralnych :

a) Borki janowskie, podlegających janow ­
skiemu c. k. sądowi powiatowemu,

b) Kamienopol, podlegających Winnickiemu 
c. k. sądowi pow..

c) Mierzwica z W iesenbergiem, podlegają­
cych żółkiewskiemu c. k. sądowi powia­
towemu,

d) Rosocliowaciec, podlegających skałackie- 
mu c. k. sądowi powiatowemu,

e) Zarudzie, podlegających zbarazkienm c. 
k. sądowi pow.,

f) Wysuczka, podlegających borszczowskie- 
mu c. k. sądowi pow.,

g) Krzywcze, podlegających mielnickiemu 
c. k. sądowi pow.,

h) Krechowce, podlegających stanisławow­
skiemu c. k. sądowi pow. m. d.,

1) Strzałkowice, 
k) Torhanowice i
]) Mrozowice, podlegających Samborskiemu

c. k. sądowi pow.,
m) Jaroszyce, podlegających stryjskiemu e.

k. sądowi pow.. 
n) Łowce, podlegających jarosławskiemu c. 

k. sądowi powiatowemu jako instanc.yi 
realnej.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym być może, a to dla posiadłości 
tabularnych pod f. a, b, c, d, e, wymienio­
nych w tabu li c. k. sądu krajowego we Lwo­
wie, pod 1. f, g, li, i, w urzędzie hipote­
cznym c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu, 
pod 1. k, w urzędzie hipotecznym c. k. sadu 
obwodowego w Stanisławowie, pod I. 1, hi, 
n, o, w urzędzie hipotecznym e. k. sądu obwo­
dowego w Samborze, zaś dla posiadłości pod
11. poszczególnionych w biurze dotyczącego 
c. k. sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej wspomnionego wszelkie 
nowe prawa, czy to własności, czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne, odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntowa 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Zarazem ‘ wzywa c. k. wyższy sąd kra­
jowy wszystkich, którzyby:

1. na podstawie jakiego prawa przed dniem 
otwarcia tych nowych ksiąg nabytego, 
domagali się jakiej zmiany wpisów hipo­
tecznych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez ró ­
żnicy, czyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości lub po­
łączenia ciał hipotecznych, lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić m iała;

2. już przed dniem otwarcia tych nowych ksiąg 
hipotecznjmh wpisanej nabjdi do jakiej nie­
ruchomości w te księgi lub do jej części 
jakie prawo zastawu, służebności lub w 
ogóle jakie inne prawa do wpisu hipo­
tecznego przydatne, o ile te prawa jako 
do dawnego stanu biernego należące wpi­
sane być mają, a już przy założeniu no­
wej księgi gruntowej tamże wpisane nie 
zostały, ażeby z temi prawami zgłosili 
się, a to co do majętności tabularnych 
wyżej wymienionych pod I. lit. a, b c
d, e, do e. k. sądu krajowego we L w o ­
wie, pod I. lit. f, g, h, i, do c. k. sadu 
obwodowego w Tarnopolu, pod I. lit) k, 
do c. k. sądu obwodowego w StanDhF 
wowie, pod I. lit. 1, m, n, o, do c k 
sądu obwodowego w Samborze, zaś co 
do posiadłości wyżej poci II. poszczegól- 
nipnych do dotyczących c. k. sądów po- 
wiatowych najdalej do dnia 1 czerwca 
1 8 7 8 , gdyz w przeciwnym razie utraca 
prawo do poszukiwania zgłosić sie maia- 
cej pretensyi przeciw osobom, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowei 
księdze zawartych, prawa hypoteczne w 
dobrej wierze nabędą.
Od obowiązku zgłoszenia się w tym 

ennmm z pomienionemi prawami lub rosz­
czeniami me uwalnia okoliczność, iż zgłosić 
się mające prawo było już zapisane w da­
wniejszej księdze hipotecznej, w miejsce któ- 
rel nowa księga wstępuje, lub że bj?ło wia­
dome z jakiej rezolucji sądowej lub jest 
przedmiotem dochodzenia wskutek p o d a n ia  
przed sąd wniesionego.

Termin powyższy nie może być an 
przedłużonym, ani też w razie zaniedbani; 
go, do pierw otnego stanu przyw róconjun. 

Lwów dnia 4 kw ietnia 18/ / .

mi
a
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(2659 2— 8) Ogłoszenie licytacyi.

L. 599. 600. 601. W  skutek polecenia 
c. k. sadu powiatowego w Strzyżowie z dnia 
80 czerwca 1876 do 1. 5885. 5886 i 5887 
odbędzie się w mej urzędowej kancelaryi w 
Tyczynie egzekucyjna publiczna sprzedaż na­
stępujących realności w łościańsk ich :

a. Józefa Sobczyka pod Nr. kons. 207/173 
w Błażowy położonej celem zaspokojenia 
pretensji c. k. u p r z . Zakładu kredy­
towego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 600 złr. z pn., —  cena sza­
cunkowa 3245 złr. w. a.

b. Jana i M aryanny Gaków pod N. kons. 
400 w Błażowy położonej celem zaspo­
kojenia pretensyi tegoż Zakładu w kwo­
cie 200 złr. z pn., —  cena szacunko­
wa 750 zł. w. a.

c. Jędrzeja i Marka Bąków pod Nr. kons. 
118/9 w Błażowy ceJem zaspokojenia 
pretensyi tegoż Zakładu w kwocie 200 
zł. z pn. cena szacunkowa 600 zł. w. a. 
Do sprzedaży tych realności ciała ta­

bularnego nie mających, wyznacza się ter- 
mina :

1. na dzień 25 maja 1877
2. „ „ 22 czerwca 1877
3. „ „ 20 lipca 1877

każdym razem o godzinie 10 z rana, z tem 
oznajmieniem, że na pierwszych dwóch te r­
minach sprzedaż tylko wyżej lub za cenę
szacunkową, na trzecim term inie zaś także 
poDiżej ceny najwięcej ofiarującemu nastąpi.

Za cenę wywołania przyjmuje się w y­
kazana powyżej wartość szacunkowa tych re­
alności; mający chęć kupna winien złożyć 
jako wadyum 10°/0 takowej.

Resztę warunków uchw ałą c. k. sądu 
powiatowego w Strzyżowie z dnia 30 czerw­
ca 1876 do 1. 5885/6/7 ustanowionych mo­
żna przejrzeć w registraturze tegoż sądu lub 
w kancelaryi podpisanego.

Tyczyn dnia 30 kwietnia 1877.
Teodor Cłaforyelski

c. k. notaryusz jako komisarz sądowy.

(2509 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 8508. C. k. sąd krajowy w Krako­

wie w skutek polecenia c. k. sądu krajowego 
wyższego w Krakowie podaje do wiadomości, 
że nowa karta hipoteczna dla realności pod
1. k. 2 w gminie katastralnej Kawiory w o- 
kręgu c. k. sądu krajowego w Krakowie po­
łożonej, otworzoną została, która dla tej re­
alności jako księga hipoteczna, poczynając od 
dnia 1 maja 1877 uważaną będzie, a od te­
goż dnia wolno takową przeględać w c. k. 
sądzie krajowym w Krakowie, jak również, 
że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy 
to własności, czy zastawu, czy jakiebądź inne 
prawo hipoteczne odnoszące się do nierucho­
mości księgą gruntową objętej, jedynie przez 
wpisanie do tej księgi może być nabyte, o- 
graniczone, przeniesione lub wykreślone.

W prowadzając zarazem postępowanie ce­
lem ustalenia powyżej wymienionej karty h i­
potecznej, c. k. sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzy by na podstawie ja ­
kiego prawa, przed odwarciem tej nowej 
karty  hipotecznej nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności 
lub posiadania, a to bez różnicy, czyby 
ta zmiana przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznacze­
nia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych lub w jakibądź inny spo­
sób nastąpić m iała;

b) wszystkich, którzyby już przed otwarciem 
tej nowej karty hipotecznej nabyli do tej 
nieruchomości lub do jej części jakie 
prawo zastawu, służebności lub w ogóle 
jakie inne prawa do wpisu hipotecznego 
uprzymiotnione, aby z temi prawami zgło­
sili się do c. k. sądu krajowego w K ra­
kowie najdalej do dnia 31 lipca 1877, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania lub 
uchybienia tego term inu jest u tra ta  pra­
wa do poszukiwania zgłosić się mającej 
pretensyi przeciw osobom, które prawo 
hipoteczne na podstawie wpisów, w no­
wej karcie hipotecznej nadmienionej re­
alności zamieszczonych a niezaprzeczo­
nych, w dobrej wierze nabyły.
Ostrzega się, że term in powyższy nie 

może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie z 
pomienionemi prawami Tub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się majace 
prawo było już wiadome z jakiej rezolueyi 
sądowej, lub jest przedmiotem dochodzenia, 
\v skutek podania lub skargi przed sąd wnie- 
m ond

Kraków dnia 26 marca 1877.

(2632 2— 3) Obwieszczenie.
L 587- 0. k. sąd powiatowy w Łące 

ogłasza' ż e  n a  zaspokojenie wywalczonej przez 
Arona Laden przeciw spadkobiercom s p. 
Stefana Rudnickiego i A nastazji Rudnickiej 
wierzytelności wekslowej 40 zł. 31 et. a. w. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie przy­

musowa licytacja realności pod Nk. 14 w 
Horodyszczu położonej spadkobierców ś. p. 
Stefana Rudnickiego i Anastazy i Rudnickiej 
w łasnej, ciała tabularnego niestanowiącej w 
dniach 8 m aja, 15 maja i 28go maja 1877, 
każdym razem o 10 godzinie przed połud­
niem przy dwóch pierwszych term inach za 
lub wyżej, przy trzecim i niżej ceny szacun­
kowej.

Cenę wywołania stanowi suma szacun­
kowa 4 lT  złr. a. w. wadyum zaś 10%.

Resztę warunków i dotyczące akta 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Łaka 30 marca 1877.
(2490 2— 3) JE d y  li t.

L. 6385. W dniach 11 maja 1877, 24 
maja 1877 i 7 czerwca 1877 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. 52 w Bil- 
czu leżącej, masy Onyszka Karola własnej, na 
zaspokojenie w ierzytelność^ N atanek Schii- 
ehtera prawonabywcy Mojżesza Sehiiehteia 
w kwocie 100 zł. w. a.

Cena wywołania 230 zł. W adyum 23 
zł. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w są­
dzie.

Medenice dnia 13 listopada 1876.
3 .  20390. |  J  i I t. (2598 2— 3)

SSotit Semberger f. f. Saubeśgeridjte toirb 
itber Sinjdjreitcn ber %  Charlotte Lodner 
im ©runbe Urtfjcilś nom 17 9ftdtj 1877 
12807 jum  gtoecfe ber fttuflofung ber ©erneirn 
fdjaft be£ ©igentfjumA bie ejefutioc 33erfteige= 
rung ber sub. Nr. 372 @t. in Semberg gele= 
genen taut dom. 120 p. 14 n. 17 unb p. 16 
n. 18 haer. betu Dr. David Reitzes unb Char­
lotte Lodner ju  gleidjen 2d)etlen getjorigen 
jftealitdt, betoilligt, raelc^e '-Berjteigerung ant 
23 SDZai unb 13 Suni 1877 jebeśmal unt 10 
Ufjr 33ormittag f)tergerid)t§ abgefjalten werben 
toirb.

9ll§ 2lugruflprei§ totrb ber freitoittig 
hereinbarte ©dfdtjungśfioertf) bon 40.000 fi. b. 
2B. angenomuten unb bie jJiealitat unter ber= 
felbett nicfjt fjtntaugegeben.

£)a§ SŚabium betrćigt 4.000 f(. 5. SJ8 . 
toelcfje ber Jłaufluftige im 93aaren, in galij. 
©parrfaffabudjcrn ober faution§faf)igen ©ffec= 
ten nad) bem leljten in ben Semberger j)eitung 
nottrten Sageścourfe bor 53egtnrt ber TierfteL 
gerung ju  §dnben ber @erid)t§commi[fiun ju  
erlegen bat.

©ollte btefe jRealttdt an ben obtgen jtoet 
j£erminert nidjt itber ober minbeftenS um ben 
©cfja^unggtoertf) nerdujjert toerben, jo tmrb 
ju r geftftettung erleid)ternbet SBebingungen bie
Śagfaijrt auf ben 19 Sutii 1877 um 11 Ufjr 
93ormtttag§ beftimmt, woju bie ©igentljnmer 
biejer Steatitdt borgelabett werben.

®ie iibrigen Sijitattottgbfbingntfje fonnen 
in ber K g. SRegiftratur etngefefjett werben.

^uebon werben Charlotte Lodner. Dr. 
David Reitzes unb bie ftńufluftigen oerftdnbigt.

®om f- f- ^attbećgeridjte.
Semberg ben 21 9Iprif 1877.

(2473 2— 3 _ Obwieszczenie.
L. 2095. C. k. sąd powiatowy w Doli­

nie ogłasza, że na żądanie c. k. uprzyw. Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie na ściągnienie podniesionej przez Hnata 
Luciów pożyczki 200 zł. w. a. odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności Cm 30/83 w 
Nadziejowie położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej, ryczałtowo na dniu 28 czerwca 
1877, 2 sierpnia 187Y i 30 sierpnia 1877 
w zabudowaniu sądowem, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, podwarunkiem  
iż realność ta dopiero na trzecim terminie 
niżej ceny wywołania na kwotę 350 zł. usta­
nowionej, sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 35 zł. w. a.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze­

go opisania można w registraturze przejrzeć.
0. k. sąd powiatowy.

Dolina dnia 28 marca 1877.
(2470 2—3) /O b w ie s z c z e n ie .

L. 2091. 0. k. sąd powiatowy w Do­
linie ogłasza, że na żądanie c. k. uprz. Zakładu 
kredyt, włość, we Lwowie na ściągnięcie 
podniesionej przez Semena Kozielaka pożyczki 
250 zł. w. a. odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności Cn. 7 w Słobodzie położonej, 
ciała tabularnego nie stanow iącej, ryczał­
towo na dniu 14 czerw ca, 12 lipca i 9 
sierpnia 1877 w zabudowaniu sądowem każdym 
razem o godzinie 10  ̂ przed południem pod 
warunkiem, iż realność ta dopiero na trzecim 
term inie niżej ceny wywołania na kwotę 500 
zł. ustanowionej sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 50 zł. w. a.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze­

go opisania można w registraturze przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Dolina dnia 17 marca 1877.
(2471 2—3) Obwieszczenie.

L. 2092. C. k. sąd powiatowy w Doli­
nie ogłasza, że na żądanie c. kj uprzyw. Za- 

a u kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie na ściągnienie podniesionej przez Iw ana 
Melnyka pożyczki 100 zł. w. L  Pz X !  
dzie się przymusowa sprzedaż realności 1 k 
8 w Słobodzie położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, ryczałtowo na dniu 14 czerw­
ca 1877, 12 lipca 1877 i 9 sierpnia 1877 w 
zabudowaniu sądowem, każdym razem o go­
dzinie 10 przed" południem , pod warunkiem ,

iż realność ta dopiero na trzecim terminie 
niżej ceny wywołania na kwotę 200 zł. usta­
nowionej, sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 20 zł. w. a.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze­

go opisania można w registraturze przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Dolina dnia 15 marca 1877.
(2472 2— 3) Obwieszczenie.

L. 2093. C. k. sąd powiatowy w Doli­
nie ogłasza, że na żądanie c. k. uprzyw. Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie na ściągnienie podniesionej przez Hrynia 
Górnika pożyczki 100 zł. w. a. z pn. odbę­
dzie się przymusowa sprzedaż realności 1. 
k. 11/103 w Słobodzie położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, ryczałtowo na dniu 
14 czerwca 12 lipca i 9 sierpnia 1877 w za­
budowaniu sądowem, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem , pod w arun­
kiem , iż realność ta dopiero na trzecim ter­
minie poniżej ceny wywołania na kwotę 
500 zł. w. a. ustanowionej, sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 50 zł. w. a.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze­

go opisania można w registraturze przejrzeć.
Z c. k. sądu powiatowego

Dolina dnia 27 marca 1877.
(2601 2— 3) 0  H t  I t

4191. Słom f. f. S?ret§grricf)tc W Sta­
nisławów tmrb befannt gemadjt, e§ jei uber 
ba§ gejaminte, tuo inttner befmbltdjc, betoe= 
gtidje, jo tuie itber ba§, in ben Sdnbern, fur 
toeldje bie Sfonfurśorbnnng tiom 25 SDejember 
1868 ®. 33. 1869, 91. 1 gift gelegenc un=
betoeglidje 33ermogen be» Jona F an  ©efelL 
fdjafter ber protofollirten fpanbcfófirnta M en­
del Pfeffer unb Jona F an  in Dzwiniacz Sołot- 
w iner 33ejirf<S ber Jłonfnr§ croffnet toorben.

3 ur Seituttg begfelben hntrbe ber f. f. 
33ejirfórid)ter Karpiński itt Sołotwina unb atś 
einfttoeiltger 2Jłaffeoertoafter |>err Aleksander 
W ehsel ®utóantf)eilAbeft|er in Żuraki beftimmt.

SICfe btejenigett, mclćfje gegen biefe Son* 
£ur»maffe einen Ślitfprudj a (A KłonfmAgldubtger 
erfjeben mollen, tjaben ipre goiberuugen, feibft 
menn ein 91ed)tśftreit baruber anpdugig feirt 
fottte, innerpalb 60 £agen, notn ^age  ber 
ifhtnbmadjung biefeA ©bictiA an, bei biefem 
f. £. ŻTretógeridjte nad) SSorfdjrift ber Hon= 
!ur§orbnung, ju r  9łermeibung ber in ber= 
felben augebropeten 91ad)tljetle, ju r  Slnmelbung, 
unb bei ber Siagfafjrt, metdje nom ®ofurS!o=- 
tniffar beftimmt tnerben toirb, ju r  Sigutbtruug 
unb ju r iRangbeftimmung ju  bringen.

©iefe SCagfafjrt tojrO aućf) at« 9tu§gtei»
d)ung§tagfat)rt Oieuen. "

_ 3)en bei biefer allgemetneu SŁagfaftrt 
erfdjetnettben augemetbeten ©ttiubigern ftefjt 
bad fRedjt ju , burd) frete 2Ba£)f an bie ©telle 
beś> 9Kaffeoerioalter§, feineś @telloertreter§ ber 
SUłitgtieber be§ @ldubtgeraugfd)uńe§, toeldie 
big baljin im 9lmte toarett, anbere jpcrfonen 
itjreA Śertrauen§ cnbgiltig ju  berufen.

fju r 23eftatigung beś oont ®crid)te be= 
ftelltcn ober Śrnennung eineg anberen 9Rafje= 
oenoatterS unb ©tedoertreterS beźfelben ttitb 
ju r 23al)l eitteg @laubigeraugfd)u^eg toirb ettte 
2lagfa|uug Oom SonfurAfomtffdr anberaumt 
werben ju  weteber bie ©laubiger unter 33ei< 
bringung ber ju r  93ejd)eittigung iprer 21n- 
fpritd)e bienlicbett SSelege ju  erfdjeitten oorge« 
łaben werben.

Sngteid) wirb ben ©taubigeru, weldje 
nidjt in Sołotwina ober im ©prengel beg 
Sołotw iner 93ejirfg=©erid)teg Wofjnen, erinnert, 
bafj fie nad) §. 111 ber $.=£). einen bort 
wof)nl)aften 3 nftelluug§beootlmad)tigten nat)nt= 
paft ju  ntadjen pabeu , wibrigettg iiber 
3tntrag beS ^onfurgfomtffarS auf iprc @e= 
fapr unb Soften ein ku ra to r fur fie beftellt 
merben wurbe.

®ie weiteren 33eroffentlid)itngcn im 2 aufe 
biefeg ftoittursoerfapreng werben burd) bag 
Slmtgblatt ber Semberger 3 £Dung befannt 
aegeben werben.

Stanislau, attt 4 2lptil 1877.
(2631 2— 3) B d y  k t

L. 1227. C. k. sąd powiatowy w Kę­
tach ogłasza, iż celem zaspokojenia sumy 78 
zł. z pn. Konstancyi Więckowej od m ałżon­
ków Franciszka i M aryanny Gorywodów się 
należącej, przymusową sprzedaż realności w 
Kętach pod nk. 113 położonej, dozwolono i 
to w trzech term inach, dnia: 21 maja, 11 
czerwca i 9 lipca 1877, każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Cena wywołania wynosi 312 zł. 40 ct. 
W adyum 31 zł. 24 ct. w gotówce.

Kuratorem dla niewiadomych ustano­
wiono adw. dr. Nowaka w Oświęcimie.

Kęty 20 marca 1877.
(2485 2— 3) E  d  y  k  t.

L. 1898. C. k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu w sprawie Lische W einbergera 
przeciw W iktoryi Igo Hebenstreitowej, 2go 
Klimontowic-zowej pto 2660 zł. w. a. z pn. 
celem zaspokojenia tejże w ierzytelności, roz­
pisuje egzekucyjną publiczną sprzedaż dóbr 
Wojtowa w powiecie gorlickim położonych, 
w dwóch term inach 26 czerwca i 20 lipca 
1877, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w gmachu tutejszego sadu obwo­
dowego. “ -

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza­
cunkowa 27522 zł. 49 ct. w. a. , wadyum 
wynosi 2753 zł. w. a.

Gdyby na powyższych dwóch terminach 
rzeczone dobra za cenę wywołania lub wyż­
szą nie zostały sprzedane, na tedy do uło­
żenia warunków, sprzedaż ułatwiających, w y­
znacza się term in na 1 sierpnia 1877 o godzi­
nie 10 przed południem  w tutejszym są­
dzie, wzywając na takowy wszystkich wie­
rzycieli, pod rygorem, iż niestawający uwa­
żani będą jako przystępujący do "uchtrały  
większości stawąjących.

Reszta warunków licytacyjnych, jako też 
akt oszacowania i ekstrakt tabularny mogą 
być przejrzane w tutejszej registraturze.

O rozpisaniu niniejszej licytacyi zawia­
damia się strony sporne, c k. urząd podat­
kowy w Gorlicach, tudzież wszystkich wierzy­
cieli hipotecznych, zaś tych, którzyby po 
dniu 28 marca 1876 dotabuli krajowej weszli, 
lub którym by uchwała licytacyjna wcale nie, 
albo na czasie nie mogła być doręczona, na 
ręce ustanowionego kuratora adwokata dr. 
Jarosza i przez edykta.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 14 kwietnia 1877.

(2551 2— 3) Obwieszczenie.
L. 5107. C. k. sąd powiatowy w Luba­

czowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia sumy poży­
czkowej 300 zł. w. a. a względnie niespła­
conej jeszcze reszty 256 zł. 56 ct. w. a. od­
będzie się na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego (Galizisehe Boden 
C redit-A nstalt) w Krakowie w tutejszym są­
dzie w 3 term inach dnia 11 maja, 15 czer­
wca i 20 lipca 1877, każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya realno­
ści dłużników Iwana i Ew y małż. Krawców 
i Jakim a Kuzyka własnej, pod lk. 48 w Ba- 
szni górnej w powiecie Cieszanowskim poło- 
żonej, nie stanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 625 zł. 56 ct.
w. a.

W adyum  12 zł. 50 ct. w. a.
Na pierwszych dwóch term inach real- 

alność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia, zaś na trzecim term inie także poniżej 
ceny wywołania, jednakowoż nie niżej jak za 
380 zł. w. a. sprzedaną zostanie.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej­
szej registraturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 15 marca 1877.

(2553 2— 8) £  d  y  k  t.
L. 1233. C. k. sąd powiatowy w Zabło-

to W ie p od a je  do  p u b lic zn e j w ia d o m o śc i, iż w
dniach 24 maja 1877. 20 czerwea 1877 i 4 
lipca 1877, każdym razem o godzinie 10 z 
rana, odbędzie się w sądzie publiczna sprze­
daż realności pod"LC. 378 w Ilnicach leżącej, 
dłużnika Fedora Gojana własnej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, sądownie na 120 zł. 
ocenionej, ku zaspokojeniu pretensyi Fizyka 
Baumóhl w kwocie 52 zł. z pn. pod warun­
kami, które w tusądowej registraturze przej­
rzane być mogą.

C. k. sąd powiatowy
Zabłotów dnia 23 września 1876.

(2459 2— 3) Obwieszczenie.
L. 674. O. k. sąd powiatowy w Dolinie 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 150 zł. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności nk. 62/b subr. 
18 w Strotynie niżnym położonej, dłużnika 
Dmytra Bihuna własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz
c. k. uprzyw. Zakładu kred. włość, dnia 24 
maja 1877, 21 czerwca 1877 i 26 lipca 1877 
każdym razem o godzinie 9 przed południem, 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 250 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim term inie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum w ynosi" 10%  ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności, przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 23 lutego 1877.

(2599 2— 3) B d y k t
L. 22716. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, że pan Mojżesz Baumann 
przeciw p. Seligowi Faligowi pod dniem 17 
kwietnia 1877 1. 22716 pozew wniósł i o po­
moc sądową prosił, w skutek czege nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 500 zł. z pn. dnia 
4 maja 1877 do 1. 22716 wydanym został.

Ponieważ miejsce pobytu p. Seliga Fa- 
lig nie jest wiadomem, a zatem c. k. sąd 
krajowy do zastępowania jego i na własne 
koszta i szkodę jego tutejszego adwokata dra 
Raabe z zastępstwem p. adw. dr. Kohna ku­
ratorem mianował, z którym niniejsza sprawa 
wedle ustawy sądowej, dla Galicyi przepisanej, 
przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem  wzywa się zą- 
pozwanego, aby w należytym czasie osobiście 
s ta n ą ł , lub potrzebnej inform acji ustano­
wionemu zastępcy udzielił, lub innego zastę­
pcę sobie obrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
inaczej wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 4 maja 1877.
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(2498 3— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 7429. C. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie czyni wiadomo, że realność pod 1. 45/28 
^  Wołoskiej wsi po łożona, Iw ana Dosia­
da własna, ciała tabularnego nie stanowiąca 
celem ściąguienia wywalczonej przez Zakład 
kredytowy włościański sumy 150 zł. z p. n. 
14 czerwca i 12 lipca 1877 tylko za lub po­
wyżej, zaś 1(5 sierpnia 1877 zawsze przedpo­
łudniem, i poniżej ceny szacunkowej w sądzie 
tutejszym sprzedaną zostanie, że cena wywo­
łania 400 zł. a wadyum 40 zł. wynosi.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bolechów 31 grudnia 1876.

(2432 3— 3) Ogłoszenie.
L. 5790. 0. k. sąd powiatowy w Rawie 

podaje do wiadomości, iż odbędzie się w dro­
dze egzekucyi na dniu 4 czerwca, na dniu 2 
lipca i na dniu 6 sierpnia 1877 w tutejszym 
sądzie, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem licytacya w celu sprzedaży domu 
pod 1. d. 296 w Rawie wraz z stodołą, ogro­
dem i podwórzem do Łukasza Galisiewicza 
należącego, ciała tabularnego nie stanowiące­
go, pod warunkami, które tutaj w sądzie w 
godzinach urzędowych przeglądnąć można, a 
które przed samą licytacya także odczytane 
zostaną.

Rawa 13 kwietnia 1877.
(2469 3— 3) Obwieszczenie.

L. 2090. O. k. sąd powiatowy w Doli­
nie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 100 zł. w. 
a. z pu. przymusowa sprzedaż realności pod 
nk. 9/90 subrep. 25 w Słobodzie położonej, 
dłużnika Danyła Kuzelaka własnej, w tu tej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy- 
tacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 14 czerwca 1877, 
12 lipca 1877 i 9 sierpnia 1877, każdym ra- 
rem o godzinie 9 przed południem, z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch term inach realność ta tylko za cenę 
wywołania 150 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10°/0 ceny szacun-
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu ­
tejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 17 marca 1877 

(2671 2 - 3 )  (? J> t ( t.
3- 11^2 23om f. f. 33ejirf§geridjte tn 

Szczerzec tmrb funbgemad)tr bajj ju r Sereim  
tmngung brr Potu Izak W eich gegett Iwan 
unb Kaśka Koceła erjicgtcn jPorberunn oon 
190 jl. j. 91. ©. am 24 flRai 7 3 un i unb 21 
Suni 1877 jebe§mat um 10 tttjr 91. 907 bie 
cp-cfuticc 93crftcigcrung ber jcfmtbnerifdjen, 
feiiten TCabntnrtorprr bilbenben ffiealitat 9hr 
89 in Ostrów in ber fiiergcricfjtticfjim Slanjlei 
juirb burcf)gejufirt tucrben.

3u tn  Stulrufśprcife Itńrb ber S3etrag bon 
775 jl. o. IB. beftimmt; ba3 SSabium betragt 
77 ft. 50 fr. o. 9B.

2ln bett jwei erften Tterminen tuirb biefc 
Slealitdt nur um ober itber ben ©dfja|itngg* 
tocrtf), am britten Serm iue aud) un trr bemjeD 
Ocn oerćiujjcrt merben.

®ie meiteren Sijitationś&ebingungen, ba§ 
/Pfanbung§= unb Sdmjpmggprotofolt liegten 
in ^iergerichtlidjcn 9łegiftratitr ju r  e infid jt auf.

Bzczerzec ben 18 SRarj 1877.
(2667 2— 3) JTunUntadjung*

3 . 1728. 93om f. f. 93egirfggericf)te in 
Kossow wirb f)iemlt łunbgemadjt, baj) ju r 
§erem brtngung ber gorberung be§ Oliaim O- 
sias Leider im SBetrage bon 40 fl. 0. 2B. f. 
91. &. bie ejefutioc geitOietfjung ber SKealitat 
be§ ©djidbneró Mikołaj Lewicki sub. C. Nr. 
79/45 in Mykietyrice tjiergeridjtś am 25 SRai, 
22 Suni unb am 20 3u li 1877, jebegmal um 10 
Uljr Śorm ., mit bem borgenommeit werben 
Wirb bafl biefelbe an ben jwei erften Sermiucit 
nur um ober itber ben @dja|ung§Wertlj am 
britten aud) unter bem ©d)d£ung§wertf)e ber*
a n |c rt werben wirb.

®er ©c^a|ung§wertf| ift 200 ft. ii. SB.
Słabi um 20 fl. b. SB. im Saaren . 

$>ic ithrigeu gettbietf)ungśbebingungen 
fonnen in ber 6- g. tRegiftratur eingefefjeu

W e r b e n .  „  m§t f .  S3e j t r f § g e r t d j t .
K ossow  27 2Rarj 1877.

(2431 3 - 3 )  E  <1 y  Ił t .
L 44. Na dniu 1 lipca , 7 sierpnia i 

i 5 września 1877, każdym razem o godzinie 
10 z rana na trzecim terminie za jakąbądź 
cenę, odbędzie się w sądzie tut. w spra­
wie Herscha Bauera przeciw Jurkow i Petry- 
ce o 165 zł. zpn. publiczna sprzedaż realno­
ści pod 1. 47 w Miękiszu nowym położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, do dłużni­
ka należącej.

Cena szacunkowa 790 zł.
W adyum  wynosi 79 zł.
A kt opisania, oszacowania i warunki li­

cytacyjne są w registraturze do przejrzenia. 
Radymno dnia 22 stycznia 1877.

(2517 3 - 3 )  B  d  y  k  t .
L 694- 0. k. sąd powiatowy w Pod- 

hajcach ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 150 zł. 
w. a. a względnie 113 zł. 98 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika Ja- 
kima Diuk w Nowosiółce pod 1. 20/81 po­
łożonej w trzech term inach, a to : 24 maja 
1877 r., 21 czerwca 1877 i 19 lipca 1877 r. 
każdym razem o godzinie 10 rano, z tem, 
że na pierwszych dwóch term inach realność 
ta za, zaś na trzecim i niżej ceny wywołania 
400 zł. w. a. sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 40 zł. w. a.
_ Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Podhajce dnia 20 lutego 1877.

L. 3480/pr. O b w i e s z c z e n i e .  (2707 3— 3)
Na mocy §. 15 ord. wyb. pow ., rozpisuje się nowe wybory Rad powiatowych w po­

w iatach: Bobrka, Brzesko, Gródek, Krosno, Podhajce, Rohatyn, Sanok, Śniatyn, Stanisła­
wów, S tarem iasto , Tłumacz 1 Złoczow i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 5 czerwca, dla grupy gm in miejskich na 7go czerwca, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i handlu na 11 czerwca, a dla grupy większych po­
siadłości na 14 czerwca b. r.

W ybory te odbędą się w miejscach ustawą przepisanych (§. 12, 13, 14, ord. wyb. pow.)
Wyborcom będą wydane karty legitymacyjne, zawierające bliższe oznaczenie miejsca i 

godziny, w których wybory odbyć się mają.
Do Rady powiatowej wybierają członków:

P o w i a t

I. grupa 
większe po­

siadłości 
ziemskie.

II. grupa 
najwyżej opo­

datkowani 
z kategoryi 
przemysłu i 

handlu.

III. grupa 
gm iny miejskie

IV. grupa 
gminy
wiejskie

Bobrka 11 3 12

Brzesko 11 3 12

Gródek 8 6 12

Krosno 8 6 12

Podhajce 12 ------ 2 12

Rohatyn 11 ------ 3 12

Sanok 8 " 6 12

Stanisławów 4 2
12 (z tych miasto 

Stanisławów 11) 8

Staremiasto 7 — 7 12

Tłumacz 9 — 5 12

Złoczów 8 — ■ 6 12

Śniatyn 7 — 7 12
Z e. k. Prezydyum Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 9 maja 1877.

(2503 3 -3) E  d  y  h  t .
L. 2962. W sprawie egzekucyjnej dy- 

rekcyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Wasylowi Unguran o zapłacenie 
kwoty 93 zł. 76 ct. w. a. z pn. przedsięwzię­
ta zostanie w tutejszym sądzie dnia 19" czer­
wca, 17 lipca i 21 sierpnia 1877, każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności pod 1. 227 w Serafińcach poło­
żonej, do Wasyla U ngurana należącej i ciała 
tabularnego nie stanowiącej, a to przy pier­
wszych dwóch term inach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej 150 zł. przy trzecim  te r­
minie także niżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 150 zł. W adyum  15 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, proto­

kół opisania zastawniczego i oszacowania zło­
żone są w sądzie do wolnego przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Horodenka 10 kwietnia 1877.

(2622 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 8005. W  celu ściągnienia przyzna­

nej Eizykowi Spieglowi sumy 53 zł. w. a. z 
pn. od dłużnika Wasyla Kałanezyja wyzna­
czają się do sprzedaży sądowej realności do 
dłużnika należącej, pod lk. 20/11 w Resznia- 
tyni położonej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej, już na rzecz Mojżesza Laufera w pro­
tokole z dnia 10 listopada 1875 na 290 zł. 
w. a. zastawnie opisanej, trzy term ina tj. na 
dzień 23 maja 1877,_ na dzień 14 czerwca 
1877 i na dzień 5 lipca 1877 zawsze o go­
dzinie 10 rano.

W arunki licytacyjne mogą być w tutej- 
szosądowej registraturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Rożniatów dnia 30 listopada 1876.

(2575 3— 3) O b w ie s * c » e « i i e .
L. 3600. W celu zaspokojenia wierzy­

telności Mortka Federa 60 zł. z pu. przed­
sięwziętą zostanie w tutejszym sądzie publi­
czna przymusowa sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod lk. 5 a rep. 45 w Majdanie 
położonego w protokole z dnia 30 lipca 1874 
do 1. 6486 zastawnie opisanego i protokołem 
z dnia 4 maja 1875 1. 2924 na 201 zł. osza­
cowanego do dłużnika Jaśka Rohuli należą­
cego, a ciała tabularnego nie stanowiącego, 
w trzech term inach a to dnia 11 maja 1877, 
dnia 6 czerwca 1877 i dnia 19 czerwca 1877 
o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 201 zł. w. a. Wadyum 
20 zł. 10 ct.

Bliższe warunki, tudzież protokół zasta­
wnego opisania i oszacowania można przej­
rzeć w ts. registraturze.

Żółkiew dnia 31 grudnia 1876.
(2600 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 6382. O. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchom y gdziekolwiek znajdujący 
się, i na cały nieruchomy w krajach, w o
i-ych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje znajdujący się majątek Uzy- 
asza Stajera protokołowanej firmy handlowej 
w Przemyślu i mianuje p. c. k. adjunkta 
Sylwerego Dzierżyńskiego koinisaszem kon­
kursowym, z poleceniem, ażeby opieczętowa­
nie 1 spisanie masy konkursowej natychmiast 
przedsięwziął.

tym czasow ym  zarzadca masy konkui- 
sowej mianuje się p . adwokata dr. Rosenba- 
cha z zastępstwem p. adwokata dr. Mendro- 
ehowicza i wszystkich wierzjrcieli wzywa, a- 
żeby na term inie 17 maja 1877 o 9 godzinie 
przed południem z dowodami si^yc-h wieizy- 
telnosei dla zatwierdzenia tymczasowego za­
rządcy masy i tegoż zastępcy, lub wyboru 
innego zarządcy masy i tegoż zastępcy, tu­
dzież wyboru wydziału wierzycieli w obec 
komisarza konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursow ej, wyznacza się term in do 20 
czerwca 1877 roku, w którym to term inie 
wszyscy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swe, chociażby się nawet 
o nie spór już toczył, w sądzie tutejszym 
a to tem pewniej zgłosić mają, ileze ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą kon­
kursową zagrożone, dosięgną.

Do likwidacyi ustanawia się termin na 
11 lipca 1877, 10 godzinie przed południem, 
na którym wierzyciele przed komisarzem kon­
kursowym płynność zgłoszonych poprzednio 
wierzytelności, oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają wykazać winni, z 
tym dołożeniem, iż na tym terminie w myśl 
§. 68 ust. konk. także zawarcie ugody usiło- 
wanem będzie.

Na tymże terminie wolno jest wierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
inne osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowy Gazety 
wiedeńskiej i Gazety Lwowskiej.

Przemyśl 8 maja 1877.

(2621  3 8) Obwieszczenie.
L. 5844. 0. k. sąd powiatowy w Ro- 

żniatowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem ściągnienia należytości Eizyka Spie- 
gla w ilości 37 zł. z pn. odbędzie się na 
dniu 23 maja 1877, na dniu 14 czerwca

1877 i na dniu 5 lipca 1877, każdym razem
0 10 godzinie z rana publiczna sprzedaż do 
dłużnika Iwana Kiry łów należącej pod lk. 46 
w Kniazowskim położonej, na dniu 30 listo­
pada 1875 opisanej i oszacowanej realności.

W arunki licytacyjne złożone są w tu tej­
szej registraturze do przejrzenia.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rożniatów 25 listopada 1876.

(2570 3— 3) E  (1 y  k  h
L. 6702. C. k. sąd powiatowy w Kra- 

kowcu na zaspokojenie wierzyteluości c. k. 
uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie 196 zł. w. a. przedsięwe- 
źmie przymusową sprzedaż realności dłużnika 
Oleksy Tymik pod 1. 116 w Sarnach poło­
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej w 
16 maja 1877. 30 maja 1877 i 20 czerwca 
1877 w zabudowaniu sądowem o godzinie 10 
rano, na trzecim terminie niżej ceny szacun­
kowej.

W adyum 35 zł. w. a. Cena wywołania 
350 zł. w. a. Reszta warunków w sądzie do 
przejrzenia.

Krakowiee 23 grudnia 1876.
(2583 3— 3) E d y  k  t .

L. 7090. C. k. sąd powiatowy delego­
wany miejski w Tarnowie zawiadamia niniej­
szym . iż w dalszym toku egzekucycyi aktu 
notaryalnego z dnia 10 maja 1873 1. rep. 
2101 celem zaspokojenia wierzytelności Ja- 
kóba Zimmermanna w kwocie 40 złr. w. a. 
wraz z procentem po 3 złr. w. a. miesięcz­
nie od dnia 9 lipca 1873 i kosztami egzeku- 
cyjnemi w kwotach 1 złr. 34 ct.. 1 złr. 12 
ct.. 1 złr. 80 ct., 84 ct., 82 ct., 1 złr. 44 ct
1 złr. 34 ct., 2 złr., 7 złr. 1 ct. w. a. i za 
niniejsze podanie w kwocie 4 złr. 12 ct. w a 
przyznanemi po strąceniu jednak zapłaconej 
w miedzy czasie kwoty 59 złr. w. a. rozpi- 
suje się egzekucyjną publiczną sprzedaż real­
ności gruntowej w Porębie pod n. kons. 32 
położonej, dłużnika Szczepana Klocha własnej

to realność gruntowa protokołem do’ 
L. 1 (>237/73 na rzecz c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie pto 280 
, • a‘ z Prz3rJi. zastawniczo opisana, a na 

skutek t. s. rezolucyi z dnia 28 czerwca 1874 
I ,  9082 i * 12 grudnia 1874 L. 20500 
rzecz Jakoba Zim m erm anna w drodze exten- 
zyi nadzajętą i oszacowaną została.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w  sądzie tutejszym- w 3 terminach 
a mianowicie: w dniu 14 maja 1877, w dniu 
18  ̂czerwca 1877 i w dniu 20 lipca 1877 
każdym razem o godz. 10 przedpołudniem 
pod następująceini w arunkam i:

1. Za cenę wywoławczą przyjmuje sie 
szacunkowa wartość tej realności 777 7Jr. 
w. a., po niżej której to wartości szacunko­
wej pomieniona realność na pierwszych dwóch 
term inach sprzedaną nie będzie.

2. Na trzecim term inie licytacyjnym 
sprzedaną zostanie wyż rzeczona realność 
gruntow a nawet niżej ceny szacunkowej za 
jakąkolwiek bądź cenę najwięcej ofiarującemu.

8. Każdy chęć kupienia mający winien 
jest przed rozpoczęciem Iicytacyi' złożyć do 

bomisyi licytacyjnej wadyum w kwocie 
77 złr. 70 ct. w. a. w gotówce. Resztę warun­
ków i akt szacunkowy przejrzeć można w 
Registraturze tut. sądu.

Rozpisanie tej Iicytacyi ogłasza się edyk- 
taini i o tem zawiadamia się Jakóba Zimmer- 
manna, Szczepana Klocha, c. k uprzyw. za­
kład kredytowy ziemski w Krakowie, c. k. 
prok. skarbową we Lwowie im. wysok. skar­
bu, tudzież wszystkich wierzycieli, którzy po 
uzyskanym przez egzekucyę popierającego pra­
wie zastawu do tej realności t j. po dniu 28 
czerwca 1874 dalsze prawo zastawu do tejże 
realności uzyskali, do rąk kuratora adw. dra 
Malawskiego z substytucyą adw. dra Psar- 
skiego.

Tarnów dnia 31 stycznia 1877.
(2678 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 449. O k. miejs. del. sąd powiatowy 
dla okolic m iasta Lwowa oznajmia niniej- 
szem iż w skutek rekwizycyi c.'k. sadu pow 
^ J V  k,°w'e z d“ ia 01 g™dnia 1876 do l' 
5333 celem zaspokojenia przysądzone.' ee-zP- 
kującemu Baruchowi Hermelinowi su nu  Sfi 
złr. w. a wraz z dobrowolnie umówionemi 
od dnia 14 kwietnia 1874 bieżacemi nrocen 
tam , po 250, od J .  -  t a d .1 , '' &  
nenii w kwotach 2 złr. 87 cnt. a. w 2 złr

J 8 U  fażdym“  S  Z g„ad £  !«
pized południem  się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi sum a 580 złr. 
w. a. jako wartość z sądowego oszacowania 
wpływająca a każdy mający chęć kupienia ma 
10%  wadyum w gotówce lub w publicznych 
papierach przed rozpoczęciem licytacji złożyć.

Bliższe warunki Iicytacyi można w tu­
sądowej registraturze przejrzeć.

Lwów dnia 23 stycznia 1877.



(2554 1— 3) E d }  k  t .
L. 8403. C. k. sąd powiatowy w Za- 

błotowie niniejszem podaje do publicznej wia­
domości, że na dniu 24 maja 1877, na dniu 
20 czerwca 1877 i na dniu 4 lipca 1877, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod nr. 235 w Rożnowie położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, do dłużnika 
Michała Zarinezuka należącej, na 500 zł. są­
downie oszacowanej, w celu zaspokojenia pre- 
tensyi Dawida Rosenbauma w kwocie 112 zł. 
z pn. się odbędzie, pod warunkami, które w 
tusądowej registraturze przejrzane być mogą.

Zabłotów 8 marca 1877.
(2669 1— 3) Obwieszczenie licytacyi.

L. 983. Dnia 24 maja, 14 czerwca i 5 
lipca 1877 każdym razem o 10 godzinie rano 
a to na dwóch pierwszych term inach powy­
żej lub za cenę szacunkową, na trzecim zas 
i poniżej tejże przedsięweźmie podpisany sąd 
egzekucyjną sprzedaż dwóch parcel gruntu 
pod Nr. 66 w G rzechyni położonego z ceną 
wywołania 60 zł. celem zaspokojenia kosztów 
sporu o 40 zł. Józefowi Kudzi przeciw Regi­
nie Mcrecińskiej i Janowi Swiekorz przy­
znanych.

W arunki licytacyjne i protokół zajęcia 
i oszacowania wolno interesowanym przej­
rzeć lub odpisać.

O. k. sąd powiatowy.
Maków 14 kwietnia 1877.

(2566 1— 3) B d y k f c
J j .  2800. Tarnowski sąd miejsko-dele- 

gowany ogłasza, że celem ściągnięcia nale- 
żytości Leiba Banda per. 15 złr. z pn. odbę­
dzie się dnia 30 maja 1877 o godzinie 9tej 
rano publiczna sprzedaż także poniżej ceny 
szacunkowej domu z placem Nr. 209 w Krzy­
żu do M ichała Sikory należącego.

Cena wywołania wynosi 20 złr., wa­
dyum 4 złr.

Akt opisania, oszacowania i warunki 
licytacyjne przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Tarnów dnia 13 kwietnia 1877.
(2699) Ogłoszenie

L. 1028. 0. k. sąd powiatowy zawiada­
mia, iż dochodzenia miejscowe celem założe­
nia księgi gruntowej dla gm iny Brzezinka, 
17 maja 1877 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie w 
urzędzie gminnym.

Oświęcim G maja 1877.
(2690 1— 3) O g ł o s z e n ie .

L. 91. C. k. sąd powiatowy w Boho- 
rodezanach zawiadamia, iż w dniach 16 ma­
ja, 15 czerwca i 13 lipca 1877, zawsze o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w sądzie publiczna sprzedaż realności Nr. 95 
w Bohorodczanach, Jlka K ryeuna w łasnej, 
celem zaspokojenia wywalczonej przez Ettie 
Dickman kwoty 10 zł. z pn.

Cena szacunkowa 60 zł., wadyum 6 
zł. w. a.

Boliorodczany 10 lutego 1877.
(2588 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 950 C. k. Sąd powiatowy w Szczercu 
podaje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności 100 złr. aw. zpn. 
przez M ichała Kulbę wywalczonej przymusowa 
licytacyjna sprzedaż realności pod lk. 66. 
w Ohruśnie starem położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej Iwana Skabary własnej w dniach 
24. Maja 14 i 28. Czerwca 1877 każdokrotnie 
o godzinie 10 przed południem w Szczercu 
w lokalnościach tutejszego Sądu się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 198 złr. poręczne wynosi 20 złr. 
przyczem się zauważa, że na pierwszych 2 
term inach tylko za tą  lub za wyższą cenę, 
na trzecim zaś term inie także poniżej ceny 
szacunkowej rzeczona realność sprzedaną zo­
stanie ; resztę warunków, akt zastawniczego 
opisania i oszacowania przejrzeć można w tu ­
tejszym Sądzie.

Szczerzec 8. Kwietnia 1877.
(2677 1— 3) E  «1 y  l t  t .

L. 22243. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktein wiadomo czyni, że 
pan Mayer Diarnand przeciw panu Karolowi 
Preundowi pod dniem 25 kwietnia 1877 i. 
22248 pozew wniósł i o pomoc sądową pro­
sił, w skutek czego nakaz zapłaty sumy we­
kslowej 400 zł. w. a. dnia 27 kwietnia 1877 
do 1. 22243 wydany został.

Ponieważ miejsce pobytu pana Karola 
Freunda nie jest wiadomem, a zatem c. k. 
sąd krajowy do zastępowania i na własny 
koszt i szkodę tutejszego adwokata dr. Bo- 
bownika z zastępstwom p. adwokata dr. Po­
pławskiego kuratorem m ianow ał, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Gaiicyi przepisanej przeprowadzoną bedzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa sie 
zapozwanego. aby w należytym czasie osobi­
ście s ta n ą ł, lub potrzebnej informacyi u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajm ił, słowem 
stosownych do obrony środków wcześnie 
użył, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam 'so b ie  przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 27 kwietnia 1877.
(2610 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L 1880 C. k. sad powiatowy w Ni- 
żaukowicaeh ogłasza, że w sprawie Zakładu i 
kredytowego włościańskiego przeciw Kfrono- J 
wi Kundysowi o zapłacenie 200 zł. w. a. z j

pn. odbędzie sie publiczna sprzedaż gospo­
darstw a włościańskiego pod nr. 37 w Bola- 
nowieaeh położonego, ciała tabularnego nic 
mającego, w trzech term inach 80 maja, 4 
lipca i 8 sierpnia 1877 o godzinie 10 z rana.

Cena wywołania będzie 400 zł. w. a.
Zakład wynosi 10(,/o sumy wywołania.
Bliższe warunki licylaeyi, tudzież pro­

tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w sądzie.

Niżankowice 26 marca 1877.
(2743 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 8887. Na dniu 18 czerwca. 18 lipca 
i 20 sierpnia 1877. każdym razem o godzi­
nie 10 z rana na trzecim term inie za jnką- 
bądź cenę, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w sprawie Mojżesza Rebhuna przeciw Kazi­
mierzowi Obszernemu o 102 zł. publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 96 w Ostrowie po­
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, do 
dłużnika należącej.

Oena szacunkowa 485 zł.
W adyum wynosi 49 zł.
Akt opisania, oszacowania i warunki li­

cytacyjne są w registraturze do przejrzenia.
Radymno dnia 31 grudnia 1876.

(2740 1— 3) E  <1 ł  k  ( .
L. 2744. Na dniu 22 sierpnia, 24 wrze­

śnia i 24 października 1877, każdym razem 
o godzinie 10 z rana, na trzecim terminie 
za jakąbądź cenę, odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym w sprawie Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego przeciw Nestorowi, Hawryłowi i 
Dankowi Petryszkom veł Jakimcom o 133 zł. 
76 ct. publiczna sprzedaż realności pod 1. 4 
w Małkowicach położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, do dłużnika należącej.

Cena szacunkowa 400 zł.
W adyum wynosi 40 zł.
A kt opisania, oszacowania i warunki li­

cytacyjne są w registraturze do przejrzenia.
Radymno dnia 9 kw ietnia 1877.

(2572 1— 3) E  <1 J  <•
L. 7449. C. k. sąd powiatowy w Kra- 

kowcu na zaspokojenie wierzytelności c. k. 
uprzyw. gal zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie 200 zł. w. a. z pn. przed- 
sięweźmic przymusową sprzedaż realności 
dłużnika Jaśka Trójniak pod 1. k. 109/183 
w Ohotyńcu położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej w dniu 10 maja, 6 czerwca i 27 
czerwca 1877 r. w zabudowaniu sądowem o 
godzinie 10 rano, na trzecim term inie także 
niżej ceny szacunkowej.

W adyum 40 złr. w. a., cena wywoła­
nia 400 złr. w. a.

R eszta w arunków  w  sądzie do przej­
rzenia.

Krakowiec 28 grudnia 1876.
(257J 1— 3) E  <1 y  k  t.

L. 7404. G. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu na zaspokojenie wierzytelności Ogól­
nego rolniczo kredytowego zakładu we Lwo 
wie 200 złr. w. a. z pn. przedsięweźmie 
przymusową sprzedaż realności dłużnika Iwa­
na Bycia pod I- kons. 129/185 w Sarnach 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
w dniu 16, 30 maja i ) czerwca 1877 w 
zabudowaniu sądowem o godzinie 10 przed 
południem w trzecim terminie i niżej ceny 
szacunkowej.

W adyum  40 złr. w. a., cena wywoła­
nia 850 złr. w. a.

Resztę warunków w sądzie do przej­
rzenia.

Krakowiec 29 grudnia 1876.

Mleatoędny poradnik

Kandydat notaryatu
będący tymczasowo na praktyce w kanee- 
lary i c. k- notaryusza Wiktora Błażow- 
skiego w Drohobyczu - i m s z i i k i i j c  
l u u i c s z c / . c i i i a  u którego % Panów

notaryuszów na prowineyi.
Bliższa wiadomość Józef Kapko 

w Drohobyczu.
(2081 1 -3 )

5 ó m o m ę K e x x > m o »
1635. (2306 1— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kre­

dytowego ziemsk ego obwieszcza niniejszem, 
żc na podstawie §. 63 ustaw] kapituły 6274 
złr. 52 ct. w. a. listami zastawnemi v. w ię­
kszej sumy 7400 zł. w. a. na hipotekę dóbr 
Pniatyn (połowa) w powiecie Przomyśiań- 
skim położonych, panów Henryka Pertaka i 
Franciszka Duschek w łasnych , z tego To­
warzystwa wypożyczonych, z dniom 1 lipca 
187o jeszcze pozostało wraz z odsetkami i 
należytośeiami podrzędnemi, właścicielom tych 
dobr wypowiedziane zostają, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy takowe 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie licytacyi 
dóbr hipotece podległych, do kasy Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego były złożone. 

We Lwowie dnia 28 marca 1877.

J .  W 3 S .E iA S ł5 » A ,
c. k. inspektora podatkowego,

nabyć można po zniżonej cenie
1  z ł .  S #  e t .

w A dm inistracji „Gazety Lwowskiej"

L. 1801. (2367 1— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya. galicyjskiego Towarzystwa kre­

dytowego ziemskiego obwieszcza niniejszem. 
że na podstawie § .-63 ustaw, kapitały 5000 
zł. i 300 złr. w. a. listami zastaw nem i, na 
hipotekę dóbr Żałobek w powiecie Liski m 
położonych. pana Henryka Pronesch wła­
snych. z tego Towarzystwa wypożyczonych , 
z dniem 1 stycznia 1876r. jeszcze pozostałe, 
wraz % odsetkami i należytośeiami podrzędne­
mi, właścicielce tych dóbr wypowiedziane zo­
stają, z tym  dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem egze­
kucyi, mianowicie licytacyi dóbr hipotece pod­
ległych. do kasy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego były złożone.

We Lwowie, dnia 11 kwietnia 1877.

Me do uwierzenia
a  p r a e c i e ż  p r a w d a !

7<ł 3  " 7 0  kosztuje najwyborniejszy, urogulowft- 
/A . 0 . 0  V  „y ZOo';U.(.]; kieszonkowy, prawdziwie 

pozłacany; z nowym migot łańcuszkiem , m eda­
lionem i pudełkiem . 

ty , J  kosztuje patentowany jeneralny  kluczyli 
'•  do zegarków, który się przyda do każde­

go zegarka.
7<f 1 kosztują nowe patentowane zegarki

bronzowe z najlepszym  w erkiem , do 
naciągania co 24 godzin.

2 , 2 ( )  kosztują te same zegary bronzowe, 
i i i .  z pięknem  .malowidłem na porcela­

n ie , wraz z łańcuszkami. Za każdy taki zegarek 
udziela -się g w aran c ji na 1 rok. ł *

7 i1 0  kosztują eleganckie paryskie zegary bron-
U  zowe p0(  ̂ gzk łem . z werkiem" bijącym. 

Takowe są 18 cali wysokie i stosowne dla ka­
żdego pokoju. 

r?T Ż7 kosztują najpiękniejsze, m ałe , pozłacane 
u i .  O zegarki damskie ze stosownym łańcuszkiem  

weneckim z pięknem  ogniwem, z prawdziwego 
złota double.

r,}’ G  najpiękniejsze prawdziwe angielskie cy- 
k'*-' & li udry, o 4 do 8 rubinach, ze szkłem kry- 

ształowem z prawdziwego ciężkiego srebra i3  
próby ze stosownym łańcuszkiem, 

r / i  1 O najwyborniejsze srebrne ankry, o 15 
> ~  rubinach z podwójną kopertą, z cięż­

kiego sreb ra , ze stosownym łańcuszkiem.
rgJ  ' )  Ą najpiękniejsze zegary pokojowe z
ŁiL. O Pr we[-](;em bijącym.

!,I>ostsió i i io ż n a  (5491 10 —?)

w Wiedniu Praterstrasse 16.

*x*XKttKK****»mxK o*KXftKKttftttK*KXx*
rł Pierwsza galicyjska jf
I  parowa fabryka parkietów £
^  w Kamionce Strumiłowej.
< # ■ Nowo utworzona fabryka parkietów w Kam ionca Strumiłowoj ma zaszczyt « £
S  uwiadomić niniejszem szau. Publiczność, że urządziwszy swe warsztaty na stopę f i
y ?  odpowiednią wszelkim wymaganiom czasu i s maku,  przyjmuje i wykonywa ^
H  wszelki" zamówień ia któro adresowane być mogą albo do samej D y r e k e y l

f  f a b r y k i  w Kamionce Strumiłowoj albo do K a u t e r n  m ł y n a  p a r o -  2
w e g o  l i a m i o n e c k i o g o  w e  L w o w ie ,  u l i c a  K ó l k i t  w « k a .  Nr. 85. r b

Fabryka parkietów zaopatrzona jest w maszyny parowe stolarskie według 
najnowszych wynalazków i ko-nstrukeyj., w sztuczne aparaty suszarniane i w #
nader oblity wybór najpiękniejszych wzorów, tak że przyjmując zamówienia, ^
gwarantować może za trw ały i suchy materyał, oraz za gustowne i modne f i
wykonanie.

N a  7. a  d a n ie  ro z s y ła  f a b ry k a  p a rk ie tó w  i l lu s t ro w a n e  k a ta lo g i  i c e n n ik i .

M a r o !  h r .  M i e r ,  Ł .  T e n n e r  i  s y n .  g
(2231 4—25)fb

i m m n m m - m m u m n n n u n n n n n n n n u n n

Ogłoszenie licytacyi,
—   -oao------------

O d d z ia ł zastawniczy

ulica W ałowa 1. 4,
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 
£8 lutego 1877 r. zastawy w dniach 15 i 16 
maja 1877 r., w godzinach od 9 do 3, przez 
publiczna licytacye (w myśl §. 59 statutu) najwię­

cej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.
Lwów, dnia 3 maja 1877.

(2526 3 - 3 )tooooi

W Y M I A N Y
<3. I a .  u p r z y w .  g a l i c .

Akcyjnego Banka Hipotecznego
k u p u je  i sprasedaje

w szy stk ie  efefeto i  m o n e ty
pod warunkami najprzysiępnieiszemi.

« ° |o  LISTA H IPO TE C Z N E ,
które w edług praw a z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P ., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
n ia  k a p i ta łó w  funduszowych, pupilarnycli, kaucyi m ałżeńskich wojskowych, 
n a  kari cyc i wady a , — i r  są  w tymże kantorze do nabycia.
SWT W szystkie polecenia z prowineyi w ykonują sie bezzwłocznie po kursie dziennym, Tbez 

doliczeniu prowizyi. (1869 12 - ? )



Już znany * taniości, rzetelności 
i dobrycli towarów , handel

11
O -  !KZ_ I T o w i c k i e g o

n r C ey lo n , p i ę k n e ,  d u ż e ,  Mocce a rabską  p r a w d z i w ą ,  i p r a w d z i w ą  Jawę z ło tą , ajeumiej i 
® ® «*■ ■■ l l » s »  4 C h ińsk ie i rossy jsk ie  zjednały sobie już wzietośń ! Pół kilo złr. 1.C0 ent. —  złr. 2 — złr. 3 — złr. 4. 
* ' r l n . a  Węgierskie, Austryaekie, Styryjskie. Eeńskie, Francuskie i deserowe — około 50 gatunków -— butelka od 55 et. do złr. 0. 

angielsk i. ! * * : »  bu te lk ow e : Sełiwediackie, Pilzneń.skie i Krasiczyuskie.
J t o n o l  i s » y  J |  ■ . ig b  w o g y  z fabryk: Łańcuckiej, Pilskiej i Tropawskięj i zagranicznycl).

>
iW*"" Zamówienia od 

czasowe zaufanie i względy

J D " W  o u r i  e ,  
obok hotelu W arszaw sk iego, — poleca:

tańsze g a tu n k i , ręcząc za smak czysty.

(2081 1 ] —V)

25 et, 
12 c-t.

F A J K I
t ureck ie  p r a wd z i w e

z nakrywką sztuka . . . 
bez nakrywki ,. . . .

poleca handel
Lu P a c z e ń s k ie g o ,

w Czerni©wcach.
Pp. odbiorcom w większych ilościach 

znaczny rabat. (3—3 2412)

xo»ooooc

( ł  ol ową

żałobę
po leca

Pomorska
u lica  H e tm a ń sk a  1. 6

(1962 6—8) 
iA A ^ ,

B e z p ł a t n i e
otrzyma każdy wzory mego obficie zaopatrzone­
go ^składu towarów t. j. lustrów, kasze* 
inirów, kretonów, zefirów jak niemniej 
niatoryj na suknie damskie wszel- 
' 16SPni° JU’ ?° ^  c 0 <  ̂ met1,a począwszy.

nulfod 5°złąWp ł  najmodnkjsze M a -

J .  H o l z g p f e i
Wiedeń, Tnehlaulicn y.

(4—5 2414)

P E U S Y O J I A T
Z rozpoczęciem nowego 1877/8 ro­

ku szkolnego otwieram u siebie pensyonat 
dla 5 lub 6 uczniów gimnazyaJnyeh lub 
realnych szkół. Wszelkie wygody,' troskli­
wą opiekę i korepetycję z wszystkich przed­
miotów szkolnych zapewniam. Uwzględnie­
ni bodątylko młodzieńcy z dobrem rodzin- 
nem wychowaniem. Bliższa wiadomość wc 
Lwowieulica Łyczakowska 1. 32 I. piętro.

Dr. Z. Rościszewski.
(2557 2 - 4 )

K aw aler

Ekonom, >
samoistny żoi iy  ekonom, mogący 

ziozyć kaucyę; 
egzaminowany

Leśniczy
(był 10 lat na jednem miejscu), 
poszukują posady.

W i a d o m o ś ć  w  b i u r z e  J .  B i r k l e g o  
L w ó w  r y n e k  \  r .  40 .

Doittor medycyny Karcz
od kilkunastu lat s p e c ja lis t a  i a u to r  „ P o ­
r a d n ik a  w s ła b o ś c ia c h  w e n e ry c z n y c h  z 
p r z y d a t k ie m  o S a m o g w a łc ie '4, leczy g ru n -  
to w n ie  wszelkie s ła b o ś c i w e n e ry c z n e  1 

tudzież zgubne skutki samogwałtu: 
t n u C Y e  i  n p o t ^ y ę -  „Poradnik" (drugie 
I>01 w y d a n ie )  kosztuje 1 złr. 20 et 

O rd y n u je  codzień odI flodz. 8  -10 1 2 - 4 .  
we L w o w ie , ulica Wałowa 1. 3. _ _

Udziela także rady lekarskiej listownie 1 
wyseła lekarstwa (1870 U - ł )

b r y g p o g o o o o g p f f
W  k ąp ie la ch

Franzensbad
w  C zech ach

H o t e l  „ P o s t 44
wraz z tak zwanym Kaiserhaus

/v ; n.|,jwiększy hotel przy ulicy Kaiser- 
strasse z 105 wygodnie urządzonymi pokojami 
i salonem. Najlepsza kuchnia 1 mierne ceny.

p c i i i i i s z  W o l f ’, właściciel hotelu,. 
Powozy n hotelu, znajdują się zawsze na 

dworcu kolei żelaznej. ^ (2009 2—3) j ^

Nowe praktyczne 
y  0  8  1  8  Z  l i  1  •

Rewolwery sześeiostrzałowe do naciągania bez kur
Kewoiwe ,' , zaopatrzone zamkiem bezpie-

r a f  jedna sztuka z pudełkiem  i patrona- 
“ 611f  m m . wielkie, z ł.:  4.50, 5.50 do 6 , -  9 
i 12 mm. po zł. 7, 9 do 12.

S trzelby bolcow e , najpiękniejszego w yrobu, od- 
tyleówki od sztuki zł. 5, (i do 8 , Lefauclieux 
dubeltówki z lufam i gwiutowanemi zł. 22, 25, 
30 do 40 z gwarancyą.

T elegrafy  pokojowe, które samemu ustawić można, 
od sztuki 75 et.

Pasta glancowa do zapuszczania posadzek, co ka­
żdy sam uskutecznić może, 60 et.

Pudełka graiece kaw ałki muzyczno, na 4 sztuki 
zł'. 10.50. ‘

Papierki do kadzenia w pokojach: Zapaliwszy ta ­
kow e, zaperfmimjo się cały pokój na cały dzień; 
12 sztuk 20 ct.

N a jle p szy  p ro sz e k  do zębów. Z proszku tego stają 
sic najczarniejsze zęby lśniąco białe m i, a osad
na zębach i nieprzyjemne cuchniecie z ust usu­
wa zupełnie. Pakiet 45 ct.

A ether przeciw  odm rożeniu, usuwający odmroże­
nie w przeciągu 6 dni. Pakiet 65 cV

Angielski płyn do farbowania włosów z soku 
cii zewłł hebanow ego, farbuje każdy włos w prze- 
ciągu 5 m inut trw ale , na  przeciąg pół roku" bar- 
' ' ’a brunatną- lub czarną. Pak iet T zł. 10 ct.

oybulki na porost wtosów, gwarantowany środek’ 
otizy m ania w przeciągu 14 dni na zupełnie wy­
łysiałych miejscach świeżego porostu; (na głowie 
lub brodzie.) Nawet młodzi ludzie w wieku 17 
lat otrzymają brodę lub gesty zarost na miej­
scach zupełnie gołych. Pakiet kosztuje 90 ct., 
skoro środek nie skutkuje, zwraca się pieniądze.

Politu ra  na meble, za pomocą której nawet dzie­
sięcioletnio dziecko w stanie jest całe umeblowa­
nie pokojowe w przeciągu dwóch godzin upolite- 
row ać , nawet wielu z wiedeńskich stolarzy uży­
wa tej politury. 1 flaszka 90 ct.

Nowy elek tryczny  a p a ra t  do gotowania w którym
w trzech m inutach każdą potraw o, ląerbatp, mię­
so i t. p. ugotować m ożna; od sztuki 1 zł. 5(1 ct.

Dostać można n ,
w  s k ł a d z i e  n o w y c h  w y n a l a z i ł o w

w Wiedniu Pratestrasse 16.
(5491 9—?)

Międzynarodowa wystawa towar,O B W I E S Z C Z Ę ] *  I B
'* W l e ń  n i  li  sprzedaje z powodu zwinięcia wystawy następujące, U JJU 11 VUll

o w a iy  p o ib a je c z n ie  ta n ic h  cenach

za 5  z ł _  © 3  o t .  w -  a -
1 in s tr u m e n t  m u z y c z n y , na którym ha-

zdy najpickidfijslse kaw ałki odegrać mo/.e.
7 kompletnym^ s e r w is  poreelniBO w y <ua

<• osób, nader stosowny jako podarunek. _ 
f /0° ’łv jr .clmraktcrystyczne, całkiem nowy i har-

oryginalny żart.

nintuo-
  __ ^   ____   wicie:

1 bardzo dobrze idący z e g a r  p re c y z y jn y  z 
pozłacanym łańcuszkiem, za którego dobroć się 
gwarantuje.

2 japońskie w azy  n a  k w ia ty  z pięknem ma­
lowidłem, ozdoba każdego salonu.

1 przepyszne album fotograficzne, bogato 
ozłocone.

1 para eleganckich o i i e n t a ln .  trz e w ik ó w
z podeszwami nie do zniszczenia, dia panów i pan.

1 piękny d z w o n e k  s to ło w y  z prawdziwego 
nowego złota.

1 kompletna japońska garnitiira, do palenia
zawierająca wszystko, co w tym celu potrzebne.

2 małe obrazy olejne, kopie sławnych mi­
strzów, w eleganckich ramach. , . . .

■ * - Wszystkie powyżej wyszczególnione przedmioty w ilości 38 sztuk w dobrym gatunku kosztują
H r y U ś r . o  «~ó ar. !1 B*~-

Adres: In t e r n a t io n a le  W a a r e n » A u s s i e l lu n g ,
w Wiedniu, Biirgring- 3 .

Zlecenia z prowincyi uskutecznia sic szybko za pobraniem poeztowem.
Uw aga: Ponieważ wystawa wkrótce zamkniętą zostanie, uprasza się o rychłe nadsyłanie zamó- 

_  wień z prowincyi. (2292 3—5)

1 elegancki k o s z y c z e k  promonadowy „Yieioria 
haitowanyj w obfitych kolorach.

6 wysniionityeb c, k. patent, ł y ż e k  w to lo w y o ii. 
6 ł y ż e k  d o  k a w y .
6 japońskich ta c e k  wyśmienitej jakości.
6 sztuk Dr. Duponta m j  ( l e l e k  zdrowia.

38 sztuk razom]

I  ® i e z a p r * e c * c n i e !
najlepsze i najskuteczniejsze

Wiedeńskie cukierki od kaszlu
sb lodowatego cukru, ślazu i słodkiego drzewka,

najstaranniej i czysto w yrabiane a przez wiele osób fachowych najgoręcej
polecone, sa zawsze w zapasie:

w Drohobyczu u Blnmenfelda. ° w Ottynii u K. Ingarden.
Nowym Sączu u Jaubowskiego.
Tarnowie u J. Bieda.
Wieliczce u Br. Miezyńskiego. 

jak niemniej prawic u wszystkich renomowanych aptekarzy i kupców we Wiedniu i na prowincyi. 
C e s *  « »  = «  gs> s b  « S  S  _ » » £ » «  m b  l i k i  « ■  H  O  <** A _
Stosując się do wielostronnie objawionych życzeń, wyrabiam też drugi gatunek moich wiedeńsuich 

cukierków przeciw kaszlowi, które prócz powyżej wyszczególnionych ingredyencyj, zawierają także w doda­
tku znaczną ilość naturalnego soku ananasowego, a tern też smak ślazowy zupełnie pokrywają.

Cena pudełka W iedeńskich ananasow ych cukierków przeciw kaszlow i, 20 c t. w. a.
Kupujący większe ilości otrzymują dobra prowizyę i eleganckie tabliczki afiszowe od właściciela

Feliks Ronsperger,  cukiernik, w  Wiedniu
I V  J B e z i r k ,  H a u p t s t r a s s e  N r .  2 9 .  (55is  12-0

Jarosławiu u A. Boliussa.
Kentach (Okocim) u L. Bogojskiego. 
Kołomyi u J. Sidorowicza.

Handel Zamiana
i

specyalna naprawa

Z n a j w i ę k s z e j  f a b r y k i  w E u r o p i e

akcyjnego Tow arzystw a Friester & Rossm an w  Berlinie,
(2708 1 - 3 )

A  -  '

Z  a p u s

Czółenek
i innych

części składowych

poleca handel maszyn do szycia

Józefa Iwanickiego
ul. Akademickiej L 2, hotel Żorża. 

i r  JST u  t* si t  y

Igły
do maszyn wszel­
kich systemów.

JL

NIEWIDZIANA DOTADwEUROPIE
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M i l i n n a  egzemplarzy tej sławnej książki: 
Pół IłlliO U IlC l v D r Airya Jletoda naturalnego 
leczenia rozsprzedaliśmy w niespełna dwóch latach ■ 
przemawia to niezawodnie najlepiej o dobrem opraco­
waniu takowej. Można przeto tę. illustrowauą książ- 
kę nawet mijniebezpieczniej chorym, usilnie jako osta­
tni promień nadziei zalecie. Liczne z podobnym ty­
tułem wyszło naśladownictwa zmuszają nas do zro­
bienia szanownym Czytelnikom uwagi, żc niniejszo 
polecenie dotyczy tylko wydania oryginalnego illu- 
strow anego z Riclitcr’s V e rla g s -i.n s ta lt (księgarni 
nakładowej) w Lipsku i do niego się tylko odnosi.

D ra Airy a sposób leczenia
naturalny,

32 ark., z lieznemi w tekście drukowanemi 
anatomicznemi drzeworytami, cena 60 et., wy­
dany nakładem R ic h t e r a  w L ip s k u  (Rich­
tera Verlags-Anstalt in Leipzig), w języku 
polskim, do nabycia we wszystkich księgar­
niach. — To szczególne dzieło zalecić można 
tein bardziej wszystkim chorym, wszystko jedno 
jakąkolwiek chorobę cierpiącym, że wskazany 
tam* sposób leczenia* jako w istocie skutecznym 
się okazał, jak to l ic z n e  drukowane w książce 
świadectwu dowodzą. (287 9)
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Galicyjska Koiej
u p rz .

Karola Ludwika.

Obwieszczenie.
—  o « o

Zatkawszy od dnia 15 maja 1877 wejdzie w 
życie 11." dodatek do taryfy speeyalnej dla zboża 
i. t. p. z stacyj galicyjskich do Wurtembergu, Badeń- 
skiego, Hessyi, Palatynatu nadreńskiego i Alzacyi i 
Lotaryngii z ( nia i  listopada, który zawierać bedzie 
nowe pozycye frachtowej taryfy odnoszące si*e do 
ti ansportow dla niektórych stacyj badeńskieh. * 

egzemplarzy tego dodatku dostać można w biu­
rze komercyalnem we Lwowie i w ekonomacie w 
Wiedniu.

Wiedeń, w maju 1877 r.
G e n e r a l n a  B y r e k c y a ,
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Pierwsza Węgiersko - Galicyjska kolej żelazna.
k m

(Przedruk nie będzie płacony.) (2619 1 -3)

C. k. kolej państwowa Tarnowsko - Łeluchowska.

c. k. kolei państwowej Tarnowsko - Leluchowskiej
w a ż n y  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1 5  m a j  a  r .

Połączenia w kierunku do
Tarnowa

Z Wiednia
„ Warszawy 
„ Granicy 
„ Krakowa 

Do Tarnowa
Z Podwołoczysk 
„ Brodów 
„ Lwowa 
„ Przemyśla 

Do Tarnowa

od­
chodzi

n

n

przy­
chodzi

od­
chodzi

przy­
chodzi

godz. min.
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•2S
e

8.30
8.15 77

rano7.03
10.48 przed połudn. 

12.54 w południe

7.28
12.20

77
rano

77
w południe

godz. min.
Co wtorek 10.45 przed połud.

y  ___  rano

2.50 popołudn.

9.20
10.06 w nocy

Orłowa
Z Budzina-Pesztu c]°ddzi 
„ Miszkolca 
„ Koszyc 

Do Abosza 
Z Preszowa 

Do Orłowa

n
przychodzi

odchodzi

przychodzi

godz. min.
Co wtorek ry £ )A  rano

i piątek * ./0\J
1.51 popołudn.

il

ii
Co środę 
i sobotę

wieczór

li
w noey

Co n iedzielę i 
poniedziałek  

Co poniedzia­
łek  i  czw artek

godz. min.

AMI

7 7

7 7

7 7

7 7

6.45
y  ____ popołudn.

pociąg I  / 5 
z Bogmninn
g    popołudn.

6.181

Pociągi na kolei z Tarnowa do Orłowa
Łh
O)
a

jo

S

10-6 
20*9 
31-8 
36*3 
47-4 
61-1 
71-8 
80*
88-2

95 
104-8 
113-3 
126-1 
138-8 
151-4

S ta c y a

Tarnów (rest.) odchodzi 
Łowczowek-Pleśna „ 
Tuchów „
Gromnik „
Bogoniowice- Ciężkowice 
Bobowa „
Grybów
Ptaszkowa „
Kamionka

Nowy-Sącz (Rest.) przychodzi
odchodzi

C n / J 7  /Z a k ła d  kąpielowyA 
“ O c t y / i  ę  Szczawnica )  n4 Stary 

Rytro ,
Piwniczna ,
Żegiestów (Zak żegSwlowy) , 
Muszyna-Krynica[SydKl.j

I .  n .  E L  klasa 
pociąg mięszany

K
ilo

m
et

r

A i r .  3
codziennie

S T r .  1
dwa razy tygodn. a m.

godz. min. godz. min.

1.39 popołud. Co w torek i 
Diątek 11.51 w nocy ----

2 . 0 7 77
co §roae i

sobotę 1 2 .1 9 7 7 12-6
2,36 77 7 7 12.50 7 7 , 25-3
3.11 77 7 7 1.27 7 7 38-1
3.28 77 7 7 1.46 7 7 46-7
4.03 77 7 7 2.21 7 7 56-0
5.02 77 7 7 3.20
5.44 77 7 ) 4.02 rano 63-2
6.18 wieczór

7 7 4.36 7 7 70-8
6.39 77 7 7 4.57 79-6
6.59 77 7 7 5.42 7 7 90-4
7.27 7 7 7 7 6.12 104-0
7.58 7 7 7 7 6.44 115-2
8.31 7 7 1 7 7 7.17 119-6
9.11 7 7 7 7 7.57 przed poi 130-5
9.50 7 7 7 7 8.36 140-8

10.25 7 7 7 7 9.11 7 7
151-4

S ta c y a

Orłów (Rest.) odchodzi
M u s z y n a - K r y n i c a ( f 0t y aK ^ a )
7 p O 'i  A c t / r w  C Z ak łaT  kąpielowy'\ 
/ i t ^ l u S L U  W ( Żegiestów »

Piwniczna „
Rytro

^Zakład kąpielowy 
, Szczawnica

przychodzi
odchodzi

Grybów „
Bobowa „
Bogoniowice-Ciożkowice 
Gromnik „
Tuchów „
Łowczowek-Pleśna „ 
Tarnów (Rest.) przychodzi

I. II. III. klasa 
Pociąg mięszany

H T p .  4
codziennie

W r T S
dwa razy tygodn. am

godz. min godz. min.

3.40 rano Co poniedziałek  
i czwartek 7.54 w ieczói

4 . 1 5 ?? 7 7 8 . 3 0 n

Ł49 77 77 9.07 U

5.24 7 7 7 7 9.42 11

5.47 7 7 7 7 10.06 11

6.19 7 7 7 7 10.39 11

6.38 7 7 10.58 ii

6.58 7 7
7 7 11.43 11

7.26 7 7
Co w torek  i  

piątek 12.12 w  nocy

8.02 przed poł.
7 7 12.49 n

8.56 7 7 7 7 1.43 11

9.37 7 7 % • 2.26 77

10.08 7 7 7 7 2.59 77

10.24 7 7 7 7 3.20 77

10.53 7 7 7 7 3.51 77

11.20 7 7 7 7 4.18 rano

11.44 7 7 7 7 4.42 77

Połączenia w kierunku z
O r łow a

Z Orłowa
Do Preszowa 

n Abosza 
„ Koszyc 
„ Miszkolca 
„ Budzina-Pesztu

od­
chodzi

przy­
chodzi

godz. min.

3 ~ 4 0 |
rano

4>•Nss
Nv9
«

7.02 
8 26 prze<n°̂ uc*n‘ 
9A0 „

12.51 w południe

y  ____  wieczór

godz. min.
Co środę i Q  O A p rz e d p o p o ł 

sobotę d . O U

ii

n

12.33 w południe

pociąg Nr. 6 /II 
do łSoguniina
2.18 popołudniu

11
co czwartek 

niedzielę

9.151wieczór

6.30 rano

T a r n o w a
Z Tarnowa

Do Przemyśla 
„ Lwowa 
„ Brodów 
„ Podwołoczysk

Z Tarnowa
Do Krakowa 

„ Granicy 
„ Warszawy 
„ Wiednia

od­
chodzi
przy­

chodzi

77

77

77

od­
chodzi
przy­

chodzi

• >7

godz. min

1.07
6.14

)\ 9.25
3.45

, 5.20

12.29
P 2.38

9.38
9.15

7 7
rano

7 7
wieczór

rano

Co wtorek 
i piątek

godz. min.

Mzl
7 7

7 7

7 7

7:13
11.21 przedpoł.

8 3 0 1 "wieczór

4.53 p°p°łu d -

Podan e  godziny na  k o le i z Tarnow a do O rłow a stosują sio do zegaru nesrteńskicgo
połączeń stosnją sie do obecnie wainvcu , ' peszteusKicgo. .

r p o w i e d u i e m i ”rozkładam i jazdy kolei sąsiednich. kłaJ6„  dotyczących kolei; poleca sie jednak porównanie pór połączeń z od-

Wiedeń w  kwietniu 1877 r. OD DYREKC YI 
Pierwszej Węgiersko-Galicyjskiej kolei żelaznej jako prowadzącej ruch na c. k. kole; państwowej Tarnowsko-Leluchowskiej.

  ------------------------- ” z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod I. 12. ‘


